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Tragiczne wyścigi konne 
n a torze w R u d z i e P a b i a n i c k i e ! 

Znana sportsmenka p. Iwanowska spadła z konia 
i walczy ze śmiercią na łożu szpitalne 

Wczorajszy, przedostatni dzień wy­
ścigów konnych w Rudzie Pabianickie] 
rozpoczął się pod znakiem tragiczne] 
śmierci znane] polskie] dżokiejki - ama­
torki p. Iwanowskiej. 

P. Iwanowska brała udział w pierw­
szej gonitwie z przeszkodami na dystan-
S]e 3200 metrów, jadać na koniu „Doli". 

Wyścig prowadził Jeździec Ronie-
wlcz na „Bostonie". Już po pierwszem 
kole p. Ronlewicz 

SPADŁ Z KONIA, 
który mknął w dalszym ciągu, biorąc z 
łatwością wszystkie przeszkody-

Przy 4-ej przeszkodzie, znajdujące] 

się tuż obok stajni wyścigowe], biegną 
cego na przodzie Bostona dopedziła p. 
Iwanowska, Jadąca na swej „Doli". 
Boston, nie kierowany przez nikogo, na­
gle skoczył w bok i 
UDERZYŁ CAŁA SIŁA W „DOLE". 

P. Iwanowska, spadając na ziemię, zo­
stała kopnięta przez swego konia. 

Wypadek ten w pierwszej chwili nie 
wywarł na widzach większego wraże­
nia, zdarza się bowiem często, iż Jeźdź­
cy spadają z koni I nigdy prawie nie od­
noszą poważniejszych okaleczeń. Goni­
twa odbywała się normalnie do samego 
końci 

Dopiero po ukończeniu biegów zaję 
to się nieszczęsną dżokejką, 

LEŻĄCĄ BEZ RUCHU NA TORZE. 
Lekarz pogotowia, czuwający stale na 
placu, po zbadaniu stwierdził, iż skut­
kiem kopnięcia p. Iwanowska doznała 

WSTRZĄSU MÓZGU. 
Polecił on przewieść Ją do szpitala. Nie­
stety, dżokejkl nie udało sie Już urato­
wać. Sanitarjusze wynieśli Ją z toru i u-
mieścin w karetce pogotowia, która na­
tychmiast ruszyła w kierunku Łodzi. W 
tychmiast ruszyła w kierunku Łodzi. Nie 
szczęsną przewieziono do UnUasu, gdzie 
walczy ze śmiercią 

rwano w ska była bodaj Jedyną 
w Polsce dżokejką-amatorką, posiadają­
cą własne konie. W Warszawie w ostat­
nich dniach wyścigów wiosennych za­
jęła ona trzecie miejsce na „Hrabiance", 
W Lodzi zaś Jechała po raz pierwszy w 
ubiegłym tygodniu. 

Wiadomość o Jej nieoczekiwanej 
śmierci wywarła, wśród widzów, znaj­
dujących się na torze w Rudzie, wielkie 
wrażenie. 

Wyniki wczorajszych wyścigów po­
dajemy na innem miejscu, (d). 

BRIAND TWORZY GABINET. 
Jiowy gabinet ftanaishi ma byt utworzony w ponie* 
dzialeh.~~$oincme będzie operowany w bież. tygodniu. 

PARYŻ. 27 Upca. 
Od samego rana poczęły sie przed 

mieszkaniem chorego premiera Po|nca-
re*go gromadzić tłumy ciekawych I 
dziennikarzy.^ Tuż przed godziną 10-tą 
zajechali ministrowie Briand I Barthou 
| udali się na konferencje z PoIncare'm. 

Rozmowa zakończyła sie krótko po 
godz. 10-eJ. 

Zahiterpclowany przez dziennikarzy, 
minister Briand oświadczył, iż o wyniku 
rozmowy z Poincare'm musi najpierw 
poinformować prezydenta Doumergue, 
poczem razem z ministrem Barthou od­
jechali do pałacu elizejskiego. 

O godz. 11 min. 30 rozpoczęły się pod 
przewodnictwem prezydenta Doumer­
gue obrady rady gabinetowe!, na której 
minister Briand złożył sprawozdanie ze 
swej ro/mowy z premierem. 

Poincare mimo próśb Brianda odmó­
wił stanowczo ze względu na stan swe-

Eskadra włoska 
ftr^if bit n a do Otlą/ni 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (U) telefonuje: 

W dniu 1 sierpnia przybywa do Ody-
nl eskadra krążowników włoskich, wio­
ząca 200 kadetów przeszkolenia mor­
skiego pod dowództwem admirała Rotta. 

Eskadra włoska będzie gościem woj­
ska polskiego, a admirał Rott w towa­
rzystwie wyższych oficerów przybędzie 
do Warszawy celem złożenia wizyty 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Komuniści niemieccy 
zbroją się 
na 1 sierpnia. 

Berlin. 27 lipca. 
Ubiegłej nocy skradziono z magazy­

nu amunicji garnizonu Reichswehry w 
Pasewald ki lka tysięcy nabojów rewol ­
werowych . 

Przypuszczają, że włamania i kra­
dzieży dokonali komuniści, którzy w ten 
sposób chcą zaopatrzyć się w broń na 1 
sierpnia. 

go zdrowia zatrzymania urzędu premie­
ra. 

Wobec niepowodzenia mlsti Brianda 
rada gabinetowa postanowiła oodać się 
do dymisji. 

Obecny na posiedzeniu prezydent 
Doumergue dymisję gabinetu przyjął. 

i* 
Paryż. 27 lipca. 

Jak donoszą dzienniki, operacja premje 
ra Poincare'go ma nastąpić z końcem 
przyszłego tygodnia. 

Lekarze postanowili podlać operację 
nieco później, aby wyczerpany orga­
nizm mógł się do tego czasu nieco wzmo 
cnlć. 

Ostatnio istniała obawa nader nie­
bezpiecznych powikłań choroby kiszek, 
obawiano się nawet zatrucia moczem. 

Paryż, 27 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W dniu dzisiejszym min. Briand otrzy 
mat misję tworzenia gabinetu. Min. 
Briand oświadczył przedstawicielom pra 

j sy, że opuścił pałac Elizejski po pólgo-
' dzinnej rozmowie z prezydentem repub­

l i k i . Wobec niezwykle trudnego położe­
nia mówił Briand nie mogę nie przyjąć 
trudnego zadania. 

Min Briand w niedzielę rozpocznie u-
siłowania utworzenia gabinetu. Rozmo­
wa prezyd. Doumergue'a z wybitnemi 
poli tykami francuskiemi trwała przez ca 
le popołudnie. Wszyscy politycy z k tóry­
mi prezyd. Doumergue przeprowadza! 
rozmowy oświadczyli, że wierzą w Brian 
da jako w jedynego człowieka odpowied 
niego na stanowisku po Poincarem. B y ! ; 

Ogólno-polski związek Kas chorych 
został wczorai r o i w i t ą i c a m y . 

Warsz. koresp. „Republiki" telefo­
nuje: 

Dziś na mocy decyzji ministra Pry-
stora postanowiono rozwiązać zarząd o-
gólnopolskiego związku Kas chorych. 

Po obecnym prezesie p. Żuławskim 
ma objąć stanowisko komisarza rządo­
wego p. M]chat Orzęckl 

• * 
_____ * 
Również warszawski okręgowy 

związek Kasv chorych został rozwiąza­
ny. 

(Bezpośrednie rabowania 
nomiędzu taninami a (Rosłą. 

WIEDEŃ. 27 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzienniki donoszą z Charbina: 
Rokowania sowiecko-chińskie mają 

przebieg pomyślny. Przedstawiciel Chin 
domaga się zaniechania propagandy ko­
munistycznej, uważając kolei wschodnio 
chińską za prywatne przedsiębiorstwo. 
Pełnomocnik rosyjski konsul generalny 
Sowietów Mielników wyraził życzenie 
przywrócenia status quo. Zwrócił się on 
o daisze instrukcje do Moskwy. 

Waszyngton. 27 Upca. 
Departament stanu poinformowany 

został, że Chiny uznają interesy rosyj­
skie na kolei wschodnio-chińskiej i że 
nie mają zamiaru konfiskować tej l inji ko 
lejowej. 

*» 
» » i 

Londyn, 27 lipca. 
Donoszą z Waszyngtonu.,że według 

otrzymanych tam wiadomości przebieg 
rokowań nawiązanych przez przedstawi! 
cielą rządu nankińskiego z b. konsulem 
generalnym Sowietów Mielnikowem, 
jest pomyślny. Istnieje uzasadniona na­
dzieja, że rokowania doprowadzą do 
całkowitej l ikwidacj i konfl iktu. 

min. finansów Clcmentel mówił, że opin-
ja francuska streszcza się w tern zdaniu, 
że Francja potrzebuje człowieka, k tóry 
posiada zaufanie nietylko Francji ale też 
całego świata. Naogół panuje przekona­
nie, że przyszły gabinet Brianda zawie­
rać będzie większość dotychczasowych 
członków gabinetu i że jednak radykalni 
socjaliści otrzymają pewne teki . Przy-
czem niektórzy członkowie unji republi­
kańsko - demokratycznej będą zmuszeni 
ustąpić. Przypuszczają, że Briand zdoła 
utworzyć gabinet w niedzielę najdabj 

zaś w poniedziałek. Cala francuska prasa 
poświęca ar tykuły nader przychylne 
premjerowi Poincare, nie szczędząc mu 
gorących i serdecznych słów niewyłącza 
jąc nawet prasy lewicowej, ogólnie w 
prasie wyrażany jest pogląd że Poincare 
ocalił Francję w jej czasach powojen­
nych. 

Min. Matuszewski 
i Kwiatkowski 

nJtfiecfaati do 9dyni . 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Onegdaj wieczorem minister skarbu 

p. Matuszewski oraz min. przemysłu 1 
handlu Inż. Kwiatkowski wyjechali do 
Gdyni dla zaznajomienia się ze stanem 
rozbudowy portu. W Gdyni obaj mini­
strowie wysłuchają k i lku obszernych re­
feratów o stanie robót w porcie 1 w mie­
ście, a następnie zwiedzą port oraz no-
wowybudowane magazyny zbożowe. 

W poniedziałek obaj ministrowie powra­
cają do Warszawy. 

Podróż inspekcyjna 
Jtlussolinie&o samo-

lotem. 
Rimini. 27 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Mussolini odbył na samolocie, piloto­

wanym przez podsekretarza stanu dla 
spraw lotnictwa Balbo i lotnika Madda-
Icna, podróż inspekcvina osrółem około 
2.000 k im. 
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Europa nie chce zadzierać z AmeryKą 
Unia paneuropejska ma tylko na celu skonsolidowanie Europy.— 
Ul razie wybuchu wojny wierzytelności amerykańskie w Europie 

narażone są na niebezpieczeństwo. 
Pary ł , 27 lipca. 

Polski Agencla TeleeraHczna 
Dziennik „L'oeuvre", który pierwszy 

ogłosił w dniu 11 lipca rewelacje o planie 
Brianda utworzenia Stanów Zjednoczo­
nych Europy, przedrukowuje artykuł w 
tej kwestji „Echo de la Bourse", wielkie­
go belgijskiego organu finansowego i prze 
myślowego, k tóry ubolewa nad tem, ze 
dążenia do zniekształcenia pokojowych 
zamiarów projektu Brianda wytwarzają 
opinję, że blok europejski stanie w opo­
zycji do bloku amerykańskiego. 

Autor ar tykułu podkreśla fałszywość 
podobnej koncesj i 

Gdyby nad projektem Briamda ciąży, 
ło podobne podejrzenie, to — zdaniem 
autora — projekt nie miałby wiele szans 
powodzenia, 
gdyż niejeden z krajów europejskich nie­
ma najmniejszego interesu zadzierać z 

Ameryka. 
Przypuszczenie o przeciwstawieniu 
dwuch bloków europejskiego i amerykan 
skiego nie opiera się na żadnej poważnej 
podstawie. 
Siany Zjednoczone nietylko nie są za nie 
pokojone projektem federacji europej­
skie], lecz pierwsze udzieliły rad w tym 
duchu narodom europejskim, czego do­
wodem jest niejednokrotne podejmowa­
nie tej kwestji przez Międzynarodową 

i włoskim, lecz każą sobie płacić za ryzy-
ko. Gdyby ukonstytuowanie federacii 
europejskiej uchyliło ryzyko wojny w 
sposób daleko skuteczniejszy niż to czy­
n i Liga Narodów i umowy locarneńskie, 
to wymagania wierzycieli amerykan-
skich na rynkach włoskim i polskim by 
łyby znacznie skromniejsze. Zrozumia­
łem jest, że Polska waha się zaciągnąć 
większe zobowiązanie wobec bankie­
rów amerykańskich, pomimo, że potrze 
buje dużych kapitałów. Powstaje jednak 
pytanie, czy wahania te nie byłyby mniej 
sze, gdyby narody europejskie zamiast 
być podzielone jak obecnie( wskutek cze 
go wystawione są na najrozmaitsze nie­
bezpieczeństwa, utworzyły federację, 
grupując się razem dla zapewnienia o-
góbiego pokoju i dla obrony swych współ 
nych interesów. 

.Journal de Geneve" równaeż uwa­
ża, że Europa powinna zrealizować kon­
cepcję Brianda. Wobec konkurencji ame 
rykańskiej, dążącej do opanowania ryn­
ku europejskiego, przemysł Europy ska­
zany jest na zagładą razem z częścią nie 
podległości jej ludów, jeżeli Europa po­
zostanie rozbita na 26 wrogich jednostek 
gospodarczych, oddzielonych jedna od 
drugiej przegrodami celnemi. Dzięki me­
todom współczesnej mechanizaq'i możli­
we jest obniżenie kosztów przy masowe) 
produkcji. Stanowi to siłę Ameryki , a 
Europa powinna pójść tą samą drogą. 
Nie może ona ani pozostać w obecnej sy­
tuacji gospodarczej, ani wyjść z niej spo­
sobami, których używała dotychczas. 

Wniosek z tego prosty, że należy wyna­
leźć inne sposoby działania i szukać ich 
przedewszystkiem wspólnie. 

Połączenie Ch.-D. i N.P.R. prawicy 
w jedno stronnictwo polirffpczne. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B) telefonuje: 

W dniu 2 sierpnia r. b. odbyć się ma 
wspólne posiedzenie zarządu chrześcijan 
sklej demokracji I N.P.R. prawicy, na 

Izbę Handlową, gdzie Ameryka posiada ; którem dojść ma do dawno już" zapowie 
" i ^ ? ^ - - ? " ® ? 8 1 * 1 ^ 1 ? 1 0 1 1 ' . k t * r z . y nieustan , drianesro ostatecznego połączenia obu 
nie wyrażali życzenie, aby ludy europej­
skie, zaniechawszy dawnych kontrrower-
s|i, utworzyły swego rodzaju kartel , z 
którym byłoby łatwiej i skuteczniej per­

traktować. 
Gdyby wybuchła nowa wojna europej 

ska — pisze dale] autor — wierzytelnoś­
ci amerykańskie byłyby odrazu narażo­
ne na niebezpieczeństwo, wobec czego 
prawdziwy interes Ameryk i polega na 
utrzymaniu pokoju europejskiego, a inte 
res narodów Europy na udzieleniu odpo­
wiednich gwarancji pokojowych Stanów 
Zjednoczonych. Autor przytacza przy­
k ład Włoch i Polski, dwuch krajów euro 
pejskich, najwięcej — zdaniem jego — po 
trzebujących pomocy kapitału amery­
kańskiego. Amerykanie chętnie udziela­
ją pożyczek przedsiębiorstwom polskim 

Prezydent Rzplitej 
poirraca do sfoficw. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B) telefonuje: 

Po dłuższym objeździe Małopolski,! 
t rwającym już t rzy tygodnie, powraca 
w poniedziałek do Warszawy p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej. 

partj i w jedno stronnictwo. Nazwa stron­
nictwa, ani osoba prezesa, k tóry stanąć 
ma na czele stronnictwa nie jest jeszcze 

znana. 
Połączenie obu stronnictw w jedno 

obejmie bowiem nietylko Górny Śląsk, 
jak to projektowano niedawno, a całą 
Rzeczpospolitą. Wszystkie oddziały pro­
wincjonalne obu stronnictw połączą się, 
tworząc sekretariaty okręgowe nowego 
stronnictwa. W sejmie nowe stronnic­
two dysponować będzie przeszło 20 gło­
sami posłów. 

lir ton ministra C a r a . 
Warszawa, 27 lipca 

(Polska Agencja I elegrallozna) 
Pan minister sprawiedliwości, Stani­

sław Car. udaje się w dniu 29 b. m. na 
urlop wypoczynkowy, rozpoczynając go 
tak samo jak i w latach ubiegłych od 
zwiedzania więzień w Fordonie i Koro­
nowie. Pana ministra Cara zastępować 
będzie pan. wiceminister Stefan Siecz­
kowski . 

Dyrektor departamentu administra­
cyjnego, ministerstwa sprawiedliwości, 
p. Mieczysław Świątkowski równiej* 
wyjechał na urlop wypoczynkowy. 

Pożar w magazynach 
pocIorrajcA na "H ester ntatte 

Gdańsk, 27 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dnia 26 o godz. 22,45 wybuchł w ma 
gazynach portowych Westerplatte wiel 
k i pożar z przyczyn dotąd nieustalonych 
Pożar wybuchł w magazynach saletry 
chili jskiej. Spaliła się polowa zawarto­
ści magazynu „ B " , a sam magazyn mo­
cno ucierpiał. Pożar wybuchł w części 
oddanej przez rząd polski Radzie portu 
dla celów handlowych. W gaszeniu po­
żaru wzię ły udział stacjonowane na 
Westerplatte oddziały polskiej załogi 
wojskowej, przy pomocy której pożar 
zdołano ugasić o godz. 4 rano. 

Prasa niemiecka o wyroku na Ulitza 
Diiennihi nodfcreslaio lednomusl-

nie prawość sędziów polskich. 
osobistej sędziów. W y r o k w procesie 
katowickim, czyniąc zadość trudno­
ściom pol i tycznym, nie przechodzi jed­
nak zupełnie do porządku dziennego nad 
faktem załamania się oskarżenia — o-
świadcza korespondent. Depeszę tę zao 
patruje „Germanja" komentarzem, w 
którym twierdzi , że wy rok katowicki 
n iejestwerdyktem opartym na zasadach 
prawnych, lecz na przesłankach .pol i ty­
cznych i że skierowany on jest nietylko 
przeciwko osobie kierownika Volksbun-
du, lecz również przeciwko mniejszości 
niemieckiej, dla której jednoznaczny 
być musi z wypowiedzeniem wojny. 
Proces katowicki nazywa „Germanja" 
drugim Colmarem i wstępem do no­
wych walk I przeciwieństw, dopatrując 
się w nich spełnienia rzekomych pogró­
żek min. Zaleskiego, skierowanych ja­
koby na sesji lugańskiej pod adresem 
VoIksbundu. 

„Ubolewamy jak najgłębiej — o-
świadcza „Germanja" — nad tym błę­
dnym wyrok iem, k tóry utrudnia Niem­
com jeszcze bardziej, niż dotychczas 
wiarę w wolę porozumienia Polski oraz 
nie pozwala im na ponowne wyciągnię­
cie dłoni w stronę Polski, która to dłoń 
była zawsze odtrącana". 

Berl in, 27 lipca 
(Polska Agencja i elegfaticzna) 

W y r o k w procesie przeciwko Ulitzo 
wi odbił się silnem echem na łamach ca 
lej prasy berlińskiej. Wszystkie dzienni­
ki ogłaszają obszerne sprawozdania z o-
statniego dnia procesu, opatrując je ko­
mentarzami k ry tycznymi . 

Prasa demokratyczna zajmuje wobec 
wyroku stanowisko naogół spokojne. 
„Vossische Zeitung" w depeszy swego 
korespondenta katowickiego wyraża u-
bolewanie z tego powodu, że wyrok za-
wiójU oczekiwania, oparte na wynikach 
postępowania dowodowego. Korespon­
dent zastrzega się przytem wyraźnie 
przeciwko wysuwaniu jakichkolwiek 

'wątpl iwości co do dobrej wol i sędziów 
polskich, podkreślając, iż długotrwałość 
obrad trybunału przemawia właśnie na 
korzyść sądu. Fakt ten — zdaniem kore 
spondenta — świadczy równocześnie 
rzekomo o tem, że sędziowie znajdowali 
się przez cały czas pod wielk im nacis­
kiem. 

W podobnym tonie utrzymana 
jest depesza korespondenta katowickie­
go „Germani i " , k tóry, wspominając o 
długich naradach trybunału, oświadcza, 
iż moment ten jest dowodem prawości 

f z w e d z k i g e n e r a ł m t w % e $ m 
p r z e d x 6 r o $ r i u f n . atantem $on>tetón>. 

Berl in, 27 lipca. 
Szel wydziału budowy fortyfikacji 

szwedzkiego ministerstwa wojny, gen. 
Henry de Champs udzielił prasie skandy 
nawskiej wywiadu w sprawie pol i tyk i 
obronnej Szwecji. 

Wywiad ten ilustruje pogląd wojsko­
wych kół szwedzkich na stosunek Rosji 
sowieckiej do jej sąsiadów. 

Gen. de Champs oświadczył, że Liga 
Narodów nie rozporządza jeszcze realną 
siłą, potrzebną dla skutecznego przesz­
kodzenia wojnie. 

Szwecja, — wywodzi on — jest w 
pierwszym rzędzie narażona na atak z* 
strony Sowietów, 

Żyjemy w porze przywrócenia starego 
wału kultury, opasującego Rosję, a utwo 

1 rzonego przez Finlandję, Estonję, Łotwę 

i Polskę. 
W polityce rosyjskiej nic się nie zmie 

niło, a stary imperializm carski zastąpio­
no nowym imperializmem bolszewickim. 

Finlandja j państwa bałtyckie oprą 
się silnemu atakowi Rosji, gwarantując 
jednak Skandynawii zyskanie na czasie i 
na tem polega znaczenie tych państw dla 
bezpieczeństwa Szwecji. 

Przechodząc do szczegółowego omó­
wienia ataku sowieckiego. Champs oś­
wiadcza, że dobrze uzbrojone połączona 
floty szwedzka i fińska o n z armie lądo­
we będą mogły przewlekać wojnę tak dhi 
go, aż nastąpi interwencja innych państw 

Wywiad swoi zakończył ijen. Champs 
nawołując do czujności gdyż jak twierdzi 
Rosja nie wyrzeknie się nigdy odzyska­
nia „okna na Europę". 
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Prezydent Rzplitej 
w Krakowie. 

Kraków, 27 lipca 
(Polstt* Agencja I elearaticznaj 

P. Prezydent spędził dziś przedpolu 
dnie na wypoczynku. O godz. 16 p. Pre 
zydent w towarzystwie p. Mościckiej 
zwiedził klinikę nowoutworzonego od­
działu urologicznego prymarjusza doceu 
ta Piekarskiego, godz. 16.45 — szkołę 
pielęgniarską przy ul. Kopernika. O go­
dzinie 20 wydał na cześć dostojnego go­
ścia obiad prof. Kostanecki. W dniu ju­
trzejszym o godz. 9.45 rano przyjmie p. 
Prezydent hołd dzieci amerykańskich, 
o godz. 10—II będzie na nabożeństwie 
w katedrze, o godz. 11 przyjmie hołd le 
gjonistów, o godz. 11.15 przyjmie delega 
cję bratniej pomocy Uniw. Jagieł., o g. 
11.30 złoży mu hołd młodzież nrejska. 
O godz. 16 będzie p. Prezydent obecny 
na akademji rolniczej, o godz. 21.30 od­
będzie się raut. 

Synowie zamordowa­
li ojca 

'Cioto x a i n o r f l o n < o n e ( f o 
z n a l e z i o n o p o 8 l a f a c A . 

GRUDZIĄDZ. 27 Hpca. 
W roku 1921 znikł w tajemniczy spo 

sób właściciel majątku Pastwisk! niejaki 
Kuehn. Rodzina jego oświadczyła, że 
Kuehn wyjechał na stałe do Niemiec. 
Dopiero przedwczoraj ustalił obe:ny 
dziedzic tego majątku, że Kuehn radl o-
fiarą zbrodni i zakopany został w sto­
dole, gdzie znaleziono lego szkielet. W 
związku z tem aresztowano 2-ch jego 
synów, którzy mieli dopuścić się zbro­
dni ojcobójstwa w porozumieniu z matką. 

Stinnes zwolniony 
od nintg i ftaru. 

Berl in, 27 lipca 
W t rwającym od dwuch miesięcy 

sensacyjnym procesie przeciwko Hugo­
nowi Stinnesowi synowi wybitnego f i ­
nansisty 1 przemysłowca niemieckiego, 
oskarżonego o oszukańcze manipulacje 
pożyczkami kolejoweml, zapadł dziś w y 
rok uwalniający głównego oskarżone­
go od winy. Sąd uwolnił 3-ch spóloskar 
żonych. Sekretarz Stinnesa natomiast 
von Waldow za przestępstwo u s u w a ­
nia oszustwa skazany został na 4 mie­
siące więzienia z zawieszeniem kary na 
3 lata. Dwaj inni oskarżeni skazani zo­
stali na więzienie 4 i 1 mies. Prokurator 
wniósł apelację od wyroku , zwalniające 
go Stinnesa. 

WieSka akcja Hugen-
berga 

nrezecin) nR<tant*uvi ffounśo 
Berl in. 27 lipca. 

Polska Aiencla t eieifralu-zna. 
Nacjonalistyczny komitet, orzygoto*' 

wujący akcje plebiscytową przeciwko 
planowi Younga, urządził w r> ;atik wio* 
czorem wielkie zebranie w Muenster^ 
Wzięło w nim udział 25.000 osób. a prze 
mówienia wygłosi l i prezes stronnictwa 
niem.-narodowcgo l iugenberg i prze­
wodniczący Stahlhelmu Duesterberg. 
Hugenberg oświadczył, że niechęć prze 
c iwko planowi Younga rośnie w masach 
niemieckich. Nawet gdyby w parlamen­
cie znalazła się większość dla teco planu 
— uchwała taka n'e odda rzeczywistych 
nastrojów narodu niemieckiego. Duesten 
berg żądał imieniem związku żołnierzy 
f rontowych, aby naród niemiecki odmó­
wi ł rządowi Rzeszy zgody z góry na 
plan reparacyjny, uchwalony w Paryżu. 
Honor Niemiec wymaga, aby pod niewy 
konalnemi zobowiązaniami me położono 
znowu podpisu nieuczciwego. 

„Brernen" odpłynął 
z New-Yorku 

wv p o d r ó ż rptfrmrfttntĘ 
d o Wiemiec. 

Nowy Jork. 27 Hpca. 
Okręt „Brernen". k tóry jak wiado­

mo w rekordowym czasie odbył podróż 
z Europy do Ameryk i , odpłynął wczoraj 
PO północy z Brooklyn do Niemiec, ma­
jąc na pokładzie przeszło 2.000 pasaże­
rów, Kapitan okrętu wyraz i ł nadzieję, iż 
ada mu się przybyć do Cherburga w 
czwartek, o godz. 6-ej rano, do Sout-
hampton tego samego dnia o eodz. 11-ej, 
do Bremy zaś rankiem następnego dnia. 
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Ucieczka od... rzeczywistości. 
Poincare Jest chory** 
P o długich, burz l iwych debatach w 

parlamencie, — w obliczu nowych a 
Jeszcze cięższych rokowań z Niemcami 
ł dawnemi „sojusznikami" — twa rdy ten 
1 mocny człowiek... zaniemógł. 

Nie Jest to tak zwana „dyplomatycz­
n a " choroba — k łamstwo wobec ludu 
l dyplomatów, gwo l i tej lub innej ko­
nieczności państwowej : nie, — Poinca­
re Jest p rawdz iw ie cho ry ! 

Ale, Jeśli s łynny psychiatra wiedeń­
ski , twó rca genjalnej psychoanalizy, 
Zygmund Freud, ma dość wolnego cza­
su, by śledzić bieg wypadków pol i tycz 
nych — musi on odczuwać coś w rodzą 
ju t ryumfu — jeszcze jedno potwierdze­
nie jego genjalnej teo r jL , 

Istotnie, z te j matni bez wyjśc ia, z 
tej ślepej ul iczki , w Jakiej znalazła się 
nacjonalistyczna dyplomacja Poincare­
go, Istniało t y l ko jedno Jedyne potajem­
ne i podziemne wy jśc ie : „ucieczka do 
choroby" . 

Freudowskie określenie — „Flucht 
In dle Krankhei t " — nie jest bynajmniej 
jakimś podejrzeniem chorego o symula­
cję, - - nie jest, broń Boże, twierdzeniem 
że ta choroba jest czerni urojonem, nic 
istniejącem! Nie, — Jest t y l ko stwier­
dzeniem, iż Istnieją takie sytuacje życio 
we — takie zewnętrzne warunk i czy 
wypadk i życ iowe, z k tóremi cz łowiek 
nie może się żadną miarą pogodzić, — 
jako z czemś wprost — nic do zniesie­
nia! 

I wtenczas w podziemiach duszy w 
tak zwane] podświadomości, następuje 
tak piekielny bunt woli i uczuć — że 
ciało ulega tej burzy, ułatwia jej rezyg­
nację życ iową — staje się... chore! 

Poincare Jest prawdz iwie chory... 

Na czem polega tragedja tego bądź 
co bądź wielkiego, bodaj że największe 
go, człowieka współczesnej Francj i? 

Na to pytanie odpowiedzi — dat sam 
Poincare! 

Gdy go podczas ostatnie) debaty 
parlametarnej z prawicy ł lew icy ata­
kowano, — gdy mn zarzucano zbytnią 
uległość 1 ustępliwość wobec antagoni­
stów L . „so juszników" Francj i (jemu 
i ron jo! — Polncaremul) , — gdy nie 
chciano akceptować umowy Younga — 
pod którą przecież on — Poincare po­
łoży ł s łowo swego wysokiego honoru. 
— gdy, s łowem jego —Poincarego chcla 
no przelicytować w patdjotyzraie — 
wtenczas temu cz łowiekowi , k tó ry mu­
siał przechodzić Istne katusze duchowe, 
w y r w a ł y s'e z ust s łowa bodaj że naj­
szczersze 1 bodaj, że najboleśniejsze: 
„Panowie nie chcecie się l iczyć z tern, 
co zaszło w ciągu ostatnich lat dziesię­
ciu — panowie chcecje słowami... prze­
kreślić rzeczywistość". 

I to przypomnienie rzeczywistości, 
które — jako argument ostateczny — 
dało Poincaremu słaba większość par­
lamentarną — było bodaj jego najwięk­
szym... Pyrrusowym zwycięstwem. 

Gdyż nie ulega wątp l iwości , lż z na­
rastaniem tej rzeczywistości, z tem „co 
zaszło w ciągu ostatnich lat dziesięciu" 
nikt z żyjących mężów stanu nie pro­
wadzi ł równie uporczywej , równie w y ­
trwałe j wa lk i — jak. właśnie on Poin­
care! ż 

I jeślimlmo tej w y t r w a ł e j a zaciętej 
walk i — właśnie on : — Poincare mu­
siał stanąć przed parlamentem francus­
kim, by mu doradzać pogodzenie się z 
tą rzeczywistością, — świadczy to nle-
ty lko, że rozwój wypadków historycz­
nych jest silniejszy od ludzi, od ich za­

dań 1 pożądań — że tak jak przyszło, 
przyjść musiało, — ale też o tem, że 
ten Poincare jest cz łowiek iem o w ie l ­
kiej mocy ducha i wie lk ie j p rawdz iwo­
ści charakteru! 

Parlament okazał się mniejszym od 
niego: parlamen.t nie mógł sobie odmó­
w ić przyjemności, by zlekka ugryźć i 
uszczypnąć wielkiego, ale zwyciężone­
go przez życie, cz łowieka. 

Parlament akceptował plan Younga 
— ale zabawił się p rzy tem w ro lę : 
„plus patriotę que Poincare" ! 

A Poincare, którego wewnętrzna 
zgryzota na łoże choroby powal i ła — 
oświadcza w liście do prezydenta Fran­
cj i — że czkolwiek jest chory, gdy 
przyjdzie chwi la konferencji — stanie 
znowu do w a l k i : do wa lk i „z rzeczywis 

tośclą" 1 z tem — co jest „nieuniknio­
n e ! " 

W każdej p rawdz iwe j tragedji są 
momenty humorystyczne. 

Tak im źródłem wesołości, taką nie­
pospolitą krynicą humoru — jest nasza 
prasa endecka! , 

Gdy się czyta korespendencje i de­
pesze paryskie tej prasy — gdy się czy 
ta skonfundowane a r tyku ły a propos 
pol i tyk i francuskiej trudno się oprzeć 
uczuciu... pol i towania i wesołości. 

Coś się nie mieści w głowach en­
deckich, coś się im jakoś nie zgadza, 
coś nie pasuje do clas.nego widnokręgu! 

Przez lata całe byt ten Poincare wzo 
rem cnót i ideałów nacjonalistycznych. 
Na niego można się by ło zawsze ze spo 

kojem powołać — jego niezmordowaną 
walkę z Niemcami innym jako przyk ład 
postawić l 

Aż tu naraz coś się gmatwa w t y m 
tak jasnym dotychczas obrazie: poro­
zumienie Francji z Niemcami — projekt 
paneuropejskiej unji celnej — ewakuacja 
Nadrenj i ! 

Poincare jest jeszcze premjerem a 
wygląda jakby go już nie było. Jakżeż 
to pojąć — jakżeż to wszystko zrozu­
mieć? 

I mimowol l przypominają się znowu 
s łowa Poincarego: oni przez te dzie­
sięć lat nic nie widziel i , nic nie słyszeli 
— oni jakgdyby przez dziesięć lat wca­
le nie ży l i — ci nasi maluczcy duchem 
— endecy. r—u. 

Propaganda wojenna w Rosji 
prowadzona jest z wielką energją. 

Z wiadomości radjowych, które nade­
szły dzisiaj z Moskwy, wynirca, że w 
związku z konf l iktem rosyjsko ch lń . 
•sklm na Syberj l rozpoczął się nowy o-
kres czerwonego terom. Wojna sowie­
tów z Chinami nie wybuchła wprawdzie, 
ale krwawe of iary konf l ik tu na Dalekim 
Wschodzie już są. 

W Charabowsku naprzykład rozstrze 
lano w tych dniach z r n k a z u Okreso­
wej Administracj i Po l i t y : ; ne j (GPU) 
16 „białogwardzistów", k tó rzy rzekomo 
przekroczyl i granicę mandżursko - ro­
syjską, by na terytor ium ZSSR dokonać 
szeregu aktów teroru wobec władz so­
wieckich. 

Racljo moskiewskie donosi, że biało­
gwardziści byl i uzbrojeni i m'ell dc dys­
pozycji prócz rewolwerów również gra­
naty ręczne. Według oficjalnego komuni­
katu Charabowskiego oddziału GPU, 
wyjaśniono, że b l a l o g w a r d ^ j d korzy­
stali z bezpośredniego podarcia wlad2 

chińskich i ut rzymal i kontakt ze sztabem 
a::nj i chińskiej w Mukden^e. 

Bia łogwardziś; i ci przytrzymani zo 
stali w rejonie Zabajkals.łitn i w rejonie 
Amurskim. Większość b ia l .H i partyzan­
tów rekrutuje się z pośród byłych ofice­
rów armii Kolczaka, k tórzy -•-ali czynny 
ud/.'ał już w niejednej akcji przeciwso-
w.c. k ie j . Niektórzy z ares?-. -wauwl i i 
następnie rozstrzelanych biał:.gwardzi­
stów by l i członkami kontrrewolucyjnej 
organizacji pułkownika Na.'.arow.i. któ­
ry przyjechał w swoim czasie z Paryża 
do Charbina specjalnie w celu zorganizo­
wania tam akcji partyzanckiej przeciw 
Sowietom. 

Nie bacząc na to. Iż tendencja w kie 
runku polubownego zała^-Jzenia zatar­
gu na Dal. 'kim Wschodzie z dnia na 
dzień z y A u i s na swej intensywności, 
rropagandn wojenna w Rosji sowieckie) 
prowadzona iest w dalszy n ciągu. Z 
wielką enert ią prowadzona jest zwłas/-

JNussoIini cfice zmusił 
włoskiego następcę tronu do zrzeczenia się 

swych p r a w . 
Londyn, 27 lipca, 

Donoszą z New-Yorku . że według in 
formacji rzymskiego korespondenta 
dziennika „Chicago Tr ibune" wybuch ł 
na dworze w łosk im konfl ikt miedzy k ró ­
lem Wik to rem Emanuelem, a następcą 
tronu ks. Humbertem. 

Książę Piemontu zarzuca oicu. że w y 
zbył się bez walk i znacznych proroga-
t y w korony na rzecz Mussolinieeo przez 
co ucierpiały bardzo w p ł y w i autorytet 
dynastj i w narodzie. 

Następca tronu, k tó ry jest wrogo u-
sposobjony do faszyzmu prowadzi t r yb 
życia podobny do t r ybu życia ks. Wal j i . 
mianowicie stara się utrzymać ż y w y 

kontakt z szerokiemi masami ludności, 
odbywa wycieczki po kraju i odwiedza 
biednych wspomagając ich. Natomiast 
koła faszystowskie starają sie przeciw­
stawić zastępcy tronu jego stryjeczne­
go brata ks. Apul j i , k tó ry uchodzi za za­
gorzałego faszystę i cieszy sie wśród fa 
szystów popularnością. Książe Apulj i 
mianowany został niedawno dowódcą 
tryjestreńsklego pułku ar ty ler i i . Nomina 
cja ta uważana jest za bardzo ważną ze 
względu na stosunki z Jugosławią. Krą­
żą pogłoski, że MussoHni nosi sie z za­
miarem zmuszenia ks. Humberta do re­
zygnacji ze swych praw do korony na 
rzecz ks. Apul j i . 

Zatarg węgiersko - rumuński 
n> sprawie o p t a n t o m trwa 

Bukareszt, 27 lipca. 
Rząd rumuński odpowiedział na za­

pytanie rządu węgierskiego czy Ru-
munja godzi się na wspólne z Węgrami 
zwrócenie do sekretarjatu generalnego 
L ig i narodów, w celu uzyskania inter­
wencji komitetu finansowego L ie i co do 
pewnych kwesty j , które nie mogły być 
rozstrzygnięte w toku bezpośrednich ro 
kowań w sprawie optantów. W odpowie 
dzi swej rząd rumuński stwierdzi ł z ubo 
lewanlem, żę nie może zgodzić sie na pro 
pozycję węgierską. Rząd rumuński, g ło­
si odpowiedź, zastosował sie bez waha­
nia do zalecenia rady L ig i narodów, sta­
rając się o praktyczne uregulowanie 
sprawy optantów droga bezpośrednich 
rokowań, i uczyni ł w t ym celu wsz3'-
stko na co pozwalały mu względy finan 
sowe, aby ty lko w jak najszerszej mie­
rze spełnić Syczenie rady L ig i narodów. 

Niestety, rząd rumuński stwierdza, że je 
go wys i ł k i nie doprowadzi ły do spodzie­
wanych wyn i ków . Różnice poglądów, 
istniejące pomiędzy obu delegaciami, nie 
zostały zredukowane do k i lku tedynie 
kwesty j . Nie można by ło osiągnąć zgo­
dy w stosunku do żadnej praktycznej 
propozycj i rumuńskiej. Pozatem w toku 
rokowań wy łon i ł y sję ważne kwestje 
polityczne. Ponieważ rząd rumuński sam 
jedynie zdolny jest ocenić swoie możl i­
wości gospodarcze i f inansowe, oraz nie 
może zgodzić się na to, ażeby ta sprawa 
a tembardziej sprawy polityczne, by ł y 
poddane arbi t rażowi lub podlegały inter 
wencjl trzecich instancyj przeto rząd n i 
niuńskl może się zgodzić jedynie na dro 
gę bezpośredniego porozumienia pomię­
dzy rządami w celu osiągnięcia prakty­
cznego i ostatecznego uregulowaniu 
sprawy optantów. 

cza akcja zbiórkowa na rze^z rozbudo­
wy f loty oowietrznej. Działaczy 1 oby­
wateli rosyjskich ogarnęła jakaś specy­
ficzna „gorączka samolot ma". Z licz­
nych miast losyjskich nadchodzą do Mo­
skwy wiadomości o zbiórce pieniędzy na 
budowę acioplanu „Odpowiedź grabicie-
tpm" Konr 'e t włościańskich towarzystw 
wzajemnej pomocy na Białorusi postano­
wił własnemi kosztami wybudować aero-
flar. „WłrściańsKa pomoc wzajemna". 
Funkcjonariusze oddziału GPU w Wła -
d< w< stoku zbieraią fuadus?e na budowę 
c.-;ej eskadiy lotniczej jmienia Dzier­
żyńskiego" (Dzierżyński by : —• jak wia-
i'dmo — organizatorem s o l e c k i e j p i i ic . l 
tajnej, znanej dzisiaj powszechnie pod 
nazwą GPU). Na Kaukazie zbierane są 
pieniądze na budowę samolotu „Bezboż­
nik" . 

„Gorączka samolotowa" cechować 
będzie tegoroczny „czerwony dzień", 
k tó ry odbyć się ma w Rosji dnia 1 sier­
pnia. W dniu t ym na wszystkich wiecach 
prowadzona będzie ożywiona agitacja 
na rzecz organizowania zbiórek na cele 
rozbudowy sowieckiej f lo ty powietrz* 
nej, a robotnicy niektórych fabryk zapo­
wiedzieli już teraz, że poświęcą połowę 
swego dziennego zarobku na cele budo­
w y eskadry lotniczej „Imienia 1-go sier­
pnia". Nie od rzeczy będzie tu przypo­
mnieć, że dzień 1-go sierpnia przez bol­
szewików nazywany jest zazwyczaj 
„międzynarodowym dniem antywojen­
nym". 

Wiece protestacyjne prze:Avko zaję­
ciu Hnji kolejowej wschodnio - chińskiej 
przez Chińczyków odbywają się w dal­
szym ciągu w rozmaitych miastach so­
wieckich. Z Irkucka donoszą o interesu­
jącym incydencie, jaki w związku z tem 
miał tam miejsce. 

W Irkucku odbywał się przed gma­
chem konsulatu chińskiego wielki wiec 
przeciwchiński. Demonstranci w pewnej 
chwil i postanowili wysłać do konsula de­
legację, wobec której konsul wyjaśnić 
ml i powody, dla których dokonany zo­
stał w Mandżuri i „bandycki napad na 
robotników sowieckich". Delegacja zo­
stała wybrana, k iedy jednak przybyła 
do konsulatu, konsul nie udzielił audjen-
cj l , oświadczając: „mogę rozmawiać tyl­
ko z osobami. — z masami natomiast 
nie pragnę wdawać się w rozmowę". 

Moskiewskie „ Izwlest ja" stwierdzają, 
iż ta odpowiedź konsula wywołała wśród 
demonstrantów niebywałe oburzenie. 

Na Syberj l 1 na sowieckim Dalekim 
Wschodzie sytuacja naogół w dalszym 
ciągu jest naprężona, a o pokojowem 
zl ikwidowaniu konf l iktu rosyjsko - chiń­
skiego nikt, jak się zdaje, narazle tam nie 
myśl i . 

2>umisja iu£osion>iansMe-

go ministra. 
Białogród, 27 l ipca. 

Kró l Aleksander przyjął dymisję mi ­
nistra handlu i przemysłu Maiouranicza. 
Ukaz kró lewski powierza tymczasowe 
pełnienie funkcji ministra przemysłu I . 
handlu minist rowi finansów SvrUouga» 1 
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Krew, sKandal, zbrodnia, sensacja 
podniecają ciekawość ludzką i budzą pragnienie niezwykłych emocji. 
Oryginalny eksperyment dziennikarza francuskiego 

Charakterystycznem zjawiskiem po-
wojennem jest zamiłowanie ludzi do rze­
czy niezwykłych i emocjonujących, a już 
gdzie chodzi o mord, przestępstwa, tam 
gdzie zalatuje dyskretny zapaszek skan­
dalu i sensacji, tam skupia się szczegól­
na uwaga i zainteresowanie. 

Kobieta, dokoła której tworzy się sen 
sacja, zawsze miała niezwykłe powo­
dzenie. Bohaterka wielkiego procesu, po 
wyjściu z więzienia, otrzymuje zawsze 
setki listów, z najbardziej obiecującemi 
propozycjami. Sad przysięgłych i wyrok 
uniewinniający są w naszych czasach 
najbardziej doskonałą formą reklamy. 

Ody anarchistka Oermena Berton zo­
stała przed kilku dniami ułaskawiona, 
po zabójstwie sekretarza „Action Fran-
calse" oświadczyło się o jej rękę ki lku­
dziesięciu mężczyzn. Pani Lancel, która 
zupełnie nieświadomie przyozynlła się do 
śmierci ukochanego człowieka, mogła 
zrobić nadzwyczajną karjerę — o rękę 
Jej dobijano się formalnie. 

W najbliższym czasie przed sądem 
w Paryżu stanie piękna Weiller. Dama ta 
zabiła swego męża w tajemniczych oko­
licznościach, po burzliwej nocy, spędzo­
nej na Montmartrze w towarzystwie mi­
lutkiej murzynki. 

Śledztwo wykry ło okropne sceny se­
ksualne, jakie rozegrały się wówczas w 
mansardzie na Montmartre, ale to nie 
przeszkadza, że zabójczyni, znajdująca 
sie obecnie w wiezieniu St. Lazare, o-
łrzymuje codziennie bomboniery, kwiaty 
i listy od swych wielbicieli 

Paryscy przysięgli są bardzo pobła­
żl iwi dla żon, zabijających swych mę 
żów. A tego dnia, gdy pani Weiller wyj 
dzie z St. Lazare, przed drzwiami jej 
mieszkania czekać będzie na nią wielu 
ludzi, którzy gotowi będą służyć jej 
swem nazwiskiem I majątkiem. 

Tak było niemal zawsze, ale w latach 
ostatnich pociąg do „fatal istycznych" ko 
blet zwiększył się w sposób niezwykły. 
Czem to się tłumaczy? 

Jean Portaille, współpracownik popu­
larnego tygodnika paryskiego „Cyrano" 
postanowił właśnie zbadać tę sprawę, 
abv przekonać się, w jakim stopniu dzia 
la na mężczyzn czar bohaterki kryminal­
nego procesu. 

I oto w jednem z małych bulwaro­
wych pisemek, ukazało się przed mie­
siącem następujące ogłoszenie: 

Młoda, bardzo piękna kobieta, bogata, 
doskonale wychowana, zmuszona była zer­
wać z wyższa sfera z powodu skandalicz­
nego procesu, którego była bohaterką. O-
becnie pragnie rozpocząć nowe, spokojne 
życie, u boku człowieka dobrego i nie ma­
jącego fałszywych przesądów. Olerty „Par 
tenis". 

Ogłoszenie ukazało się rano. Wieczo­
rem „Partenis" odebrała 86 listów. Po 
tygodniu 230 ludzi „dobrych i bez fał­
szywych przesądów" proponowało bo­
haterce procesu, „nowe, spokojne życie". 
Dwaj hrabiowie, dwaj baronowie, jeden 
wicehrabia, dziesięciu szlachciców, prze­
mysłowcy, kupcy, oficerowie, podofice­
rowie, tancerze zawodowi — wszyscy 

spieszyli z usługami. Oczywiście preten­
denci załączyli swe fotoerafje, krótkie 
curriculum vitae i opis swych zalet oso­
bistych. 

„Pani szuka zapomnienia, dobrego 
serca, kochającego męża... Błagam pa­
nią o odpowiedź na me gorące wezwa­
nie" — pisał hrabia. 

Rejent kusi „Partenis" obrazem przy­
szłej socjalnej sytuacj i : „Za kilka dni 
zostanę wybrany prezesem miejscowego 
syndykatu lokatorów — doskonałe sta­
nowisko, poważna pensja. W przyszłoś­
ci zostanę też członkiem rady miejskiej." 

„Jestem młodv, interesujący, dobrze 
wychowany — pisze o sobie pan D. — 
Blondyn, wysokiego wzrostu, elegancki, 
gram na skrzypcach, śpiewam, wspania­
le tańczę tango. Jestem sentymentalny, 
łagodny... 

„Jestem inny, niż wszyscy — ośwlad 
cza jakiś pan z Pitier. — Wzrost — 1 
metr 80 centymetrów, jasny szatyn. 

Bankier S. pisze, że jest żonaty, ale 
jeśli „Partenis" zechcee uczynić go szczę 
śl iwym, gotów jest wszcząć natychmiast 
proces rozwodowy... 

230 listów! Propozycje namiętne, roz 
ważne, sentymentalne. Listy warjatów, 

seksualnych maniaków, rozpustników. 
Upłynęło kilka dni. Część pretenden­

tów otrzymała wreszcie odpowiedź, tre­
ści następującej: 

„Szanowny Panic! 
Nim wyznaczą Panu spotkanie, porszą 

sią poważnie zastanowić nad sytuacją, w 
jakiej może sią pan znaleźć po ślubie ze 
mną. Proszą nie zapominać, że byłam bo­
haterką procesu kryminalnego. 

Czy zabiłam Czy może dla mnie ko­
goś zabili? Proszą o tern pomyśleć i odpo­
wiedzieć co jest dla pana bardziej pociąga­
jące: pierwszy czy drugi wypadek. A wó­
wczas może będziemy mogli stworzyć so­
bie szczęście. „Partenis". 

Wszyscy pretendenci do jej ręki 
pośpieszyli z odpowiedzią. I wszyscy 
stwierdzili, że milszy byłby Im wypadek, 
gdyby ona zabiła... 

Jean Portaille — a był to właśnie 
pan, który posługiwał się pseudonimem 
„Partenis" — działał dalej. 50 pretenden­
tów do ręki „Partenis" otrzymało zapro­
szenie na godzinę 6,30 do kawiarni na • 
Wielkich Bulwarach. „ B y m mogła pana 
poznać, proszę mieć w butonierce czer­
wony goździk. 

Od 5,30 w kawiarni był już niezwy­
kły ruch. Wszystkie stoliki zajęte by ły 

przez mężczyzn, z czerwonymi goździ­
kami w butonierkach. Konkurenci spo­
glądali na siebie wściekłym wzrokiem, 
nerwowo poprawiali krawaty, włosy... 
Dziennikarz, siedzący również przy Je­
dnym ze stolików przyglądał się im uwa­
żnie. Oto jakiś pan, w wieku 30 — 35 lat, 
z bokobrodami portjera. Obok niego sta­
ruszek, drżącą ręka przysłaniający kwla 
tek w butonierce. Może to rejent? Pana 
D. łatwo można rozpoznać — jest on do­
prawdy elegancki, zgrabny 1 młody. 

Do godziny 8 siedzieli pretendenci w 
kawiarni I nerwowo spoglądali na drzwi. 
„Partenis" oczywiście się nie zjawiła. 

Jean Portaille opisuje swój ekspery­
ment w „Cyrano. Paryżanle lubią się po­
śmiać z cudzego nieszczęścia, śmieją się 
też do rozpuku, czytając tygodnik „Cy­
rano". Czy śmieją się też ludzie, z któ­
rych zadrwiono? Niewiadomo. Faktem 
jest jednak, że eksperyment się udał. 

Bohaterki skandalicznych procesów 
mogą być spokojne o swą przyszłość": 
znajdą zawsze ludzi „nie mających fał­
szywych przesądów" i gotowych rozpo­
cząć z niemi „nowe, szczęśliwe życie". 

K. S. 

AMERYKA POŁKNIE EUROPĘ 
nie tnlho p o d wzglądem finansowym ale i huttutatnijm 

zaczynam pisać. A w trakcie pracy wyła J zmianą i pójdzie w tym kierunku, w ja-
niają się w mym umyśle gotowe kontury | kim idzie sztuka amerykańska I angieł 
przyszłego dzieła 

Nestor l iteratury węgierskiej, autor 
dramatyczny i powieściopisarz, Franci­
szek Herczeg, obchodził w tych dniach 
niezwykły jubileusz — 50-lecie swej pra 
cy na niwie literatury i 50-letnią roczni­
cę dnia, w którym wystawiono pierwszą 
jego sztukę, w teatrze ludowym w Buda 
peszcie. 

Ta okoliczność spowodowała, i i do 
wil l i Herczega, pod Budapesztem, podą­
żyły tłumy jego wielbicieli i zwolenni­
ków. 

Franciszek Herczeg, to postać nieco­
dzienna, zarówno w życiu społecznem, 
jak i artystycznem. Jest to społecznik, o 
wielkiej skali działania, socjolog, demok­
rata, biorący czynny i żywy udział w 
pracach społecznych swego narodu, a 
równocześnie otaczany jest czcią przez 
najzagorzalszych nawet przeciwników 
politycznych. Herczeg jest bowiem dumą 
swego narodu, tak samo, jak jest dumą 
literatury wszechświatowej. 

Do wi l l i Herczega codziennie jadą 
starzy, siwi robotnicy i głośni działacze 
polityczni. Mimo intensywnej pracy, mi­
mo pragnienia spokoju, tak niezbędnego 
dla człowieka tworzącego, przyjmuje , ̂  t o p o s t ę p e m 

CZYTAJCIE 

wszystkich chętnie, udzielając rad i odby 
wając posiedzenia o doniosłem niekiedy 
dla państwa znaczenia. 

Zastajemy mistrza w jego bibliotece, 
gdzie pilnie czyta historję średniowiecz­
ną. Jego gabinet, będący równocześnie 
biblioteką, wyglądem swym świadczy o 
działalności dramatycznej gospodarze. 
Wieńce, wstęgi z tytułami utworów dy­
plomy honorowe. Nad biurkiem dyplom 
uniwersytetu budapeszteńskiego. 

— Studjowałem prawo — wyjaśnia 
Herczeg z uśmiechem — ale nie jako pra 
wnik zostałem doktorem. Jestem od 
dwóch lat doktorem filozofji. A Herczeg 
ma dziś przeszło 70 lat. Jaka niespożyta 
energja tkwi w tym człowieku, wygląda­
jącym tak młodo i rzeżko. 

— Pragną panowie zapewne wiedzieć 
nad czem obecnie pracuję, jakie są mo­
je plany — mówi dalej Herczeg, śmiejąc 
się serdecznie. — Są to szablonowe py­
tania, do których jestem przyzwyczajo­
ny. Odpowiadam więc, nie czekając pó­
ki mi je panowie zadacie. Otóż nie mam 
żadnych planów i nigdy żadnych planów 
nie miałem. Ścierają się we mnie zaw­
sze dwa instynkty, pisarza i czytelnika. 
Czasem — czasem j«den, drugi zwycię­
ża. Dlatego nie.wolno mi układać nigdy 
zawczasu projektów. Budzę się poprostu 
któregoś dnia, i czuję, że jestem przeła­
dowany jakiemś uczuciem twórczości. 
Nie wiem jeszcze, co to będzie — komca 
ja dramat, powieść. Siadam do biurka i 

— Prosimy o kilka słów o teatrze. O. 
golnie w Europie mówi się o t. zw. kryzy 
sie teatralnym i o wzrastającej coraz bai 
dziej przewadze kina nad teatrem. 

— Nie przypuszczam — mówi Her­
czeg po krótkim namyśle — że fi lm mo-
że być kiedyś poważną konku encją dla 
sceny. Oczywiście, stwarza on pewnego 
rodzaju konkurencję, nigdy jednak nie bę 
dzie mógł zepchnąć sztuki scenicznej nu 
plan drugi, tak jak fotografia nie zepchnę 
ła na plan drugi sztuki malarskiej, a gra­
mofon i radjo nie spowodowały opróżnię 
nia się sal koncertowych. Film, obojętne 
czy mowa o filmie niemym czy dźwięko­
wym jest zjawiskiem bardzo ciekawem i 
interesującem i niewątpliwie ma przed 
sobą dużą pryszłość, nie czyni on jednali 
zadość potrzebom prawdziwej sztuki, 
które tkwią we wszystkich ludziach. 

Maszyną można zastąpić robotnika ale 
nigdy nie zastąpi się artysty. Jeśli k iedy' 
kolwiek fi lm dźwiękowy będzie mógł za I " J - ' ^ " ' * J " * \ w P ° 
stąpić teatr, uważam, że nie b ę - ! c h c ę b * ć ^ z y w y m 

cofnięciem się lecz 
wstecz. 

Muszę również zaznaczyć, że filmem 
interesuję się bardzo poważnie i uważam 
że nie dał on jeszcze tego wszystkiego, 
co może dać i nie wzniósł się jeszcze na 
właściwy swój poziom. Przyczyna tkwi, 
w tern, że przemysł filmowy znajduje się 
w rękach wielkich kapitalistów. Pewien 
jestem jednakże, że zjawią się w krótkim 
czasie artyści f i lmowi, nietylko fabrykan 
ci, i ci stworzą dla fi lmu nieograniczone 
możliwości i pchną go na właściwą drogę 
rozwoju. 

Skierowaliśmy z kolei rozmowę na 
temat zmian, jakie nastąpiły w teatrze w 
latach powojennych. Do niedawna jesz­
cze bowiem sztuka francuska dominowa^ 
ła na scenach wszystkich teatrów świa­
ta. Obecnie jednak została zepchnięta 
niemal na ostatnie miejsce, a na czoło 
wybiły się sztuki amerykańskie i angiel­
skie. 

— Jest to bardzo proste — odpowia­
da Herczeg — ponieważ francuzi z da­
wien dawna byli konserwatystami we 
wszystkich przejawach swego życia. Są 
też konserwatystami w sztuce, podczas 
gdy świat domaga się ciągle czegoś nowt 
go, Charakterystycznem zjawiskiem jest 
właśnie, że sceniczna sztuka francuska w 
dniu dzisiejszym wygląda zupełnie tak 
samo, jak wyglądała przed dziesięciu la­
ty, a to jest zasadniczą przyczyną, dlacze 
go pozostaje ciągle w tyle. Jeśli kiedy-

ska, oczywiście z pewnym umiarem, tak 
tern i skrzącym się dowcipem, do jakiego 
zdolni są tylko francuzi — wówczas znów, 
wysunie się naprzód. 

Przekonany jednak jestem, że czoło­
wego miejsca już nie zajmie. To pozosta­
nie, zdaje się, że na stałe, dla Ameryki . 

Będziemy w najbliższym czasie świad 
kami masowego napływu sztuk z za oce­
anu i zalewu niemi scen europejskich. 
Już dziś obserwujemy to zjawisko, w nie 
wielkich narazie rozmiarach, przekona­
ny jednak jestem, że za rok, dwa 75 pro­
cent sztuk wystawianych na wszystkich 
scenach europejskich, wyjdą z pod pióra 
amerykańskiego. 

Trudno — mówi Herczeg, uśmiecha, 
jąc się z lekka — amerykanie, których u-
ważamy za niższych, pod względem umy 
słowym, od siebie, nic sobie ze starej kul 
turalnej Europy nie robią. Zdobywają )ą 
na wszystkich polach. Ekspansja ich szta 
ednak dotąd tylko po linji finansowej, 
obecnie już idzie po linji kulturalnej. Nie 

prorokiem, ale 
twierdzę, że niedaleki już jest ten czas, 
kiedy cała Europa zostanie przez Ame­
rykę połknięta. E. W. 

'Upływ radia 
na organizm ludzki 
W Ameryce zajęto się ostatnio prob 

lemem wp ływu ultrakrótkich fal na or­
ganizm ludzki. Jak donoszą z Eiladclfjl 
wykazały różne eksperymenty, że krót 
kie fale istotnie wpływają silnie na cia­
ło ludzkie. Król ik i w obrębie fal 42-met-
rowych zapadają na zapalenie tkanek, 
które* po kilku dniach staje się śmiertel 
ne. Natomiast nie zaobserwowano ujem 
nych skutków u kotów I psów. 

Ostatni ten eksperyment nie stanowi 
jednak jeszcze dowodu, że ultra - krót­
kie fale nie są dla nich szkodliwe. Z nie­
których eksperymentów wynika, że róż 
nica długości fal od 1 do2 cm. może 
zmienić znacznie skutki oddziaływania. 
Prawdopodobnie dla różnych istot ży­
wych wrażliwość zależna jest od pew­
nej, ściśle określonej długości fali. 

Różne bakterje ulegają wp ływom 
krótkich fal. natomiast grzyby nie zdra­
dzają żadnej szkodliwej reakcji. 

Dla radioamatora eksperymenty te 
nie mogą jednak stanowić powodu do 
obaw. długość fal, będących w życiu, 

j jest tak duża, że o ujemnym wpływie na 
kolwiek, zdecyduje się ona na radykalną 1 organizm ludzki nie może być mowy. 
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Diit: Wiktora 
Jutro: Knnegundy 

Wschód słońca 3.50 
Zachód słońca 7.45 
Wschód księżyca 10.10 
Zachód księżyca 1105 
Długość dnia: 15.58 
Ubyło dnia: 0,53 

Wycieczka amerykan 
przybywa do Łodzi. 

(Jak się dowiadujemy, w dniu 7 sier­
pnia do Łodzi przybywa wycieczka prze 
mysłowców i kupców amerykańskich, 
Wycieczka, która zamierza zwiedzić 
wszystkie ważniejsze ośrodki przemy­
słowe Polski, zapozna się z organizacją 
fabryk łódzkich i z warunkami produk-
cji przemysłu łódzkiego. 

Przyjazdowi tej wycieczki przywią­
zują w łódzkich sferach kupieckich po­
ważniejsze znaczenie ze względu na w i ­
doczny objaw zainteresowania się Ame­
r y k i naszym przemysłem, ( i). 

Częściowo—bezrobotni 
otrzymywać będą zasiłki. 

W związku z przyznaniem zasiłków 
częściowo-bezrobotnym, związek robot­
ników I robotnic klasowego związku prze 
mysłu włókienniczego wzywa swych 
członków oraz wszystkich robotników, 
pracujących dwa I mniej dni w tygodniu, 
do natychmiastowego złożenia w kanto­
rze fabrycznym zaświadczenia gospo­
darza domu. poświadczonego przez ko­
misariat policji o stanie rodzinnym (ile 
osób cześclowo-zatrudnlony ma na swem 
wyłącznem utrzymaniu), w oelu ot rzy­
mania zasiłków z funduszu bezrobocia. 
Zaświadczenie należy złożyć w dniu wol ­
nym od pracy. Zasiłek wypłacony bę­
dzie za cały czas od dnia 1 do 29-go 
lipca r. b, 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W dniu jutrzejszym urzędować będzie 
w lokalu przy ul. Pomorskiej Nr. 18 do­
datkowa komisja poborowa dla poboro­
wych rocznika 1908, należących do P. 
K.U. I, a więc zamieszkałych na terenie 
komisariatów Policj i państwowej 2, 3, 5, 
8, 9, U , zaś pojutrze dla zamieszkałych 
na terenie komisariatów policji państwo­
wej 1. 4, 6. 7. 10, 12, 13 i 14. 

Wszyscy cl poborowi winni przed 
stawieniem się na dodatkowe komisje 
poborowe zgłosić się w starostwie grodź 
klem, celem wciągnięcia Ich na l isty, w 
przeciwnym razie bowiem nie będą przez 
komisję przyjęci I zostaną ukarani, w 
myśl przepisów o służbie wojskowej. 

Zgłaszający się do starostwa grodź 
kiego winni przynieść ze sobą dokumen­
ty osobiste I zaświadczenia o zarejestro­
waniu w biurze wojskowo-pollcyjnem. 

(p) 

Rodziny sieroce 
Nowo zarządzenie ministerstwa 

pracy i opieki społecznej 
Na skutek zarządzenia ministerstwa 

pracy l opieki społecznej, mielskj w y ­
dział opieki społecznej wprowadza nc-
w -y sposób wychowania sierot. Miano­
wicie miast oddawania małoletnich sie­
rot do zakładów wychowawczych, two­
rzone będą t. zw. rodziny sieroce. Sy­
stem ten polega na tem, że rodziny sie­
roce składające się z 3—4 sierot odda­
wane są na koszt publiczny dla wycho­
wania uboższym rodzinom obywatel ­
skim w mniejszych miastach. 

Wprowadzenie tego sysfemu ma na 
celu odciążenie domów wychowaw­
czych, które w chwilń obecnet są prze­
pełnione, brak zaś funduszów nie pozwą 
la na budowę nowych gmachów, (i). 

Dtifturii antek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow­

skiego (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Głów­
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po­
morska 10, A. Potasza P(lac Kościelny 10). (b) 

Niezwykła sytuacja prawna. 
Oskarżony o morderstwo będzie wypuszczony z wię­
zienia z powodu niezakończenia śledztwa w terminie 
Władze rumuńskie nie dostarczyły zeznań świadków. 

W lipcu ubiegłego roku w Czerniow-
cach w Rumunji zamordowano obywate­
lkę polską Zofję Łopuszańską, robotnicę 
jednej z miejscowych fabryk. Trup Łopu­
szańskiej znaleziono w polu. Wszczęte 
przez władze śledztwo przedewszyst­
kiem ustaliło, iż zbrodnia nie miała cha­
rakteru rabunkowego i była 

aktem zemsty osobistej. 
Podejrzenie padło na Teodora Gran-

kego z Konstantynowa pod Łodzią, k tó­
ry pracował w Czerniowcach razem z Ło 
puszańską. 

Granke przez pewien czas starał się 
o rękę siostry Łopuszańskiej, następnie 
począł się zalecać do p. Zofji, lecz 

nie zdobył jej wzajemności. 
Krytycznego wieczora robotnicy fa­

bryki , w której pracowali, widzieli ich ra 
zem. Granke był bardzo zdenerwowany 

wygrażał pięścią Łopuszańskiej, która 
zachowywała się bardzo spokojnie. Para 
ta podążała za miasto, gdzie następnie 
rozegrała się 

krwawa scena. 
Policji rumuńskiej nie udało się are­

sztować Grenkego. Okazało się, iż w no­
cy już wyjechał on z tego miasta w nie­
znanym kierunku. 

Władze miejscowe po bezskutecz­
nych poszukiwaniach zbiega powzięły 
przypuszczenie, że uciekł on do swych 
rodzinnych stron. Skomunikowały się 
więc drogą telegraficzną z policją łódz­
ką, zawiadamiając ją o morderstwie i o 
Konstantynowskim adresie rodziny Gran 
ke. 

Poliq'a łódzka natychmiast wydelego 
wała do Konstantynowa swych najdziel­
niejszych wywiadowców. Dowiedzieli się 

3 a k b a j e c z n i e o p a l o n a 
a jednak 

b e z p i e g ó w ! 
To uzyskać można jedynie przez 

m a i ć I m y d ł o 
wypróbowane preparaty oryginał, przeciw 

p i e g o m I p l a m o m wątrob lanym. 
W aptekach i drogeriach maić 3.15. mydło 2.30. 

Gdzie niema wprost u firmy Apt Drancz i S-ka, Bielsko. 
I d 

oni, że Teodor Granke bawił rzeczywiś­
cie w miasteczku w dwa dni po zbrodni 
czerniowieckiej i 

dokądś wyjechał. 
Policja, przypuszczając, iż Granke znów 
powróci do Konstantynowa, w dzień i w 
nocy 

pilnowała mieszkania jego rodziny. 
Czujność ta szybko dała pozytywne re­
zultaty. 

We wrześniu Granke znów zawitał 
do Konstantynowa, przyjeżdżając z Sos­
nowca, gdzie poszukiwał pracy. 

Gdy tylko zjawił się w domu rodzin­
nym, 

policja złożyła mu wizytę. 
Granke nie zmieszał się zupełnie na jej 
widok. Oświadczył on, że nawet się nie 
domyśla z jakiego powodu go poszukują 
i spokojnie pozwolił się odprowadzić do 
komisarjatu. 

Rewizja dokonana w mieszkaniu, przy 
niosła 

konkretne wynikł. 
Znaleziono pokrwawioną koszulę i ubra­
nie Grankego. 

Socjaliści, moda i upały. 
Niemiłe wydarzenie sekretarza ang. 

górników, Cooka. zw. 
Znany sekretarz angielskiego związ­

ku górników, Cook, jak wiadomo, sto­
jący przekonaniowo na stanowisku 
skrajne) lewicy socjalistycznej, miał pod­
czas trwających obecnie w Londynie 
tropikalnych upałów niemiłe wydarze­
nie. 

W restauracji, gdzie spożywał lunch, 
zdjął z powodu gorączki marynarkę, po­
zostając „en manches de chemise", jak 
to francuzj nazywają. 

Zarząd jadłodajni zareagował na ten 
krok mr. Cooka bardzo energicznym na­
kazem i żądaniem, w razie niezastoso­
wania sie do przepisów „przyzwoitości 
publicznej", opuszczenia przez śmiałka 
sprofanowanego przybytku. 

Pan Cook wybra ł to ostatnie, zazna­
czając z oburzeniem, że nie widzi powo­

du takiego zakazu wobec tego chociaż­
by że nie wpada nikomu na mvśl zaka­
zywać kobietom siedzenia w restauracji, 
czy w teatrze nawpóbbnażonym, a już 
napewno w sukniach bez rękawów. 

Za i>i-zewodem Cooka poszło wielu 
członków jego politycznego stronnictwa 
dzięki czemu zawrzała obecnie w angiel 
skich miastach w całej pełni walka o 
równouprawnienie mężczyzn z kobieta­
mi pod względem prawa do przewiew-
ncści stroju. 

Wobec dokuczającej wszystkim tem­
peratury wystąpienie socjalistów może 
być łatwo uwieńczone powodzeniem, 
kto wie też, czy tym razem socjaliści, 
a nie arystokracja, z księciem Wal j i na 
czele, będą tymi . k tórzy podyktują no­
wą pożądaną modę. 

D pełny tydzień pracy 
walczą robotnicy sezonowi. 

Jak wiadomo wobec braku odpowie­
dnich funduszów, magistrat, pragnąc za­
trudnić w roku bieżącym większą ilość 
robotników, postanowił prowadzić robo­
ty na dwie zmiany, po t rzy dni w tygo­
dniu dla każdej grupy. Wystąpi ł prze­
c iwko temu związek zawodowy „Pra­
ca", k tóry uważał, i e należy robotni­
ków zatrudnić w ciągu pełnego tygod­
nia z tem, że zapłatę uskuteczni się po 
otrzymaniu przez miasto odpowiednich 

{funduszów, czy to w postaci pożyczki, 
czy też kredytów państwowych. Na żą­
danie to magistrat odpowiedział odmów 
nie, oświadczając, że niema tąkieł fo rmy 
prawnej, któraby pozwoli ła na zatrudnię 
nie robotników i nie płacenie im pełnej 
pensji. 

Wobec powyższego, jak sie dowia­
dujemy, związek „Praca" zwróci ł się 
raz jeszcze do magistratu z żądaniem za 

trudnienia robotników sezonowych' przy 
najmniej w ostatnich miesiącach po 6 dni 
w tygodniu i dania im w ten sposób moż 
noścl poczynienia pewnych oszczędno­
ści na okres z imowy. Na konferencji, ja­
ka odbyła sję w tej sprawie, magistrat 
zgodził sję na powiększenie ilości dni 
pracy w tygodniu, ale ty lko do czterech. 

W związku z tem w dniu wczoraj­
szym odbyło się walne zebranie robotni­
ków sezonowych związku „Praca" na 
którem referowano powyższa sprawę. 
W wyn iku obrad robotnicy, wychodząc 
z założenia, że powiększenie ilości dni 
pracy w tygodniu o jeden dzień nie po­
lepszy dotychczasowej sytuacti. posta­
nowil i ponownie zwrócić sie do magi­
stratu, tym razem pisemnie, z zastrze­
żeniem wszelkich form prawnych o za­
trudnienie ich w ciągu pełnego tygodnia. 

(i). 

Granke twierdził kategorycznie, że 
krew pochodziła z rany, którą odniósł w 
czasie jakiegoś 

wypadku kolejowego. 
Nie przyznał się on do zbrodni i mówił, 
że z Łopuszańską zawsze żył w zgodzi*. 

Policja wobec wielu niezbędnych po­
szlak, osadziła go w więzieniu prewen­
cyjnym w Łodzi i zawiadomiła o u jędu 
władze rumuńskie. 

W toku wszczętego śledztwa władze 
nasze zwróciły się do władz rumuńskich 
z prośbą o 

nadesłanie pisemnych zeznań 
świadków czerniowieckich, którzy tam 
mieli być zaprzysiężeni. 

Władze rumuńskie dotychczas jed­
nak nie odpowiedziały na pismo łódzkie­
go urzędu prokuratorskiego, wobec cze­
go 
dalsze śledztwo nie może być prowadzo­

ne. 
Obecnie w całej tej sprawie wytworzyła 
się 

niezwykła sytuacja 
Jak wiadomo, niedawno weszła w ży­

cie nowa ustawa o postępowaniu kar-
nem. W myśl tej ustawy zasadniczo wła 
dze są obowiązane 

w ciągu sześciu miesięcy 
od aresztowania domniemanego prze­
stępcy całkowicie ukończyć śledztwo, w 
wypadkach zaś, gdy zbrodnia została do­
konana poza granicami kraju termin zo­
staje przedłużony 

do roku. 
Granke został aresztowany w począt­

kach września ubiegłego roku. Za mie­
siąc więc już upływa termin ukończenia 
śledztwa w jego sprawie. 

Łódzkie władze w żaden sposób nie 
mogą tego dokonać o i le nie otrzymają 
odpowiedzi na pismo, wystosowane do 
Rumunji. Ponieważ do tej pory Czernie­
wice nie zainteresowały się sprawą Gran 
kego jest bardzo prawdopodobne, iż nie 
uczynią tego w ciągu najbliższego miesią 
ca. 

Granke znajdzie się wówczas 
na wolności 

Władze, posiadające bardzo wiele da­
nych, że on właśnie jest zabójcą Łopu­
szańskiej, będą zmuszone go wypuścić z 
więzienia prewencyjnego, gdyż tego wy­
maga ustawa. 

OSOBISTE. 
W dniu wczorajszym rozpoczął 6-ty-

godniowy urlop wypoczykowy prezes 
łódzkiej izby skarbowej p. Leon Towar-
nicki. 

Obowiązki prezesa izby skarbowej 
od dnia wczorajszego pełni naczelnik 
wydziału II izby p. Jerzy Garmat. 

* • 
* i 

Łodzianin Kazimierz Chabański ukończył 
wyższą Szkołę Włókienniczą w Verviers i uzy-
ckal dyplom inżyniera. 

** 
* 

Leonja Kautmanówna ukończyła kurs gry 
fortepianowej w konserwatorium królewskiem 
w Brukseli!. 

U ludzi z nleroKularncm działaniem serca 
szklanka naturalnej wody eorzklej Pranclszka-
Józefa stosowana codziennie zrana naczczo po­
woduje lekkie wypróżnienie. Lekarze specjali­
ści chorób sercowych twierdzą, że nawet przy 
ciężkich wadach serca woda Francłszka-Józela 
działa pewnie i bez żadnych komplikacyj. Żądać 
w aptekach i drogeriach. 



Str 6 28. VII VJ>5£ 1929 :Ns 204 

MUIYKA7/.TUKÂ  
TEATR POPULARNY. 

Dziś w niedziela dwa przedstawienia znako­
mitej operetki w 3-ch ktacb „Hrabina Marka".. 

TEATR MIE.ISKL 
Występy trupy wllcriskle). 

Dziś w niedzielę, premiera głośnej sztuki 
Franciszka Langera „Peryterje" w 4-ch aktach 
( H obrazach). Sztukę wyreżyserował p. Jerzy 
Walden. Sztuka ta grana była z niesłabnącej 
powodzeniem w Teatrze Polskim w Warszawit 
oru w Berlinie w teatrze Masa Reinhardta. 

W Łodzi grana będzie po raz pierwszy przez 
znakomity zespól trupy wileńskiej z pp.: Orlcs-
kn.. Kamenom. Wajslicem na czele. 

Jutro po raz drugi „Peryferie". 
Ceny popularne. 
Bilety do nabycia w kasie zamawlań, Piotr­

kowska 76 (tel 64.00). 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś | dni następnych „Klejnoty naszych rtj 

wli" z występem oryginalnego chóru cygańskie­
go. 

Bilety w cukierni Oostomsklego od 10 rano 
ido 7 wlecz, bez przerwy, od 8-eJ przy wejściu 
do parku. 

Dojazd tramwajami Nr. 2 l 7. 

i nm n r T T T n i rr ryxo-ŁiJixjnrxinrTr 
Teatr iwieilrty 

C A S I N O 
LAMKNICFY 

na czas trwania przebudowy. 

Po długich i cięikich cierpieniach zmarł w Paryżu dnia 23 lipca 1929 r. i tamte 
pochowany został nasz najukochańszy syn i brat 

b. p. R O M U A L D B E A T U S Z 
przeżywszy lat 28. 

O strasznym tym ciosie zawiadamiała krewnych 1 przyjaciół pozostali w nieutulo­
nym żalu 

Uprasza się o nleskladanie kondolencll. M a t k a , siostry I brat. 

Pabianice. 

Lotko młodego małżeństwa 
rozleciało się w miesiąc po ślubie. 

Sąd skazał meblarza na zapłacenie odszkodowania 

jponr ii1 inoro 

Z Warszawy donoszą: 
Młody urzędnik p. B. pojął przed ro­

kiem za żonę swa koleżankę biurową. 
Pan młody posiadał 

własne gniazdko, 
kupione za parę tysięcy złotych — ale 
było to gniazdko nieumeblowane. 

Poszli tedy młodzi małżonkowie na 
Pociejów i 

tam kupili sobie sypialnię. 
Od tego czasu byl i szczęśliwi.. 
Aliści po miesiącu — jedno z łóżek 

w nocy 
zawaliło się i rozleciało 

na drobne części. 
Doczekawszy ranka, młodzi małżon­

kowie pobiegli na Pociejów, żądając 
zwrotu pieniędzy za tandetną sypialnn,. 

Meblarz nawet słuchać o tem nie 
chciał, awanturował się 1 radził małżon 
kom, aby 

zaskarżyli go do sądu. 
Istotnie w ki lka dni później do sądu 

grodzkiego wpłynęła 
skarga pp. 13. przeciwko meuiurzowL 

R A D J O P R O C W 1 
10 15 — Transmisja nabożeństwa z Bazylii! 

Wlleńsńlej 
11.45 — 11.55 — Komunikaty P. W. K. 
11.56 —• 12.10 — Sygal czasu, hejal mariac­

ki 
15.00 — 15.50 — Koncert z płyt gramofonp. 

wych. 
15.50 — Komunikaty, 
16.40 — „Dobre ziarno siewne" — wygłosi 

dr. Kostecki. 
17.00 — Koncert popołudniowy popularny. 
18.35 — „Jak ludy pierwotne zdobią swe cia 

to" opowie prof. Poniatowski. 
19.00 — Rozmaitości wygłosi p. Warneckl. 
19.25 — „O przygodach Beniowskiego" — 

opowie p. Smolarski. 
19 56 — 20.05 — Sygnał czasu. 
20.05 — Zabawy Warszawy. Transmisja z 

warszawskiego Luna - Parku, wpleciona w 
sketch T. Stacha. 

20.30 — Koncert wieczorny. 
22.00 — Komunikaty: meteorologiczny, PAT, 

policyjny 1 sportowy. 

Na rozprawie meblarz t łumaczył się 
w sposób conajrnniej d z i w n y : : 

— Jak młodzi małżonkowie kupują 
u mnie meble — to ja nigdy nie biorę za 
to gwarancji. 

W tym wypadku taźke nie mog? 
wziąć odpowiedzialności za rozbite łóż­
ko — i kto będzie się temu dziwi ł 

Zdziwi ł się sędzia, k tóry nie uzr.ał o-
sobl iwych obliczeń meblarza i 
skazał go na zapłacenie odszkodowania 

pp. B. 
Skazany zaapelował. 
W sądzie odwoławczym sądu okrę­

gowego meblarz 
jeszcze drastycznie} przedstawił sprawę 
wytrzymałości mebli 1 młodego małżeń­

stwa. 
Ale I tu nic nie wskórał , bowiem w y ­
dział odwaławczy wyrok sądu grodzkie 
go zatwierdzi ł w całej rozciągłości. 

Pp. B. otrzymają gotówkę — nie zgo 
dzili się bowiem na zamianę zniszczone­
go mebla na inny. 

Znikną dymy nad miastami. 
Wielka dystylarnia węgla w Anglji. 

Przed ki lku dniami dokonano w Glen 
borg (Anglja). otwarcia najwjck§zeJLdy-
stylarni węgla n a śwtecir. * "• 

Olbrzymia ta fabryka będzie przera­
biała dzietinTe*V0O " d t r "oOO^Tbn WcTrIa' 
szkockiego, wytwarza jąc skróconą me­
todą 20.000.000 stóp gazu, 20.000 galo­
nów olejów I 1450 ton doskonałego ma­
teriału opałowego, k tó ry ma tę wyż ­
szość nad z w y k ł y m węglem, że 

przy spalaniu nic daje dymu. 
Jest to pierwsza pomyślana na wie l ­

ką skalę dystylarnia węgla. Dotychczas 
robiono to jedynie w laboratoriach. 

Dystylarnia węgla da Anglji olbrzy­
mie korzyści, obliczono bowiem, żę w 
ciągu jednego' ' ^ o k n ~ k r a T " " ter r^ t rac i 1 

271.000.000 fg, szt.*prgez; nieekojiantfcz-j 
ne spalanie węgla, przed jCgS przerobie 
niem. 

Będzie to miało również olbrzymie 
(Znaczenie hlgjeniczoie i zdrowotne: 

zginą mgły dymów nad miastami. 
Wie lka dystylarnia węgla w Olen-

borg może być uważana za początek no 
wej ery w historjl spożytkowania wę 
gla. 

Odbiornik! KONTRAKCJI WLA*NEL 
oraz oryginalne 

TELEFUNKEN 
J a k r ó w n i e ż o s t a t n i e n o w o ś c i 

stale na składzie 

RADIO AUDION rrST 
(Omach Grand-Hotelu) T e l e f o n 6 3 - 7 1 

g ł o ś n i k i w w i e l k i m w y b o r z e . 
rJXJT-l I T X T T T T I ~ I T 1.1 U I I M U I T I T T I 

Skrzynka do listów. 
W Nr. 203 „Republ ik i" ukazała się 

wiadomość p. t. „Rozłam w Porozumie­
niu węglowem"? 

Pozwalamy sobie zaznaczyć, Iż w Po­
rozumieniu naszym nletylko że nie na­
stąpił „ roz łam", a wręcz przeciwnie, po 
uzyskaniu zatwierdzenia statutu w dniu 
2 maja r. b., Porozumienie nasze wzmóc-
nilo sie. 

Co sic tyczy wczorajszego przetargu 
w magistracie, to zaznaczamy, że f i rmy, 
należące do Porozumienia naszego, nie 
l icytowały się między sobą, a z upoważ­
nienia Pozdrowienia l icytowało 2 człon­
ków z niezrzeszonym handlarzem, k tóry 
uzyskał dostawę. 

Łączymy wyrazy poważania 
Porozumienie Składów Górno­
śląskich Koncernów oraz Dą-

browieckich KopalĄ Węgla 

Gimnazja bez łaciny. 
W szkołach neohumanistycznych obowią 
zywać będzie jeden z języków nowożytnych 

Jak s'ę dowiadujemy, począwszy od 
nowego roku szkolnego we wszystkich 
miastach wprowadzony będzie nowy 
typ szkoły średniej t. zw. gimnazjum 
neohumanistyczne. 

Otwarcie tego typu szkoły nastąpić 
ma na skutek zbiorowych próśb rodzi­
ców, którzy zwracali uwagę, że łacina 
częstokroć stanowi poważna przeszko­
dę w postępach ucznia, nie dając mu 
przytem żadnych konkretnych korzyści. 

Jeśld zaś chodzi o gimnazium mate­
matyczno-przyrodnicze, to uwzględnia 
ono w p ierwszym rządzie nauki mate­
matyczne, a nie humanistyczne. W gim­
nazjach neohumanistycznych zamiast ła 
ciny, obowiązywać będzie jeden z języ­
ków nowoczesnych. Klasy o typie neo-

humanistycznym będą mogły bvć two­
rzone jako równolegle w gimnazjach hu­
manistycznych, ( i). a«e«ee«eoe»ee«eeeeoooeoeoeeeef 

żądajcie 

„REPUBLIKI" 
„EMUKESSIJ" 

w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendy łowicz a obok felczera 

Janickiego. 

* * OTWARCIE TALONU MEBLOWEGO 
PO GRUNTOWNYM REMONCIE 

Fabryka mebli I dekoracji wnelra 
nKaTOWETSEft Ml. Horufowtcia t&dŁ 

I * DfiWWEinir TELEFON 2 5 - 7 0 . IW 
Poku tumccirnych i stylowych urządzeń. 

Pabianicki oddział „Republiki" do­
nosi: 

Zarząd pabianickiego towarzystwa 
cyklistów, przychylając się do prośby 
p. Karola Rezlera zwolnił go z zajmowa­
nego stanowiska członka zarządu 1 za­
stępcy sekretarza. *. 

Sekcja motocyklowa P.T.C. w dniu 
28 lipca urządza wycieczkę do Wadlewa 
przez Łask. Wyjazd o godzinie 9-ej ra­
no. Sekcja kolarska P.T.C. urządza wy­
cieczkę do tej samej miejscowości, wy­
jazd o godzinie 6.30 rano. Sekcja j)i łkl 
nożnej P.T.C. wyjeżdża do Zgierza na 
mecz o mistrzostwo klasy „ A " z Soko­
łem zgierskim. Wy jazd z Pabjanic o go­
dzinie 3 po poł. 

• * 
We wsi Kanyszewicze pod Pabjanl-

cami nocy onegdajszej wybuchł pożar. 
Paliła się posiadłość p. Bartoszewskiego. 
O godzinie 1-ej w nocy zapaliła się sto­
doła, która stanęła w płomieniach, nim 
przebudzili się mieszkaticy domu. Ogień 
przerzucił się następnie na dach domu 
mieszkalnego. Nim zajechała straż ognlo 
wa z Pabjanic. stodoła I dach budynku 
mieszkalnego spłonęły całkowicie. 

Straż pracowała ty lko nad uchronie­
niem posesji sąsiednich, jednakże ogień 
nie przerzucił się z powodu ulewnego 
deszczu, jaki spadł w tym czasie. 

Z posiadłości p. Bartoszewskiego po­
zostały jedynie zgliszcza. * * • 

Nocy onegdajszej do sklepu galante­
ryjnego Knopa przy ul. Zamkowej wła­
mali się złodzieje, którzy przez wybitą 
szybę skradli różne towary i galauterję. 
Policja wszczęła dochodzenie, 

„Rewja przemysłu, 
handlu i żeglugi". 
Miarodajne czynniki polityczno-go-

spodarcze 1 prasa czechosłowacka oma­
wiają z uznaniem pojawienie się wydania 
propagandowego „Rewji przemysłu, han­
dlu i żeglugi", poświęcone skonsolidowa­
niu stosunków gospodarczych czechosło-
wacko-polsklch. 

Nowe to wydawnictwo pod redakcją 
niestrudzonego pracownika na niwie go­
spodarczej, politycznej I społecznej prof. 
Wieńczysława Mirsklego, zapoczątko­
wane zostało w stolicy Czechosłowacji 
pod auspicjami pierwszej Powszechnej 
Wys tawy Krajowej w Poznaniu. 

W pierwszej części „Rew j i " znajdu­
jemy wiele artykułów wybitnych polity­
ków i działaczy gospodarczych Czecho­
słowacji z dziedziny przemysłu, żeglugi 
morskiej 1 powietrznej oraz turystyk i . 

„Rewja" jest poświęcona przeważnie 
propagandzie Gdyni 1 Wystawie Krajo­
wej w Poznaniu. 

J£ażda matka 
powinna wiedzieł, 
że znacznie polepsza zdrowie swego 
dziecka, jeżeli stosuje jako pożywienie 
m o nd amin e. Oddawna wypróbowa­
ne sposoby przyrządzania dla dzieci po­
żywienia z mondamlną nie mogą 
być dość gorąco zalecane naszym mat­
kom. 

Dla dzieci, karmionych flaszką, bie­
rze sie. 2 — 3łyżeczek mondamlny, 
rozpuszcza sie w zimnej wodzie i wlewa 
sie stopniowo do 400 gr. gotującej sie 
wody. Po gotowaniu w ciągu 8 — 10 mi­
nut przecedza sie wszystko przez sito. 
Następnie uzupełnia sie wygotowaną wo­
dę, dodaje 8 łyżeczek cukru i miesza tak 
przyrządzoną zupą z 400 gr. mleka. Ca­
łość należy krótko przegotować, a nastep 
nie rozlać w butelki odpowiednio do ilo­
ści posiłków. 

Następnie daje sie dzieciom codzien­
nie klelk z mondamlny, który uwa­
żany jest jako bardzo pożywny, łatwo-
strawny t tani. Oto zwykły przepis: roz­
rabia sie pełną łyżkę stołową monda­
mlny z 4 — 5 łyżkami zimnego mleka, 
miesza sie z lA litra wrzącego mleka, 
słodzi łyżczką cukru i dodaje (koniecz­
nie) małą szczyptę soli. Gdy masa od­
chodzi od garnka, papka jest gotowa. 
OOOCX300CX)OCXXXXXXXnXXXXXXXXXXX» 

Lek:>rz-dentysta E. F U C H S 
N.iwrot 4 , te l . 

przyjmuje oj :ie. 
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Pamiętniki Leona Trockiego. 
Chciał zostać powieściopisarzem. — Druga awantura z władzami 

szkolnemi.—Przeprowadzka do Mikołajewa.—Pierwszy agitator par-
tyjny. — Zerwanie z rodzicami. — Aresztowanie i ucieczka. 

Jak powstało nazwisko „Trocki". 
Burzliwe tycie byłego wodza i dyktatora Rosji bolszewickiej 

fr I I . 
Powol i zapomniałem o swcm zmar­

twieniu,, wywo łanem zdrada kolegi. 
Dzięki wie lk ie j protekcj i , przy jęty zo­
stałem napowrót do tej samei szkoły. 
Swoją pilnością i postępami w nauce 
zjednałem sobie znów rych ło sympatje 
profesorów i nadal jako prymus prze­
chodziłem z klasy do klasy. 

Po trzech latach ponownie zdarzył 
s*ę wypadek, k tó ry również silnie w p ł y ­
nął na mą psychikę. W szkole uczyłem 
się wy ją t kowo chętnie l i teratury, h j -
storji i matematyki . Gdy starsi ludzie 
pyta l i mnie, k im chcę zostać, odpowia­
dałem zawsze: „powieściopisarzem". 

Szczególnie pilnie studiowałem l i te­
raturę. W piątej klasie na tem oolu w ie ­
lu miałem rywa l i , ale nasz profesor l i te­
ratury, chory, k ró tkowzroczny , bez 
wielk ich ambicji, bez polotu, mało zwra­
cał uwagi na tę okoliczność. 

Pewnego dnia mieliśmy wypracowa­
nie z l i teratury. Chodziło o uzyskanie 
konkursowego pierwszego miejsca w 
klasie i dobrego stopnia na cenzurze. 
Ale przeszedł miesiąc, dwa , trzy. a pro­
fesor nje spieszył się by wypracowania 
nasze poprawić i zakwal i f ikować. Oczy­
wiście w y w o ł a ł o to wśród nas najwięk­
sze oburzenie. Zwracal iśmy sie k i lka­
krotnie do niego, aby nam nasze wyp ra ­
cowania oddał, gdy jednak za każdym 
razem spotykal iśmy się z pogardl iwem 
wzruszeniem ramion, ne rwy nasze nie 
wy t r zyma ł y . Zaczęliśmy urządzać w 
klasie kocią muzykę, a pewnego dnia 
poprostu wygwizdaliśmy profesora, tak 
że musiał uciekać z klasy. 

Siedziałem na pierwszej ławce, to 
też zauważył doskonale, że i ia brałem 
udział w tej „ork iest rze" . Skutk i b y ł y 
takie, że dwaj uczniowie, w tei liczbie 
i ja, zostaliśmy zamknięci w ..kozie" na 
24 godziny. 

B y ł a to druga moja wie lka tragcdja 
z czasów szkolnych. Nie mogłem pogo­
dzić się z myślą, że zostałem ukarany 
najniesłuszniej w świecie, że mimo racji 
z naszej strony przełożona nasza w ł a ­
dza obeszła się z nami tak bezwzględ­
nie. Od tego dnia przestałem lubieć 
swoich profesorów, uważaiac. że swą 
rolę wychowawczą spełniają oni jaknaj-
bardziej nieumiejętnie. 

Ody przeszedłem do klasy 7-ej, w y ­
jechałem do Mikoła jewa. B y ł o to małe, 
konserwatywne miasteczko prowincjo­
nalne i jedyne gimnazjum w niem stało 
na bardzo niskim poziomie. Okoliczno­
ści Jednak z łoży ły się tak — mój opie­

kun wyjechał do tego miasta — że mu­
siałem pozostać w szkole w Mikoła je-
wie. Nie żałowałem jednak tego nigdy. 
Lata studjów bowiem, które spędziłem 
w tem miasteczku rok 1896 i 1897 by ły 
dla mnie latami przełomu 1 s tworzy ł y 
nową epokę w mojem życiu. 

W Mikołajewie poznałem ogrodnika 
Smigowskicgo, czecha. Zaprzyjaźniłem 
się z nim bardzo i uzyskałem całkowite 
jego zaufanie. 

B y ł to pierwszy robotnik, którego 
poznałem, a k tó ry prenumerował gaze­
ty, umiał czytać po niemiecku, znał kla­
syków i umiał dyskutować na tematy 
społeczne. .lego domek w ogrodzie, by ł 
punktem zbornym dla studentów uni­
wersytetu, k tórzy spędzali ferie w M i ­
kołajewie. Tam roztrząsano najpoważ­
niejsze tematy, postęp niemieckiego so­
cjalizmu narodowe konf l ik ty w Austr i i , 
w y b o r y w Stanach Zjednoczonych. Te 
rzeczy zaczęły nas obchodzić bardziej, 
aniżeli nasze prywatne sprawy i drobne 
życiowe przykrości . Smigowski dostar­
czał nam też zakazanej l i teratury, którą 
niewiadomo skąd i od kogo o t rzymywa ł . 

W t ym czasie stosunki moie z rodzi­
cami by ł y nieco naciągnięte. Mói ojciec 
p rzyby ł do Mikoła jewa, by tu sprzedać 
zboże i dowiedział się o moich nowych 
znajomościach i o spędzaniu przeze mnie 
wolnego czasu w małej chatce ogrodni­
ka. Instynktownie wyczu l on. że zbliża 

się kryzys, w ie rzy ł jednak że oicowskj 
autorytet zdoła mnie odciągnąć od nie­
pożądanego towarzystwa. 

Między nami nastąpiła gwał towna 
wymiana zdań. Zaciekle walczy łem o 
swe prawa, o swoją niezawisłość i o 
prawo decydowania o swem żvciu. 

Koniec by ł taki, że ojciec zerwał ze 
mną I przesta! przysyłać mi pieniądze 
na utrzymanie. 

Wówczas przeprowadzi łem się do 
ogrodnika Smigowskiego. Zaprzyjaźni­
łem się zsześciu kolegami i razem zor­
ganizowaliśmy „komunę". 

Zacząłem udzielać lekcj i , bv zarobić 
ki lka rubli na utrzymanie. W naszej ko­
munie ży l iśmy jak spartańczycy, bez 
pościeli, śpiąc na ziemi i żywiliśmy się 
niemal wyłącznie Jarzynami, które sa­
mi gotowal iśmy. Nosil iśmy niebieskie 
bluzy i czarne laski ,to też ludzie z mia­
sta uważali nas za członków lakiejś ta­
jemniczej sekty. Czytal iśmy w tym 
okresie bardzo wiele, prowadzi l iśmy 
namiętne dyskusje i czekaliśmy niecier­
pl iwie na , lepsze czasy". 

Oczywiście sposób naszego życia nie 
mógł pozostać niedostrzeżony przez po­
licję. Zaczęto się nami interesować, a 
którejś nocy urządzono rewizję. W y ­
kryc ie nielegalnej l i teratury by ło powo­
dem, że zostaliśmy aresztowani. W po-
'w iarowem więzieniu w Mikoła jewie 
przesiedzieliśmy wszyscy przez pół ro­
ku. Ten okres przyczyni ł sie do zupeł-

Wyniki lustracji magistratu 
zostaną ogłoszone w czwartek, 1-go sierpnia 

Jak Już donosiliśmy, urząd wojewódzki, spełniając zarządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych, polecił magistratowi przedłożenie dowodów, tyczących 
się budowy domów miejskich, oraz kalkulacji co do wysokości komornego. 

Dane te urząd wojewódzki przesłał ministerstwu, którego departament sa­
morządowy zajął się opracowaniem wniosków. 

Obecnie dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, że w czwartek minister­
stwo spraw wewnętrznych ma wydać decyzję co do rezultatów lustracji w ma­
gistracie łódzkim. 

Decyzja ministerstwa poprzedzona zostanie konferencją z przedstawiciela­
mi ministerstwa robót publicznych oraz skarbu, a to w związku z pożyczkami, 
zaciągniętemi przez samorząd łódzki na cele inwestycyjne. 

W końcu tygodnia ukaże się komunikat ministerstwa spraw wewnętrznych 
z wyjaśnieniem przyczyn lustracji, oraz wniosków, jakie ministerstwo wyciąg­
nęło zarówno z lustracji, Jak i przedłożonych dodatkowo przez magistrat, wy­
jaśnień, (b). 

1 g R A N D 
" Kii* o 

•na 
D x l i I dn i następnych! 

Upalająca szampańskim humorem, 
pikantna komedia p, t 

Don Juan 
w Pensjonacie 

W rolach {łownych: 
Reinhold Schuuencttl, 

H e i e o a S t e « l » , 
M a r i a Kamradelc 

— Uwaga; Ceny miejsc zniżone. — 

Początek seansów o godz. 5-e) po poł. 
w łob„ niedz. i święta o godz. 12-ej. 

Ceny miejsc w sobotę i niedzielę od 
fiodz. 12—3 1 zł i 50 gr. 

Orkiestra pod dyr, R. KANTORA. 

Złodzieje grasują 
korzystając z wyjazdu łodzian 

na letniska. 
P r z y ul icy Ki l ińskiego 25 zajmuje 

większe mieszkanie niejaka Mar ia Adc i -
sztajnowa. W dniu onegdajszym udała 
się p. Adelsztajnowa do znajomych 
swych na Jednodniowy pobyt na wieś. 
Gdy wróc i ła wczora j zrana i zamierza­
ła wejść do mieszkania swego, stwier­
dziła, że zamek od d rzw i jest uszkodzo­
ny i po wejściu do mieszkania zauważy­
ła, że szafy i biurka są rozbite, wskutek 
czego zorientowała się, że podczas jej 
nieobecności grasowali w mieszkaniu 
złodzieje. 

O zajściu tem p. Adelsztajnowa za­
wiadomiła pobliski komisariat policj i, 
ten zaś zkolei urząd śledczy i po pew­
nym czasie przyby l i na miejsce w y w i a ­
dowcy urzędu śledczego, k tórzy wszczę­
li dochodzenie 

Z dochodzenia okazało się, że zło­
czyńcy skradli różnej blżyter j i i garde­
roby wartości około 15.000 z łotych, po­
czerń zbiegli. 

Jak wyn i ka z dochodzenia, złodzieje 

Wykwintna galanteria 
„ J ó z e f " 

PIOTRKOWSKA 116 

parysk ie desen ie . 
P r o a l m y o b e j r z e ć w y s t a w ę . 

K A R L S B A D 
Dt. mcci. H. Gelcnder 

z Warszawy b. asyst. prof. Michaelisa w Berlinie 
chorób, wewn. i nerw. 

o rdynu |e A l t e w t e s e 2 8 , Haua I t tner . 

byl i dość ostrożni, gdyż wszelkie ślady, 
mogące przyczynić się do w y k r y c i a 
ich, starannie zmyl i l i . Dotąd złoczyńców 
nie udało się w y k r y ć , mimo przetrzą­
śnięcia przez władze bezpieczeństwa 
wszelkich znanych im melin złodziej­
skich. Dochodzenie t rwa w dalszym c ię : 
gu. (p) 

nego mego uświadomienia. Więźniowie 
poli tyczni w Mikołajewie nie siedzieli w 
oddzielnych celach, lecz w jednej wspól­
nej sali, mogąc się w ten sposób dowol­
nie komunikować. . , 

By l i śmy zbyt młodzi, bv wiedzieć 
dokładnie o całej martyro logi i pro­
letariatu w Rosji. Tu , w towarzy­
stwie starych socjalistów dowiadywa­
l iśmy się rzeczy, które w p ł y w a ł y na 
nasz młodzieńczy umysł niezwykle si l­
nie. T u uczyl iśmy się histori i socjalizmu 
we wszystk ich krajach Europy I tu do­
wiedziel iśmy się o istnieniu wielu orga­
nizacji i party j w Rosji . 

Gdy po up ływie pół roku wywiez io­
no nas z więzienia w MŁkołaiewje, by­
l iśmy już zdeklarowanymi socjalista­
mi — więzienie zrobjło swoje. 

Skazano nas na t rzy lata wygnania. 
Po tygodniu znajdowaliśmy sie już za 
Irkuckiem. By łem zbyt spragniony po­
znania tego wszystkiego, o czem mi 
opowiadano w więzieniu w Mikołaje­
wie, bym mógł spokojnie przetrwać la­
ta katorgi . 

Zaprzyjaźniłem się na wygnaniu z 
wielu wyb i tnymi działaczami partyjny­
mi. Uczyłem się wiele pod ich k ierow­
nictwem, a gdy zbl iżyła się jesień doj­
rzał we mnie plan ucieczki. 

Jakiś wieśniak zgodził sie nam do­
pomóc. Schowani w jego wozie, przy­
k ryc i , górą siana jechaliśmy z Syberi i 
z szybkością 20 km. na godzinę. W wo­
zie znajdowały sję t rzy osoby, prócz 
mnie jeden z moich kolegów z Mikoła­
jewa i stara bojowa towarzyszka E. C , 
t łumaczka Marksa. 

By ła to okropna podróż. W ó z trząsł 
się o straszl iwe wyboje, a wraz z nim 

.podskakiwal iśmy j my, obijając sobie 
plecy, boki i piersi. Wreszcie zdołaHś-

1 rny dotrzeć do samego Irkucka do stacji 
kolejowej. 

Towarzysze z Jrkucka. powiadomie­
ni o naszej ucieczce, dostarczyli nam na 
dworzec o lbrzymi kufer z bielizną, ubra 
niami, kołnierzykami, krawatami i inne 
mi przedmiotami, będącemi wymogami 
cywi l izacj i Otrzymal iśmy również faN 
szywe paszporty. B y ł y one wykonane 
najzupełniej prawid łowo, z pustymi ru ­
brykami na wpisanie nazwiska. 

Nie wiem co mi wpadło wówczas do 
g łowy, bym do pustej rubryk i mego pa­
szportu wpisał nazwisko . .Trock i " . 

W ten sposób powstało moje późniejsze 
nazwisko, ale wówczas, kiedy ie wpisy­
wałem do paszportu, nie przypuszcza­
łem, że pozostanie ono dla mnie nazwi­
skiem na całe życie. 

W dalszą drogę wyruszy łem sam, 
albowiem obawialiśmy się jechać grupą. 
Jechałem bez przeszkód aż do Samary. 
Żandarmi, kontrolujący mói paszport, 
przepuszczali mnie bez żadnych trud* 
ności. 

W Samarze by ła wówczas kwatera 
główna „ I s k r y " . Przewodzi ł jej Krzy­
żanowski, którego partyjne inne brzmia­
ło Clairo, a k tó ry obecnie jest przewod­
niczącym ..Gosplanu" w Moskwie. On 
wraz z żoną by l i przyjaciółmi Lenina i 
jego współpracownikami w ruchu so­
cjaldemokratycznym w latach 1894 — 
1895. 

Zgłosi łem się do Krzyżanowskiego 
okazałem mu pismo od towarzyszki E. 
C. i przy jego pomocy oficialnle wstąpi­
łem do part j i . Par ty jny pseudonim mój 
brzmiał „P ie ro " (Pióro), iako symbol 
mojej dziennikarskiej działalności, któ­
rą wówczas rozpocząłem. Od tego cza­
su rozpoczęła się też moja praca w 
partj i , albowiem Krzyżanowski zapowie 
dział, że muszę udać się w podróż za­
granicę z bardzo ważną misja. 

(d. c. n.). 
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Wyniki wczorajszych wyścigów 
drapieżny wypadek na torze n> (Rudzie (Sabianichiei. 
Rezultat wczorajszych gonitw na to­

rze wyścigowym w Rudzie Pabjanickiej 
byl następujący: 

GONITWA i . 
(z przeszkodami) Dystans 3200 mtr. na­

groda 1800 zl. 
1. Jazzband Gr. ofic. 1 p. Uł. Krech. 
2. Caraibc K. Rommla. 
3. Dalila J. Strużyńskiego. 
W gonitwie tej spadł z konia („Bos­

ton'' — stajnia Cierpińskiego) jeździec 
Jan Raniewicz (co prawdopodobnie by­
ło powodem dalszego wielce tragicznego 
wydarzenia, a mianowicie śmiertelnego 
upadku z konia „Dola" pani Iwanowskie) 

Katastrofę tę opisujemy szczegółowo 
sa innem miejscu (patrz str. 1-sza). 

Za zwycięzcę Jazzbanda zwracano 
•tawkę ponieważ zajechał drogę innym 
koniom. 

Caraibe został zdyskwalifikowany. 
Totalizator wypłacał; 69—19—13— 

10—10. 
G O N I T W A 2. 

Dystans 2100 mtr. nagroda 1200 z!, 
1. Gruna B. Hessena. 
2. Herezya Rogowskiego. 
3. Erna Grzybowskiego. 
Wvoofany Tamerlan — Farsa . Tota­

lizator 17—12—18. 

GONITWA 3. 
Dystans 2400 (ploty) nagroda 1000 zf. 

1. Harakir i Morstina. 
2. Arna K. Rommla. 
3. Irasati Bronikowskiego. 
Wycofany Wildgraf — Kin-Fo. 
Totalizator 17—11—11 zł. 

GONITWA 4. 
Dystans 900 mtr. nagroda I5OO zł. 

1. Magnolya Morstina. 
2. Cyrus II M. Butkiewicza. 

3. Fanfara I I I — Cichockiego. 
Totalizator 21—14—25 zł. 

GONITWA. 
Dystans 1600 mtr. 2000 zł. 

1. Niobe Butkiewicza. 
2. Maur Ktery Szepietów. 
3. Edynburg Bronikowskiego. 
Wycofano 3 konie Bony De?., Monte 

Carlo — i Estramadura, 
Totalizator 35 zł. 

GONITWA 6. 
Dystans 1600 mtr. nagroda 1500 zł. 

1. Ewiatr Ktery Szepietów. 

2. Guzohan K. Enedra. 
3. Aino I I . Z. Cierpickiego. 
Wycofano 4 konie. 
Totalizator 19—15—19 zł. 

GONITWA 7. 
Dystans 1,300 mtr! nagroda 1300 zł. 
1. Hammada Morstina. 
2. Ma Jolousie. Ahr. Schonborna. 
3. Hary Langden Endera. 

Wycofano 3 konie. 
Totalizator 229—39- -15—41 zl 

GONITWA 8. 
Dystans 2100 mtr. nagród* i£00 zl . 
1. Monte Carlo Ktery Szepietów. 
2. Hulanka Gr. ofic. 1 p. Uł. Krech. 
3. Mag Dzierzbickiego. 
Wycofano 3 konie. 
Totalizator 90 — 39 — 26 zł. K. S. 

Ostatni dzień wyścigów 
aa torze w Rudzie Pabianickie.!,. 

I gonitwa. 
Dyst. 2100 mtr. nagr. 1300 zł. 

Escalibor — L. Szwejcera. 
Balsamina — hr. Morstina 
Cicero — Nowakowskiego -
Boruta — ks. Lubomirskiego 
Dziarska — J. Struszyńskiego 

I I gonitwa. 
Dyst. 1600 mtr . nagr. 1200 zł. 

Tamerlan — Zakrzewskiego 
Jagienka — Daszewskiego 
Algazela — ks. Lubomirskiego 
Irassati — St. Topór 
Gruna — B. Hessena 
Fricandau - 1 p. Uł. Krechow. 

I I I gonitwa. 
Dyst. 3000 mtr. (przeszkody) nagr. 1300 

złotych. 
Hassan — Bronikowskiego 
Wi ldgraf — Zakrzewskiego 
Impet — Daszewskiego 
Bakfisz — Wisłouclia 
Jermioła I I — grono ofic. 27 p. ul . 
Kochany książę — Sławieckiesro 
Danina — Strużyńskiego. 

IV gonitwa. 
Dyst. 2160 nitr. nagr. 7000 z!. 

Dolar — Zakrzewskiego 
Szeryf — hr. Schonborna 
Samson — gróho ; 0f lc .^ 'p? f 5Wrełców 
Colonel — grono ofic. 9 p. Strzelców 
Parnas — M. Butkiewicza 
Ibanez — Ktery Szepietów 
Bramin — Ktery Szepietów 
Dz iwo II — Dzierzbickiego 
Toute Haut — K. Rommla 
Guardl — B. Hessena. 

V. gonitwa. 
Dyst. 3200 mtr. (z płotami) 7000 zł. 

Demagog — Stokowskiego 
Hrabianka — Daszewskiego 
Pan Prezes — gr. of. 9 p. Strzelców 
Ułan II — Szaszkiewicza 
Alfa I I I — st. Topór 

D z i ś po r a z o s t a t n i I 
Film pełen taiemniczej zgrozy p. I. 
„ P o t w o r" wg. powieści słynnego 
powieściopisarza Edgara Wai lace 

YDKfl 
(fFan 3T...J 

W rolach głównych: 

J a c k T r e v o r 
flndree La F a y e t t e . 

Tędy Siędy — W. Łuczaka 
Amor — gron. ofic. 1 p, ułanów. 
Arno — K. Rommla. 

V ! gonitwa. 
Dyst. 900 mtr. nagr. 2000 z l . 

Nil — hr. Morstina 
lwa — gr. ofic. 1 p. szwol. 
Irlandja — hr. Wielopolskiego 
Marta II — Butkiewicza 
Intrygant — Rt idMera 

V I ! gonitwa. 
Dyst. 1600 mtr. nacr. 1S00 zł. 

Gron — K. Plisowskiego 
Haza — st. Lubicz 
Estramadura — st. Topór 
Fantomas — ks. Lubomirskiego 
Monte Carlo — Ktery Szepietów 
Ewiatr — Ktery Szepietów 
Bona Dea Starzeckiego 
Dzik — Dzierzbickiego 
Moja Mi ła — gr. ofic. 1 p. Szwol. 

V I I I gonitwa. 
Dyst. 2100 mtr. nagr. 1500 zł. 

Ekstaza — Bronikowskiego 
Zygf ryd — Zakrzewskiego 
Bacarat — Dzierzbickiego 
Hołubiec — st. Lubicz 
Hurysa — Morstina » H u i * 5 • 
Gurohan — K. Endera 
Linotte — K. Endera 
Cicero — Nowakowskiego 
Elborus — st. Ktery Szepietów 
Klar ika — Starzeckiego. 

NASI F A W O R Y C I . 
1 goni twa: Boruta — Balsamina 
2 goni twa: Tamerlan — Fricandau 
3 goni tw: Hassan — Jemioła I I 
4 goni twa: Dolar — Bramln-Szeryf 
5 goni twa: Pan Prezes — Demagog 
—Alfa I I I . 
6 goni twa: Irlandja — Ni l . 
7 goni twa: Haza—Moja Miła—Gran 
8 goni twa: Ekstaza — Bacarat — 

Guzohan. K. S. 

Orkiestra syml, pod bat. Sz Baigelmana 
Początek w dni powszednie o g, 4.30. 

w sob., niedz. i święta o godz. 2.30 
Ceny miejsc na I seanse 50 gr. I 1 iL 
Uwaga- Sala mechanicznie wentylowana 

ui 
Na froncie bezrobocia 

sytuacja bez zmiany. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty: łódzki, łaski, sieradzki, łę­
czycki, brzeziński w dniu 27 lipca 1929 r. 
było w ewidencji zarejestrowanych bez­
robotnych 26.168, w tem w samej Łodzi 
19.134, w Pabianicach 1.516, w Zgierzu 
1.872, w Zduńskiej Wol i 1.251, w Toma­
szowie Mazowieckim 1,543, w Konstan­
tynowie 291, w Aleksandrowie 317, w 
Rudzie Pabjanickiej 244. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 15.728 bezrobotnych. 

Zapomogi ze skarbu państwa pobie­
rało — bezrobotnych 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta­
ło w ubiegłym tygodniu 12.178 bezrobot­
nych. Zapomogi ze skarbu państwa po­
bierało — bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych brało za­
siłki doraźne 53. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 1.475 bezrobotnych, 
otrzymało pracę 433, wysłano do pra­
cy 72, zdjęto z ewidencji z Innych przy­
czyn 1.851. 

Urząd rozporządza 16 wolneml miej­
scami dla robotników różnych zawodów. 

P r a w o pierwsze* n o c u 
Darbariyiishi przuwilei uznany 

priez sad niemiecki! 
przysługujące mu od czasów średniowie­
cznych „prawo pierwszej nocy".. 

W dwóch instancjach książę przegrał 
sprawę, ale najwyższy sąd Rzeszy nieo­
czekiwanie stanął po stronie księcia i 
przyznał mu prawo poszukiwania odszko 
dowań za utracone przywileje, chociaż z 
nich nie korzystał książę od wielu lat. 

N o w o c z e s n y m n l e e a a t ą p l o n y m 
ś r o d k i e m do pielęgnowania włosów jest 

E U N I C E 
Karpińskiego, Shampoo w proszku. Usuwa 
szkodliwe kwasy tłuszczowe, nadaje wło­
som jedwabistą puszyslość. 

Oddawna prawo zwyczajowe „pierw­
szej nocy", która należała do średniowie 
cznego przywileju feodalnych władców 
w każdem nowozawieranera małżeństwie 
poddanych, prawo ponurej władzy nad i y 
ciem i śmiercią stało się oto zupełnie nie­
oczekiwanie przedmiotem rozpraw sądo 
wych w Niemczech. Rewolucja niemiec­
ka pozbawiła jak wiadomo, majątków l i ­
cznych panujących królów i książąt. Rze 
szy, poczem pomiędzy rządami republi­
kańskimi poszczególnych państw a zde­
tronizowanymi książętami rozpoczęły się 
długotrwające pertaktacje o wynagrodzę 
nie za skonfiskowane dobra. W większo* 
ci wypadków układy kończyły się dobro 
wolnemi umowami, z niektórymi wszak­
że, bardziej opornymi książętami nie zdo 
łano osiągnąć porozumienia i sprawy zo­
stały przekazane sądom. 

Ód dziesięciu niemal lat ciągnie się 
oto sprawa rządu pruskiego z księciem 
von Preusen o sumę odszkodowań za 
skonfiskowane dobra która zresztą nie 
jest zbyt wielka, gdyż książę von Preu­
sen był „podupadłym" i zubożałym po­
tomkiem ongi możnego księstwa pruskie 
go z bocznej l inji Hohenzollernów. 

Wswej skardze sądowej wystąpił 
wszakże książę nie tylko o odszkodowa­
nie za odebrane mu włości ale również i 
za... odebrane mu prawa, a zwłaszcza za 

Czyli, za rezygnację z „prawa pler-1 *^o*Wn»* 
wszej nocy należałoby się Księciu pew­
ne pieniądze jako odszkodowanie. Decyz 
ja sądu Rzeszy wywołała w prasie niem. 
głośne oburzenie. 

Okazuje się więc, że sądy republikań­
skie w Niemczech uznają prawomocność 
zamierzchłego przywileju, nawet tak po 
niżającego godność ludzką, jak owe „pra. 
wo pierwszej nocy'1. 

Charakterystyczną „sprawiedliwość" 
sądów niemieckich wykorzystał niezwło­
cznie jeden z mniejszych książąt badeń-
ski, również pozbawiony swych mająt­
ków, i wniósł do sądu w Wiesbadenie 
powództwo, domagając się już wyraźnie 
odszkodowania za... utracone „prawo 
pierwszej nocy"... 

Natchnienie. 
Bardzo często przychodziła do nieco do do 

mu. Wbiegała do lego gabinetu, wesoła, rozba­
wiona, pełna nieokiełznanego temperamentu. 
Rzucała mu kwiaty na biurko, przewracała w 
Jego rękopisach | mówiła: 

Proszę się nie gniewać! Wiem, że przesz 
kadzam, ale Już odchodzę! 

Nlc< robota nic ucieknie. Nłleeh pani tro­
chę posiedzi I opowie ml coś nowego. 

Opowiadała bardzo chętnie. Mówiła « 
wszystklem 1 o nlczcm. O ploteczkach, o przy­
godach, o tem co robiła wczora) I czego nie 
robiła. O tom, co się ]c] śniło. Mówiła, szczęś­
liwa, rozradowana, ze przysłuchuje się |e] z 
uwagą ten wielki człowiek, który tak pięknie, 
błyskotliwo leljetony plsal w gazetach. Wresz­
cie, szybko odchodziła. 

Do widzenia! Przyjdę znów pojutrze! 
I przychodziła w Istocie. 
— Czytałam wczoraj pański felfeton. Jest 

piękny. Zakochana Jestem w pańskich felieto­
nach. Skąd pan czerpie tyle pomysłów. Zawsze 
ma pan coś nowego, oryginalnego. Skąd pan 

I.Ł.1Ł IJLI.Ł K l!UtlOXl łUJUJUJU it I r j U P 

KRYNirA D r* B E T T E R 

l i U I II I L ll ordynuie jak corocznie 
we willi „Krahus" 

— To moja wielka tajemnica — odpowiadał, 
śmiejąc się. — No proszę ml znów co^ opowie­
dzieć. Co się dziele na świecie? 

I znów opowiadała 
Tak było przez długi czas. Wreszcie, które­

goś dnia pocałował Ją. Za tydzień byli zaręcze­
ni Za miesiąc odbył się ślub. Dyli bardzo ze 
sobą szczęśliwi. On pisali a ona zajmowała 
się gospodarstwem. 

Juł nie zawsze, czasami tylko czytała lego 
dowcipne felietony, które spowodowały, że 
właśnie była Jego żoną. 

— Kochanyl — rzekła pewnego razu. — 
Czytam twe prace. Ale wiesz nie wydaję ml 
się Już takie ładne. Są nieciekawe, stare.. 
Odzież się podziały twe mądre pomysły? 

A wówczas spojrzał na nią 1 rzekł; 
— Moja tajemnica była prosta. Przed ślu­

bem opowiadałaś ml dużo ciekawych rzeczy, 
I teraz mówisz ml tylko rzeczy nieciekawe. Ody 

Już ml swych głupstw nie opowiadasz, zajęta 
praca w kuchni, Jakżeż Ja mam być mądrym! 

Tłum. Plck, 
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Źródła potęgi Anglji i Ameryki 
Gospodarczym dyktatorem świata 

jest obecnie społeczeństwo anglosaskie, 
ściślej „anglo-amerykańskie" z wyraźną 
tendencją przesuwania sto ku zachodo­
w i , za Ocean. Wojna przyspieszyła i ten 
proces wysuwania się anglików 1 ame­
rykan na plan pierwszy i usuwania w 
cień dotychczasowych ich współzawod­
ników. Skonstatowanie tego układu sił 
i stosunków narzuca poprostu pytanie: 
dlaczego ten właśnie, a nie inny. odłam 
ludzkości okazał się po zakończeniu woj 
ny jedynie „powołanym" i zdolnym do 
objęcia dominującego stanowiska na 
Świecie? 

Jest rzeczą jasną że nikt nie mógł­
by go zdobyć na skutek wypadków wo-
j t n n y c h : na to trzeba było długiej ewo­
lucji jeszcze w okresie przed wojną. 
Pytanie powyższe należy przeto ująć 
następująco: jakie okoliczności i walo­
r y spowodowały, iż od X V I I I wieku po­
cząwszy anglicy krok za krokiem wspi­
nali się po drabinie władzy i bogactwa 
i dzisiaj dzielą je ty lko z siostrzaną 
Ameryką? 

Badania, przeprowadzone w tvm kie­
runku przez Maksa Webera, prof. Taw-
ney'a i ostatnio przez Schalze-Gaever-
nltz'a obalają cały szereg ogólnie przy­
jętych do niedawna hipotez. Ustalają 
oni, że źródłem rozwoju Anglii w kie 
runku potęgi kapitalistycznej nie było 
położenie geograficzne — nadmorskie, 
gdyż cała cywil izacja grecko-rzymska 
korzystała z równie dogodnego położę 
nia nadmorskiego bez cech kaoitalistycz 
nyćl i . Dalej, nie może uchodzić za p rzy 
czynę tego rozwoju wypadków przy 
rost liczby ludności: wszak Chiny od 
stuleci miały równie intensywny przy­
rost ludności, a k ierowały go do kultury 
ogrodniczej, nie idąc w kierunku wie l ­
kokapital istycznym. 

Nie był decydującym przyp ływ k ru ­
szców szlachetnych: Indje toną w po­
wodzi złota i srebra, które absorbują 
nie na cele obiegowe, lecz na luksus. 
Nie by ły decydującemi ani sam luksus, ( 

jak twierdzą moraliści, ani wojny — 
stali satelici zarówno dworu Wielkiego' 
Mocroła Jak l „Króla Słońca" — L u d w i ­
ka Y 1 V . 

Wreszcie nowsze badania odmawia­
ją teiro znaczenia w p ł y w o w i żydów, jak 
tw ie rdz i do niedawna Sombart. Po wy­
pędzeniu ich z Hiszpanii skierowali się 

oni zarówno na północ do Holandji, k tó­
ra rzekomo dzięki im doszła do niezwy­
kłego bogactwa jak i na Bl iski Wschód 
do Salonik i Konstantynopola, gdzie nie 
dokonali tak cudownego przewrotu go­
spodarczego. Sombart zdaie sie zapo­
minać, że podstawą rozwoju gospodar­
czego jest produkcja, a nie handel. 
Wszak u progu potęgi gospodarczej 
Wielkiej Brytanj i stoi potężny rozwój 
rolnictwa, następnie przemysłu ekspor­
towego. Wreszcie ilość żydów w Anglj i 
w X V I I i XV I I I w ieku była nader szczu­
pła. 

Przyczyny rozwoju kapitalistyczne­
go społeczeństwa anglosaskiego leżą w 
innej płaszczyźnie. 

Chodzi o specyficzną psychologię, ja­
ką wykszta łc i ł purytanizm i sekciar­
stwo (sekty baptystów, kwak rów i me­
todystów). Nigdzie kalwinizm nie miał 
tak doniosłego w p ł y w u na kształtowa­
nie się ducha narodu, jak w ubosriej i za­
cofanej Szkocj i : wszystko krąży tam 
dokoła jedynego ośrodka, jakim jest 
b>blja — niema dziedziny codziennego 
praktycznego życia gdziebv starotesta-
mentowa wiara, połączona z apodyk­
tycznym uporem i niesłychana dyscy­
pliną społeczną nie wycisnęła swego 
zdecydowanego piętna. 

Pomijając dyscyplinę w dziedzinie 
seksualnej, która wy two rzy ł a zwartą 
rodzinę, poczucie odpowiedzialności 

etycznej za płodzenie i wychowanie po­
tomstwa i — co najważniejsze — obnl 
żenię cyfr śmiertelności — należy pod­
kreślić przedewszystkiem dyscyplinę 
poli tyczną: anglik sie nie wynaradawia. 
Jest etycznie kosmopolitą i w imię idea­
łów kosmopolitycznych traktuie swą 
przynależność szczepową jako posłan­
nictwo etyczne i władcze. Idea ..wybra­
nego narodu" przy absolutnej wolności 
sumienia i zasada działania „Bogu na 
chwałę"—oto przesłanki dewizy Crom­
wella .imperium et l ibertas". 

Wiemy, że żaden parlament, żadna 
prasa, żadna opinja publiczna nie może, 
się pochwalić taką dyscyplina politvcz-! 
ną jak w Anglj i . Anglik kupuie ty lko tf 
anglika, korzysta ty lko z usług banku 
angielskiego, a „giełda londyńska" iest, 
jak mawiał rosyjski minister WHte — 

.nazawsze zamknięta dla wrogów i 
Angl i i " . I 

T y m podstawom etycznym zawdzię­

czają anglicy i amerykanie „przymierze 
z żydostwem", z którego wykształci l i 
element oddany i patr iotyczny. 

Odbiciem tego nastawienia psychicz­
nego, w szczególności odbiciem wolno­
ści sumienia i samodzielności etycznej, 
jest głęboki liberalizm ekonomiczny, ;e-
chujący Anglję, l iberalizm, k tóry uwa­
runkował obecną jej potęgę. 

Co więcej, l iberalizm gospodarczy 
pojmują anglosasi nie ty lko jako zdjęcie 
wszelkich więzów z działalności gospo­
darczej, lecz jako możność opanowania 
przebiegu wypadków przez świadomą 
regulację rynków i koniunktur. Anglo­
sasi — a obecnie jeszcze bardziej ame­
rykanie — postawil i sobie za „powoła­
nie" poprostu opanowanie i planowe kie­
rownic two wypadkami napozór „chao­
tycznego" gospodarstwa światowego. 

Typem anglosasa — „businessmani" 
jest nie modny obecnie na kontynencie 
.smarter Geschaftsman", człowiek po­
zbawiony jakichkolwiek skrupułów, 

lecz w pełnym tego słowa znaczeniu 
„gentleman". Tak zwane „srentleman 
agreement" — umowa zupełnie niefor­
malna, ustna 1 bez świadków uznawana 
jest w Anglj i i Ameryce za najsilniej 
wiążącą: wszak liczne amerykańskie 
kartele i syndykaty funkcjonują bez urno 
w y „na piśmie", i i ty lko na podstawie 
owego „agreement". Naicennieisz"rn in­
strumentem gospodarczym anglika jest 
jego solidność 1 zaufanie, lakiem się cie­
szy: cala organizacja Banku angielskie­
go jest systemem wza.iemnei ufność: 
Banku i rządu z jednej i świata gospo­
darczego z drugiej s t rony; podobne sta­
nowisko zajmuje w Stanach Zjednoczo­
nych system Federa! Resen e Bark'ó\v, 

Jednem słowem: nie morze, nie licz­
ba ludności, nie żydzi i nic kruszce. lecz 
dyscyplina, biblja i ak l yw i zm! 

Dr. M. S 
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Turniej atletów w cyrku 
Michaelis — Garkowlenko. 

Przewaga ciężkiego l i twlna. Wynik 
po 20 min. remisowy. 

Stoli — Schneider. 
Brutalnie walczący Schneider zwy­

cięża w 8 min. 
Sztekker — Pooschoff. 

Spotkanie odwetowe ma „gorący" 
przebieg. Pooschoff wystąpił do walki 
z dużym wrzodem, z czego korzysta 
Sztekker ł bezlitośnie gniecie bolesne 
miejsce. W wyniku Pooschoff z bóln pod­
daje się. Sędziowie przyznali zwycię­
stwo Sztekkerowl. 

Stibor — Bahn Samson. 
Wyn ik nierozstrzygnięty. 
Dziś w niedziele ważą sie losy 'dwóch 

olbrzymów, gdyż do decydującego star­
cia o pierwszeństwo do I-ej nagrody, 
staje niepokonany Michaelis z Poschof-
tern. Sztekker walczy ze Schneidrem, 
Stibor z czupurnym Willingiem, zaś Gar-
kowienke czeka ciężka przprawa z szu­
kającym odwetu Karschem w decydują­
cej walce. — Dziś ze względu na udział 
wszystkich czołowych zapaśników walki 
budzą duże zainteresowanie. 

OSOBISTE. 
Okręgowy jnspek.tor pracy inż. Woj t 

kiewlcz wyjechał' ńa urlop. 
Zastępstwo -jego objął inż. W y r z y 

kowski . 
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„EXPRESS WIECZORNY" 

00 O POR obuwia szyte 
1 osoba dziennie. 

Masowa produkcja obuwia mechanicz 
nego coraz bardziej ruguje z handlu oba­
wie wyrabiane ręcznie. I nato niema ra­
dy; najbieglejszy mistrz kunsztu szewskie 
go choćby najszybciej pracował nie dorO 
wna wydajności maszyn, które dzięki sta 
łym udoskonaleniom produkować mogą 
wielkie ilości obuwia. 

Oto na ostatniej londyńskiej wysta­
wie, zorganizowanej przez tamtejszy syn 
dykat fabrykantów obuwia, demonstro­
wany był najnowszy wynalazek w tej 
dziedzinie — maszyna, która w ciągu 7 
godzin wyrabia sześćset par obuwia, a 
wymaga tylko jednej osoby do obsługi. 

Tymczasem dla wyprodukowania ta­
kiej ilości obuwia trzeba byłoby k i lka 
dni pracy stu wykwali f ikowanych robot­
ników, 
ouoaŁ«łOOOOonQe!CTrxx»xxxxxxxxxxx> 

Dr. ITIED. 
« J . P O L A K 
Ss& (utai, pokrzywka, artretyim) 
ul. 6-go Sierpnia ZZ 

f r . I p ię t ro , 
tel 64-21. priyimuie od 9—12 i od 8—9 w 

I I . BARN1CK. 

R A C H U N E K . 
Tego dnia New York przeżył dwie 

sensacje. Pierwsza rozniosła się rano, 
kiedy na pokład okrętu „Ol impie" 
przyby l i dwaj przedstawiciele Sowie­
tów. Świat kupiecki New Yorku by ł za­
int rygowany, albowiem, jak wygadał 
się sierżant Mil ls, obydwaj przedstawi­
ciele przybyl i w sprawach służbowych. 
Starano się wywąchać szczegóły tej 
sensacji. To by ł pierwszy temat roz­
mów. 

Tegoż samego dnia. o godz. 8-cj 
Tom O. Thorndike zjawił się nagle w 
loży kabaretu „Ol impja" . 1 to było d ru 
gą sensacją dnia. 

Thorndike, wie lk i , potężny Thorndi­
ke, król trustu olejowego, zjawia się w 
trzeciorzędnym teatrzyku, nie opusz­
cza ani na chwilę loży. a w końcu przed 
stawienia posyła na scenę jednej z girls 
olbrzymi bukiet kwiatów. 

Następnego dnia wiedział już cały 
New York, że Thorndike posiada w te 
alrze „O lymp ia" kochankę. By ło to tak 
niezwykle i tak nie l icowało z dotych 
czasowym trybem życia króla trustu 
olejowego, że New York nie mógł ocliło 
nąć z podziwu. Nie mówiono o niczem 
więcej i oczywiście, w rozgwarze tej 
sensacji, zapomniano stopniowo o przy 
byciu, w sprawach służbowych, dwuch 
wyb i tnych bolszewików. 

Estella Sayre doznała największego 
szczęścia, jakiego mogła się spodziewać 
To by ło niezrozumiałe, że właśnie na 
nią, wśród olbrzymiej rzeszy girls 
rewjowych teatrach newyorskich, zwró 
cl i uwagę potężny Tom O. Thorndike 

I kolację do pierwszorzędnego hotelu 
odtąd zaczęło się jej uśmiechać życie. 

Thornidike wynajął wi l lę. Thorndi ­
ke odwiedził z nią najelegantsze domy 
mód w mieście. Thorndike wynajął so­
bie na cały rok lożę w teatrze Olimpji 

od tego dnia Olympia miała zawsze kom 
piety. Wystarczyło, że Thorndike uczę­
szczał stale do jakiegoś teatru, by wszy 
stkie miejsca by ł y wykupione na ki lka ty 
godni naprzód. 

I Thorndike postanowił zrobić z Es 
telly pierwszorzędną gwiazdę f i lmową. 
My l i ł by się jednak ten. kto sądziłby, iż 
pomiędzy Thorndike a Estellą, by ło coś 
bardziej Intymnego. Tak przypuszczało 
cale miasto, myl i l i się jednak wszyscy 
bardzo grubo. Thorndike był codzieu-
nym gościem w wi l l i Estelly, zawsze 

jednak zachowywał się przyzwoicie, 
prowadził z nią długie rozmowy, dawał 
jej rady na przyszłość, a wieczorami 
żegnał się i odjeżdżał do siebie. 

Cztery tygodnie upłynęły w ten spo­
sób. Cztery tygodnie beztroskiego ży­
cia 1 intensywnej pracy Estelli, pod kie­
rownic twem profesorów choreografjt, 
zaangażowanych specjalnie przez Thorn 
dike. Dziś właśnie miał się odbyć je} 
pierwszy debiut, jako nowej gwiazdy, 
w teatrze Royal - Palące. 

Prcmjcra ta była n iezwykłem zda 
rżeniem dla New Yorku. Wszyscy prag 
nęli być na popisie kochanki Thorndike. 
Olbrzymia sala teatru była wyprzedana 
do ostatniego miejsca. A gdy przedsta 
wienie się rozpoczęło, wszystkie oczy 
ze zdumieniem zwróc i ł y się w stronę lo 
ży Thorndike — była ona pusta. W l a 

jściwie niezupełnie pusta. Siedział w niej 
Zaczął od przysłania jej olbrzymiego • ty lko szef reklamy króla trustu olejowo 
bukietu kwiatów, poczem zaprosił ją na Igo, Jack Durgham. 

Przeszedł pierwszy akt, drugi — 
Thorndike nie było widać Szeptano so­
bie na ucho wszelakie przypuszczen i 
i domysły. Nikt jednak nie zrozumiał, 
co się stało, że po miesiącu opieki nad 
Estellą, dziś, w dzień jej t ryumfu nie zja 
wi ł się Thorndike w teatrze. A siedzący 
w loży Durgham uśmiechał się ty lko, 
głaskając swą małą bródkę. 

* 
* * Thorndike siedział tymczasem w sa 

li konferencyjnej zjednoczonej korpora­
cji olejowej. Siedział w otoczenm człon 
ków rady nadzorczej trustu, a naprze­
c iwko siebie miał dwuch, przyby łych 
przed miesiącem, bolszewików, których 
przyjazd wywo ła ł początkowo w New 
Yorku taką sensację. 

Panowała kompletna cisza, kiedy 
adwokat rozpoczął czytać tekst umo­
wy . Wreszcie po podpisaniu, Jeden z dy 
rektorów wsta ł : 

— Dziękuję wam, mol panowie, w 
imieniu zjednoczonej korporacji olejo-

udała się do swej garderoby I tu nagle 
uświadomiła sobie, że Thorndike nie 
było dziś wogóle w teatrze. W gardero­
bie jej siedział Durgham. 

— Dlaczego Thorndike nie przy­
szedł? — zapytała szybko. 

Durgham uśmiechnął się. Wyciągnął 
z kieszeni portfel, stamtąd wyją ł koper 
tę 1 wręczy ł Estelly. 

— Mój mocodawca przysyła panf 
czek i życzy wszystkiego dobrego. Ma 
pani bardzo wiele do zawdzięczenia, 
gdyż dzięki tej znajomości potrafił prze 
prowadzić olbrzymią tranzakcję w cią­
gu ostatnich czterech tygodni. Uważa 
więc swój „stosunek handlowy" — 
Durgham uśmiechnął się — za rozwią­
zany. 

i * ' 
• « 

Gdy następnego dnia Thorndike Je­
chał na giełdę, by ł tak zdenerwowany, 
lak nigdy jeszcze w swojem życiu. 
Trząsł się jak w febrze, takiego bowiem 
przewrotu, jaki zamierzał uczynić obce 

n „ „ p n r n X a A 7 ^ ł« ł nie. giełda nowojorska jeszcze nie orze WCJ- ^?i°.^vTt«S5K« 7 a W n r n d ż y w a I a . Zjednoczona korporacja olejo­
na z na większych tranzakcji. Zawarl iś J . . nykipî ™ RLNIA za-
my oto umowę z rządem sowieckim n u ! w a " 
eksploatację terenów olejowych w Tur­
kiestanie. Płacimy za to 20 mil jonów 
dolarów. Jutro dowie się świat o tej 
tranzakcji, a kurs naszych papierów 
na giełdzie będzie najwymowniej świad 
czył o korzyści, zawartej przez nas, 
tranzakcji. Nie rozumiem ty lko, jak 
Thorndike mógł zachować nasze czte­
rotygodniowe pertraktacje w tajemnicy. 
Jak mógł tak dalece odwrócić uwagę 
wszystkich, od zainteresowania się p o 
bytem przedstawicieli rządu sowiec­
kiego w New Yorku? 

Thorndike uśmiechnął się. 
• * 

W Royal - Palące opadła poraź ostat 
. ni kurtyna. Estella, po osiągnięciu naj-, 
1 większego t rymfu, zmęczonym krokiem i 

robić przeszło 100 mil jonów dolarów. 
Gdy wchodził na schody giełdy, zauwa 
żył stojącą tuż przed samemi wrotami, 
Estellę Sayre. Tego się nie spodziewał. 
Czyżby chciała sprowokować awantu­
rę? 

— T o m ! — zawołała Estella. — Za 
ciągnęłam u ciebie wielk i dług wdzięcz 
ności i chcę ci ten dług spłacić. Mieliś­
m y z sobą „stosunki handlowe" 1 teraz 
musimy nasz rachunek wyrównać. Za­
robiłeś dzięki mnie dużo, ja jednak wię­
cej otrzymałm od ciebie. Otrzymałam 
nauczkę życiową, której kobieta' nie 
zapomni. Należy ci się saldo. Masz... 

Thorndike zdążył ty lko dostrzec, jak 
wyciągnęła rewolwer. W następnej se­
kundzie rachunek był wy równany . . 

Tłum. Plcfc 
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Propaganda ziemiaństwa polsKiego. 
W związku z Powszechną Wystawą 

w Poznaniu szereg organizacji gospo­
darczych wyda ł obszerną l i teraturę pro­
pagandową. Większość tych wydaw­
nictw stoi na bardzo niskim poziomie. 
Bardzo korzystnie z pośród nich w y ­
różnia się wydawn ic two radv naczelnej 
organizacji ziemiańskich, które w 63 ta­
blicach graficzno-i lustracyjnych uj?ło 
wszystkie zagadnienia gospodarki zie­
miaństwa. P r z y pomocy wykresów, 
cy f r oraz i lustracji, zastępujących czę­
ściowo objaśnienia wykresów, a rów­
nież czyniących je bardziej przystępne-
ml dla szerokich sfer, ujęto całokształt 
zagadnienia, przeprowadzając jednocze­
śnie namiętną., choć niepisana, ale ryso­
wana dyskusję o najbardziej aktualnych 
problemach ziemiaństwa. 

Zwłaszcza dobrze zastosowano ten 
sposób przy zwalczaniu reformy rolnej 
w j e j dotychczasowej strukturze. Zesta­
wiając graficznie _ wydajność produkcji 
wielk iej własności z własnością małą, 
znaleziono doskonały sposób dla żywe­
go ujęcia starego i przebrzmiałego dla 
nas, lecz dla ziemiaństwa ciągle aktual­
nego zagadnienia reformy rolnej. 

Łączność nasza z zagadnieniami rol-
nemi nie by ła nigdy tak żywa iak wła­
śnie w roku obecnym, t. j . w okresie 
niskich cen zboża, które zupełnie zdła­
w i ł y nasz sezon letni. Wyzyskajmy 
więc ten moment, by podzielić się z Ło­
dzią szczegółami graficznemi encyklo 
pedji polskiego ziemiaństwa. Oglądamy 
i czytamy w niej : 

Grunty .użytkowe w Polsce wynoszą 
łącznie 33.796.000 ha. z czego 15.916.000 
zajmują grunta rolne, 8.773.000 lasy 
3,362.000 łąki , 2,342.000 nieużytki, 
1.850.000 pastwiska, 770.700 drogi i bu­
dynki , 453.000 śr.dy i wa rzywn ik i i 
330.000 stawy i jeziora. Własność pry­
watna wynosi 30.890.000 ha. z czego 
znów gospodarstwa ponad 50 lia. wyno­
szą niecałe 1/3 podczas gdy z górą 2/3 
należy do własności malej, to jest posia­
dającej poniżej 50 ha. 

W województwie łódzkiem wielka 
własność rolna posiada ogółem 388.000 
ha, z czego 11.000 stanowią nieużytki, 
19.000 stawy i jeziora, drogi i zabudowa 
nia, 146.000 lasy, 212.000 pola uprawne. 

Rolnictwo polskie zużywa pod upra­
wę żyta 25,4 proc. ziemi rolnej, pszenicy 
5,9%, jęczmienia 6,6%, owsa 13,9%, 
buraków cukrowych . i ziemniaków 
13,6%, a na inną eksploatacje rolną 
34,3%. Wie lka własność korzystniej 
rozdziela swój obszar pod uprawę psze­
nicy, jęczmienia, owsa, ziemniaków 
buraków cukrowych, tak iż jedynie 
16,8% w porównaniu z 34,3% dla ogółu 
rolnictwa w Polsce pozostaje dla uprą-
w y roślin Innych. 

,W okresie od roku 1913—1928 w ie l 
ka własność t. j . ponad 50 ha. zmeljoro 
wała 337.200 ha, co stanowi 15.1% grun 
tów należących do niej, a własność ma 
ła w t y m okresie zmeliorowała 55.800 
ha, co stanowi 2,5% ogółu jej przestrze­
ni. Zużycie nawozów sztucznych w kam 
panji 1927—28 r. wynosi ło 861.162 ton, 
co równa się zaledwie połowie zużycia 
przedwojennego, które wynosi ło 
1,550.370 ton. Z ogółu nawozów sztucz­
nych własność mała zużywa obecnie 
przeszło 25%, podczas gdy całą pozo­
stałość własność wielka. 

Produkcja żyta w Polsce dorówny­
wa w latach 1924—27 produkcii przed­
wojennej. Na hektar plon przeciętny 
wynosi ł 11,2 kwintala, przyczem jednak 
własność wielka wykazuje 12.5 kw. , a 
własność mała 10,6 k w . W pszenicy pro­
dukcja obecna również raczej przewyż­
sza przedwojenną. W tej kategorji jesz­
cze większą różnicę wykazuje własność 
wielka, k tóra produkuje z hektara 13,4 
kw., podczas gdy własność mała zaled­
wie 10,8 kw. Jeszcze większa różnica 
jest w jęczmieniu, którego produkujemy 
około 20% więcej, aniżeli przed wojną. 
W tej kategorji zbóż własność wielka 
zbiera na hektarze 15.8 kw. . mała 11,8 
kw. Podobnież przedstawia się sytuacja 
w owsie, gdzie odnośne cy f ry wynoszą 

13,4 kw. i 11,1 kw. jak i w kartoflach, 
gdzie własność wielka zbiera 130 kw. , a 
własność mała jedynie 112 kw. 

Czy może być bardziej efektowny i 
w y m o w n y argument przeciwko refor­
mie rolnej. Gdyby nie posiadała ona 
również socjalnej strony, a przedewszy­
stkiem zabagnionej atmosfery psychiki 
na wsi, naprawdę trudno by łoby się o-
przeć sile przekonywującej tego argu­
mentu. Szkoda jednak, że ziemiaństwo 
właśnie, w okresie walk i o reformę rolną 
posiadało zbyt mało czynników pol i ­
tycznie bojowych, które rozporządzając 
materjalem statystycznym wykaza ł yby 
absurdalność całej imprezy reformisty-
cznej. Oczywiście, dla przeciwdziałania 
demagogii ws i należało ponieść pewne 
ofiary. Ostatnie lata wskazują, iż parce­
lacja idzie w zupełnie innym kierunku, 
aniżeli zamierzenia ministerstwa reform 
rolnych. Mniej radykalna ustawa była­
by również pobudziła parcelacje, zabez­
pieczając jednakże kra j przed szkodli-
wemi wyn ikami zmniejszenia się pro­
dukcji rolnej. 

C y f r y # odnoszące się # do hodowli o-
wiec stwierdzają, iż posiadamy obecnie 
w Polsce okrągło 2 mil iony owiec. W y ­
sokogatunkowa cienka wełna polska 
produkowana jest przeważnie przez 
wielką własność, która posiada ogółem 
owiec 800.000 cienkorunnych i mieszań­
ców, podczas gdy pozostałe 1.200.000 
posiada własność mała. 

Produkcja cukru w Polsce w roku 
1928 wyniosła 670.000 ton na 9.500.000 
ogólnoświatowej produkcji cukru bura­
czanego. Cukier ten jednak ma mocnego 
Konkurenta w cukrze t rzc inowym, k tó ry 
od roku 1913 podwoił nieomal swą pro­
dukcję która w roku ostatnim'wyniosła 

17.000.000 ton. Lasy polskie zalmują ob­
szar 8.920.000 ha, z czego 65% zajmuje 
sosna, 15% drzewa liściaste, 10% 
świerk, a po 5% jodła i dab. 

Bardzo ciekawe cy f ry ilustrują ob­
ciążenie podatkowe własności grunto­
wej . Przed wojną na rzecz państwa i sa­
morządów roln ictwo płaciło 168 rrrilj. zł . 
W roku 1928 zapłacono bez podatku ma­
jątkowego zł. 158.500.000 a łącznie z po­
datkiem majątkowym 286.000.000., Je­
den hektar obciążony był przeciętnie 
przed wojną podatkiem łącznym w w y ­
sokości zł. 5,12, a obecnie zł. 9,24, w 
czem nieomal połowę stanowią podatki 
komunalne. O wiele mocniej opodatko­
wana jest własność rolna ponad 50 ha., 
która płaci od hektara przeciętnie 14,25 
zł., w czem zł. 5,02 stanowią podatki ko­
munalne. Podatki komunalne nie są 
ty lko klęską miast. Nie inaczei przed­
stawiają się stosunki na wsi . gdzie w ro­
ku 1928 podatki komunalne wyn ios ły 
299% zasadniczego państwowego po­
datku gruntowego. 

Ciekawe jest, iż właściciel majątku 
50-hektarowego płaci dwa razy tyle po­
datków od hektara, co posiadłość liczą­
ca 5 ha. W porównaniu do tei ostatniej, 
hektar w majątku o obszarze 1000 ha. 
jest obciążony 3,5 raza więcej, aniżeli 
w 5-hektarowem gospodarstwie. 

Wie lka własność w Polsce zatrudnia 
800.000 robotników rolnych, k tó rych 
średni zarobek dzienny w roku 1928 wy­
niósł 51 kwintal i zboża, podczas gdy 
przed wojną wynosi ł 35 kw . zboża. Ro 
botnik rolny z rodziną zarabia dziennie 
4,85, a więc więcej, aniżeli samodzielny 
wieśniak gospodarujący na 10-hektaro-
wem gospodarstwie, który zarabia dzień 
nje 4,62 zł. 

Wielki przemysł zatrudni w bieżącym tygodniu 

7 3 . 1 6 2 włókniarzy 
W bawełnie tydzień pracy wyniesie 3,9 dni 

Tendencja zatrudnienia w wielkim 
przemyśle włókienniczym w wojewódz­
twie łódzkiem zdaje się wykazyyać 
zwrot ku lepszemu. Trwający nadal o-
kres urlopowy utrudnia jednak ocenę 
sytuacji. 

W każdym razjo w porównaniu z u-
bicglym tygodniem, w którym 60 fab­
ryk włókienniczych zatrudniało 72,725 
robotników, w tygodniu bieżącym za­
trudnionych będzie 73,162 robotników, 
z których 

6 dni pracować będzie 26,9%, 
5 dni 
4 dni 
3 dni 
2 dni 
urlop 

9 , 1 % . 
19,5%, 
30,4%, 

4,2%, 
9.9%. 

Z powodu urlopów zamknięte są Je 
dynie dwie fabryki mianowicie Geyer i 
Józef Richter. 

Średnia norma zatrudnienia w bieżą­
cym tygodniu w fabrykach bawelnia-
nłanych wielkiego przemysłu wynosić 
będzie 3,9 dni. W 45 fabrykach praco­
wać będzie 50.092 robotników, prócz 
6.837, którzy są na urlopach. 

W przemyśle zgrzebnym 4.183 robot 
ników pracować będzie 4,71 dni. Przę­
dzalnie czesankowe zatrudniające 5.839 
robotników, pracować bedą 5,27 dni. 

Wskaźnikiem uruchomienia natęże­
nia pracy będzie zestawienie robotnlko-
dni w nadchodzącym tygodniu z cyframi 
okresów od początku czerwca. 

Robotnlkodnl Robotn. na urlopie 
2— 8/6 290.240 6.625 

DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI W I E L 
KIEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI­
CZEGO w województwie łódzkiem a 
więc dla bawełny, wełny zgrzebne] 1 
czesankowej oraz sztucznego jedwabiu 
PRZECIĘTNE ZATRUDNIENIE WŁÓK 
NIARZA WYNOSIĆ BĘDZIE W BIE 
Ż Ą C Y M TYGODNIU 4,27 DNI. Z pośród 
wielkich fabryk zamknięte są jedynie 
przędzalnia 1 tkalnia firmy SHberstein 
oraz Stolarow, które zatrudniały łącznie 
1,470 robotników. 

10—15/6 
17—22/6 
24—29/6 

1 — 6/7 
8-13/7 

15—20/7 
22—27/7 
29/7—3/8 

312.752 1.625 
229.660 2.930 
256,200 3,850 (strejk 4.000) 
267.305 9.135 
273.205 9.335 
264.315 10.260 

Wojna przyniosła znaczne oddłuże­
nie rolnictwa, które posiadało w roku 
1913 zahipotekowanych długów na su­
mę 2,375 mil jonów zł. W roku 1928 za­
dłużenie to spadło nieomal na 1/6 i w y ­
nosiło 453 mil], zł. Gdy przed wojną ob-
dłużenie wahało się od 42—66% warto­
ści szacunkowej dóbr, to obecnie wynosi 
ono od 7,3—13,3% wartości szacunko­
wej . 

Politycznie ziemiaństwo powiększy­
ło swój stan posiadania. W roku 1919— 
1922 odsetek ziemian wśród ogółu po­
słów i senatorów wynosi ł 5,2%. podczas 
gdy odsetek ro ln ików 44.5%. obecnie 
ziemiaństwo posiada 7,2%, a ogół rolnic­
twa 25.6%. 

Udatne wydawn ic two rady naczelnej 
organizacji ziemiańskich posiada prócz 
wielu zalet, o których mówil iśmy, t ro­
chę niedomagań. Dotyczą one przede­
wszystkiem tekstów opisowych przy 
niektórych tablicach. Najwiekszem nato­
miast niedomaganiem jest brak tytu łu. 
Niewiadomo dlaczego udatnemu temu 
wydawn ic twu nadano ty tu ł „Veri tas 
y incH". Pomijając, iż jest on napuszony, 
a zatem w publ icystycznym i wydawn i ­
czym sensie odstraszający, stwierdzić 
należy, iż „ p r a w d " jest tyle, ile intere­
sów. Dlaczego więc udanemu temu w y ­
dawnictwu zabrano rzecz naibardziej 
dla każdej książki cenną, jaka jest sam 
ty tu ł? 

Jednocześnie komitet redakcyjny ra­
dy naczelnej organizacji ziemiańskich 
wyda ł z racji w y s t a w y mała broszurę 
o stanie posiadania i reformie rolnej pió­
ra p. Stanisława Humnickiego. Broszur­
ka straciła znacznie na wartości wsku­
tek tego, iż połowę jej objętości! zajął 
przedruk pracy prezesa ziemian o. Stec-
kiego, k tó ry omawia w sposób gorąco 
polemiczny zagadnienie reformy rolnej. 
Wtłoczenie broszury prezesa Stecklego 
do pracy p. Humnickiego bvło z punktu 
widzenia publicystycznego pomysłem 
niefortunnym, ze względu na inny tem­
perament pisarski p. Steckiego, którego 
argumenty posiadają raczei charakter 
polemiki politycznej, aniżeli analizy go­
spodarczej. 

Pozatem wytknąć należy autorowi, 
iż cytując in extenso prace p. Steckiego 
tytułuje go „Jaśnje wielmożnym panem 
prezesem". W pracy, którą niewątpliwie 
komitet redakcyjny rady naczelnej zie­
mian chciał potraktować w sposób nau­
kowy , tego rodzaju zwroty raża. Rażą 
nas zwłaszcza w Łodzi , gdzie kontakt 
nasz z zorganizowanym proletariatem 
jest ścisły. 

Zwro t y serwil istyczne w broszurze 
ekonomicznej są nietylko niesmaczne, 
ale przedewszystkiem nierozsądne. M i ­
mo naszych uwag, dotyczących strony 
formalnej, a więc tytułowania w y d a w ­
nictw oraz komplementowania i rewe-
rendowania w nich prezesów, przyzna­
jemy wielką wartość solidnej pracy na­
ukowej komitetu redakcyjnego rady .na­
czelnej ziemiaństwa w Polsce. P ięknym 
jej dowodem są omówione przez nas w y 
dawnictwa. 

Ziemiaństwo polskie dało przyk ład 
przemysłowi , a zwłaszcza Łodzi, jak na­
leży opracowywać i wydawać materia­
ły, dotyczące życ iowych zagadnień od­
nośnej sfery producentów. 

Dr . LESZEK KIRKIEN. 

257.755 13.055 
281.724 7.127 

Zwyżkę robotnikodn] rta okres nad 
chodzącego tygodnia spowodowało prze 
dewszystkjem zmniejszenie się cyfry ur­
lopowanych włókniarzy nieomal o 6.000. 

Dziś o godzinie 11 przed poł. 

muzyczny 
pol 1% 11EL0I 

W programie najnowsze szlagiery muzyczne. Anons: We wtorek dni* 
30 b.a, koncert popularny oraz dancing na tarasie, 

P o r a n e k 

Rynek przędzy baw. 
Nieznaczne wzmocnienie tendencji na 

rynku przędzy bawenlanej w poprzed­
nim tygodniu, zostało w ostatnim tygo­
dniu zahamowane. Ceny pozostały bez 
zmian. • 

Notujemy ceny gotówkowe na przę­
dzę prima: 
ubiegły tydzień: 
24/1 — doi. 0,71 
24/2 — doi. 0,78 
32/1 — doi, 0,80 
32/2 - doi. 0,88 

IV tydzień czerwca: 
doi. 0.72 
doi. 0.80 
doi. 0,82 
doi. 0,90 



M204: :28 VII 1929 Stf. t l 

W 

KRYNICY 
* « 3 i l C T i « i * B 

„ R E P U B L I K I " 

j m m a r . 
w Księgarni zdrojowe) .RUCH" 

oraz 
Biurze dzienników J. Englender. 

Dyskonto i do ar 
Weksle pierwszorzędne dyskon 
tuje się po 1.4 proc drugorzędne 

po 2 proc. 
Sytuacja na rynku pieniężnym nie u-

legła w ubiegłym tygodniu zmianie. W 
dalszym ciągu jest poszukiwany pierw­
szorzędny materjal wekslowy. Koszty 
dyskonta pierwszorzędnego materiału 
wynoszą 1,5 proc .w stosunku miesięcz­
nym, za odcinki do 500 zł., za weksle 
zaś ponad 500 zł. — 1.4 proc. Podaż ma­
teriału pierwszorzędnego jest ograni­
czona. 

Znacznie większa natomiast niż zapo 
trzebowanie jest podaż drugorzędnego 
materjału wekslowego, do którego dy-
skonterzy odnoszą się z rezerwą. Można 
jednak drugorzędne weksle pomieścić 
po 1,9 proc. do 2,2 proc. 

Mater jału trzeciorzędnego nie można 
pomieścić na rynku. 

Tendencja zwyżkowa papłerów war 
teściowych, głównie zaś akcji Banku 
polskiego, która wystąpi ła na początku 
tygodnia z powodu zainteresowania się 
t t m i papierami zagranicy, — w końcu 
tygodnia osłabła. Nie zmniejszyło się na 
tomiast zainteresowanie listami zastaw-
nemł towarzystwa kredytowego m. Ło­
dzi. 

Popytem cieszą się l isty zastawne 
zarówno 8-procentowe, jak d 5 1 4Vz pro­
centowe. Terminy spłacania l ipcowych 

Zakupy zimowej manufaktury 
W bieżącym tygodniu nastąpi prawdopo­

dobnie dalsze ożywienie. 
Rynek manufaktury bawełnianej w 

ubiegłym tygodniu wykazał poprawę. 
Licznie odwiedzili Łódź kupcy z Pomo­
rza 1 Poznańskiego oraz z południowo-
wschodnie) Małopolski. 

Kupcy pomorscy 1 poznańscy zaku­
pywali towary zimowe, głównie sybiry 
i flanelki koszulowe. 

Większe ilości towaru zakupił) kup­
cy stanisławowscy. Nabywali oni rów­
nież towary zimowe, lak plusze i bar­
chany. 

Kongresówka zakupywała w niezna­
cznych ilościach zamszowane towary 
letnie. 

Większość tranzakcji zawierano na 
weksle. Przyjmowano pokrycie w ak­

ceptach do 6 miesięcy. Przy sprzeda­
żach gotówkowych, które prawie w ca­
łości dokonywało Stare miasto, udzie­
lano skonta w wysokość] 12—15 proc. 

W pierwszym tygodniu spodziewany 
jest znaczniejszy napływ kupców lwow­
skich. 

Dobrze zapowiadający się urodzaj 
wywołał już na prowincji ruch w ma­
nufakturze bawełnianej. 

Kupcy czynią j u i przygotowania do 
sezonu zimowego. Niektórzy z nich, któ 
rzy nie wywiązywali się dotychczas ze 
swych starych zobowiązań, regulują je 
obecnie, by umożliwić sobie utrzymanie 
stosunków z rynkiem łódzkim. 

Napływ protestów zmnjejszył sie w 
dalszym ciągu. 

\rV notesiku businessmana. 
Łódź, 28 lipca. 

.;jrt/.'.d.'V.' 
i n < i i I J L i \ i i Ł V W ' i \ m \ 

O s t a t n i e d n l l 
Arcydzieło filmowe z ..Grupy wielkich 
gwiazd ekranu", ameryk, wytwórni 

United Artists. 
Nalpiękniejszy klelnoi ekranu 
N o r m a Ta lmadge 

oraz Noafa Bnery I Gi lber t Ro­
land w wfpanialyn dramacie erotycz­

nym P- '• 

„ G O Ł Ę B I C A " 
Przecudna sielanka miłosna na tle 

czarujących krajobrazów Meksyku 

Wspaniała ilustracla muzyczna or­
kiestry tymlonicznel pnd kierunkiem 

A. C^UDNOWSKIEGO. 

Poczajek f r a n t ó w o g. 5 pp., w sob, 
i niedz. o godz. 2-ei pn pol,, ostatniego 

o gndz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc zoiione, w sob, i niedz 
od godz, 2 do 4-ej wszystkie miejsca 

po 5 0 gr. i 1 z l o t y . 

Mdl 

W BERLINIE WYSZŁO DRUKIEM Jako 
tom 7-my prac specjalnych dotyczących statys­
tyki Rzeszy, dzieło p. t „Zdolność podatkowa 
poszczególnych okręgów urzędów skarbowych' 
Praca ta po raz pierwszy na podstawie statys­
tyki podatkowej daje przegląd sytuacji gospw 
darczej poszczególnych okręgów podatkowych 
Rzeszy, oplsuie rozwój gospodarczy tych okrę­
gów oraz przeprowadza syntetyczny pogląd na 
możliwości rozwoju gospodarczego. 

I nas przydałyby sie takie badanlal 

W CIĄGU CZERWCA ROKU BIEŻ. polskte 
koleje państwowe przewoziły ogółem dziennvc 
18.122 wagonów różnych ładunków. Sa to la 
dunkl, uskutecznione zarówno na terenie Polski, 
jak również Gdańska, oraz ładunki zagranica 
ne, lako też idące tranzytem przez Polskę. 

W porównaniu z rokiem 1928 llośc przewozu 
nych dziennie wagonów wzrosła o 808 w pi* 
równaniu zaś z rokiem 1927 o 2)657. 

Największa pozycje stanowiły w przewozie 
węgiel, koks I brykiety (6.186 wagonów), na. 
stepnle drzewo 1 ładunki przemysłowe. 

JAfC ZAPOWIADA W SWEM OSTATNIEM 
SPRAWOZDANIU miesięcznem Bank Gospodar­
stwa Krajowego w przygotowaniu znajduje siti 
sprawa zniesienia normalizacji przemiału ży­
ta zapowiedz" tę pochodząca z kół tak autory­
tatywnych, sfery rolnicze 1 ziemiańskie przyj­
mą z nlewątpliwem uznaniem. Zniesienie nor­
malizacji przemiału żyta zwiększy bowiem o 
broty mąką żytnią 1 ożywi handel z zagranicą. 

rat pożyczek T -wa Kredytowego wp ł y ­
wają na znaczne ożywienie w tranzak-
cjach temi papierami. 

Notowania dolarówki I I em. pozosta­
ją bez zmian i wynoszą: 63 w płaceniu i 
65 w żądaniu. 

Dolar by ł notowany 8,88 — 8,89. 

CIĘŻKI KRYZYS GOSPODARCZY na Litwie 
zwłaszcza w branży tekstylnej, wymaga wetaz 
dalszych, dużych wysiłków. W dziale włókien­
niczym została osiągnięta zaledwie dziesiąu 
część zeszłorocznych tranzakcji. W grudniu ub. 
roku I styczniu r. b. zaprzestano wypłat w 34 
wielkich przedsiębiorstwach na ogólną sumę 
12 mili. litów deficytu. 

Wierzyciele 'otrzymali zaledwie 50 — 53 
proc. swoich należności. Z tego na same Kow­
no przypada upadłości na sumę 9.5 milj. litów. 
W roku ubiegłym 72 firmy litewskie oglosny 
upadłość z deficytem 76 mili. litów. Z tegu 
dwie trzecie tych firm l 80 proc. ogólnej sumy 
deficytowej przypada na Kowno. 

SFERY FACHOWE zapewniaią, te w najbltó-
szych dniach ma nastąpić powzięcie decyzji rzą­
du w sprawie zwolnienia od cła wywozowego 
eksportowego masła. Dla rozwoju wywozu masła 
będzie to miało pierwszorzędne znaczenie, al­
bowiem ułatwi konkurowanie na rynkach za-
grcnlcznych z konkurencyjnemi krajtmi na tem 
poiu. Decyzja w sprawie zwrotu cła zależna 
jest od stanowiska Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów. Zwrot cła dotyczyć ma' wszelkich ma­
szyn maslarskich, maszyn do pakowania masła 
1 t. d. 

r x i o n a { i n m r x i r j a : i r ^ 

Wyprzedaż posezo­
nowa. 

Dorocznym zwyczajem firma Juijusz 
Rozner przy ul. Piotrkowskiej 98 i 160, 
urządza wyprzedaż posezonową wszel­
k ich towarów letnich. 

Wyznaczone towary na wyprzedał , 
są wysokogatunkowe 1 jeżeli f irma zde­
cydowała sie oddać je swej kli jenteli po 
nadzwyczaj niskich cenach, to jedynie 
celem zrobienia miejsca dla, już nadcho­
dzących, towarów jesiennych i zimo­
wych . 

Między towarami wyprzedażowemf 
znajduje się również duży zapas towa­
rów w wystawach uszkodzonych i zaku­
rzonych sprzedawanych nadzwyczaj ta­
nio. 

D o wyprzedaży firma wystawiła du­
żą part ję sukienek i płaszczy damskich, 
ubrań i płaszczy męskich; sukienek 1 
ubranek dziecinnych, kapeluszy i koszul 
męskich, płżam oraz bielizny damskiej, 
po wy ją tkowo niskich cenach. Sensację, 
budzi wyprzedaż około 2000 modnych 
krawatów, k tórych cena została obni­
żona od 15 proc. do 50 proc., jedynie 
dlatego, by nie pozostały one na sezon 
zimowy. 

Różnice cen są Imponujące ł jedno 
spojrzenie w okna wystawowe przekona 
Was, ile pieniędzy można oszczędzić, ko­
rzystając z nadarzającej się okazji, aby 
pokryć na dłuższy czas swe zapotrzebo­
wania w konfekcji I galanteri i męskiej, 
damskiej i dziecinnej. 

• • • 
m 
Ił! 

Przechodząc przez ulice 
rozeirzyt się uważnie un ik ­
niesz kalectwa 1 śmierci. 

im 

O P O H y R O W E R O W E 

W 1888 r. marka DUNLOP cieszyła sio 
uznaniem. Dziś mil jony tych opon są 

rozproszone po całym świecie. I 
O P O N Y M O T O C Y K L O W E 

Znawcy wybierają DUNLOPY za Ich 
wielką wytrzymałość 1 za zapewnienie 

bezpieczeństwa podczas jazdy. 

Opona ta istnieje od chwili 
powstania pneumatyków 
Doświadczenie-to gwarancja 

g a t u n k u 

Czy twój wóz jest 
również zaopatrzony 

w opony 

O P O N Y S A M O C H O D O W E 

DUNLOP. — wyróżniany z pośród In­
nych opon. 

DUNLOP — na wozie każdego znawcy. 

D U N L O P 

D U N L O P 

Polsko 5 p ó ł k a Akcyjna D U N L O P Rubber Company SA 
Warszawa. Al.Ujazdowska 49 .Tel 4 2 8 - 9 7 / 8 / 9 . 93-16. 

Oddziały. Bydgoszcz.Katowice. Lwów, Łódź, Poznań.Wilno 

O P O N Y O L B R Z Y M Y 

Wszędzie 1 zawsze DUNLOPl 
Zdumiewające przez swoją odporność, 
nawet podczas użycia w najgorszych 

warunkach. 
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Gdyby Lukullus 

i y \ dzisiaj 

Sn rioU jego pojawiłyby się jako 
przysmak płerwsioriędny śledzie 
norw.gskU (Kippercd Herrings) 
pnypr.wton. w sposób nowy a 
przewyboray. Nio dziwnego, U 
•makom pod niebiosa wychwalają 
•ladzie północy, zaś gospodyni ni* 
•aa Ładnego kłopota z przyprawą, 
gdyż głowa, ogon, ości ią osunięta 
I wprost • puszki przełożyć j» 
•Mina aa talu z. 

i n n i i n n u 

; ^ WAICZMY ,Q C/YSTOŚĆ,I ZDROWIE! 

Istniejąca od 20 lat firma poszukuje do 
w y d z i e r ż a w i e n i a 

budynku fabrycznego 
od 3.000 do 5.000 mtr.* Warunek: koncesja 
na farbiarnię, kocioł najmniej 100 mtr.' i od­

powiednia studnia. 
Oferty sub. „Farbiarnia .A. B. C." do biura 

ogł. S. Fuchs, Lódź, Piotrkowska 50. 

itowiizmeiila wlait. S? ład ApteczD. WojewAdz. ŁódzkUgo 
w Ł o o z i 

poda|. do wtad^mośd. te zapisy dla nowowstępuląeych uczniów 
(•nic) rozpoczęły się od I-go lipca I trwać będą do 1-go 

w r z e ś n i a b. r. 
Kandydaci winni złożyć-. 1) podanie o przyjęcie wraz z życio­
rysem 2) iwiadectwo z ukończenia 6-clu klas szkoły średnic 
3) metrykę urodzenia 4) dowód wstąpienia na praktykę, S) 
wpisowe. Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informadi sekretarz 
Szkoły oraz Stowarzyszenia p H. RECHTMAN. ul. Piotrkowska 207. 

Dyrektor Inz. W. Oz en iakowskl . 
UWAGA: Kandydaci obowiązani są wystarać się o praktykę 

w składzie malerjalów aptecznych. 

Kilka panien 
z odpowlednleml warunkami zewnetrzncml 

poszukuje 
Teatr Letni w Parku Staszica, celem skompleto­

wania zespołu baletowego 
Zgłoszenia w poniedziałek 29 i we wtorek 30 

b. m. w Teatrze Letnim od 10—1 w pot. I od 
godz. 9 wieczorem. 

I 
I 

Dr -owe j STEFANJI GOLCWAJGOWEj 
B e r l i n W . 1 5 , Kur fUrs tendamm 2 0 5 

Prmy stacji kolei podziemnej Uhlaodstrasae. w pobliżu dworca kolei 
.Zoologischer Garten*. Telelon Bismark 15-44. 

Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród zi­
mowy, centralne ogrzewanie, winda, woda bietąca ciepła 1 zimna) 

w najdogodniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina, 
I P0K6J 1 całhowitem utrzymaniem od 10 mK., bez utrzy- I 

I mania od 6 mli. 5 

Wykwintna kuchnia. Na żądanie kuchnia dietetyczna według prze- I 
T«L 12-13. '- ' T . l I Ł . I T 

I 
I 
I 

I 

Dr. m e d . 
Eugenja 

Zellgsouowa 
praktykule przez 

lato 
w Ciechocinku 
ł l l . N l e s z a w t k s 
dom Kralewsktego 
rli—•—tis łazienki 
Nr. 4. 

Dr. med. 

HELLER 
•hor . • korno 
I weneryczne 
N a w r o t 2 

teL 79-89 
pnyjm. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w n<edz, od 11-2 p.p 
Ala niezamożnych 

ceny lecznic 

pisów p. p. lekarzy. 
Informacje w Lodz i , te l . 7 7 - 0 8 . 

Tel. 12-13. j 

fillllEMAOSMćTYlil LEKARSKIM 
D-ra MAR JI LE WIN SON O WEJ 

Ceglelniana 6 , f ron t l-e p ię t ro , t e l . 43-63 
Chor skóry t w ł o s ó w . Leczenie deiektów cery, Spe-
c|alne masate twarzy I dała. Masaże odtłuszczające, l/su­
wanie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa EleKtrote-
rap ja. Solluz Godz. przytęć dla pad i panów od 10- wr: 

Oział chirurgii estetycznej I dział f i zyka lne j 
terap| i pod kierownictwem chirurga D-ra Z. LEWIN 
SONA w godz. przyj, od 12 — 2 

REfORiAiKlf , p , 9 U , k , marką 

znane od 1602 roku. 
Regułu|ą żołądek, chronią od reumatyzmu-
clerpieó wątroby, nadmiernej utylośd, nrtre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzała 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś 
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczałabym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc 
Cena pud. zŁ 1.35 wyrobu apteki 

Karczewski , Tuszyński ' Warszawa 
Trębacka 4 , — i-ądsit w a o t e k a c * 

I składach z „ Z A K O N N I K I E M " 

Korzystny zakup 
podwyższy Wasz obrót i zyski 
Wobec tego odwiedźcie rozpoczynające się 

25 Sierpnia 

J E S I E N N E 

T A R G I 

L I P S K I E 

r -

Informacji udzielają; 
Przedstawiciel aa Polskę Lipskiego Urzędu 

Targowego 
Władysław Glazer, Warszawa 

AL Jerozolimska 41, Telefon 230-55 
oraz Przedstawiciel rejonowy na Łódi—Pabia­

nice— Zgierz 
Alwln H&rtig, Łódz 
ul. Pnsta 11, Tcleion 48-56. 

Akta sprawy Nr. Z. 166729 i 

i z w a n i e 
p u b l i c z n e . 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Sm-
du Okręgowego w Lodzi na zasadzie art. 4 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu 
upadłośd (Dz. U. Nr. 3/28 r„ poz. 20) zawiada­
mia, te ilrma „D. FeldhrlU", rn.lcszcz.aca się w 
Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 167 wniosła w dniu 
22 lipca 1929 roku podanie do Sądu Okręgowego 
w Łodzi o udzielenie Je] odroczenia wypłat 1 zt 
teimin do rozpoznania powyższego podania zu 
stał wyznaczony na dzień 14 sierpnia 1929 roku. 
na godzinę 10-tą w gmachu Sądu Okręgowegu 
w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej llrmy mogą przybyć 
na rozprawo sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wlce-Prezes: (—) IW. Zulkwa 
Sekretarz: (—) T. ClcheckL 

powin ien używać ty lko 

PRIMER0S, 

U p r a s z a s ie 
o p o n o w n e n a d e s ł a n i e o f e r t y 

które zostały złożone sub: „Spólnlk" na ogłoszę 
nie umieszczone w ..Republice" w niedziele, 
dnia 21 b. m. w sprawie rozszerzenia przedstawi 
cfelstwa generalnego na Polskę I w. m. Gdańsk 
motocykli I rowerów znanej światowej marki. 
Ponowne oferty uprasza się złożyć w Biurze 
ogłoszeń Puchsa, Piotrkowska 50, sub „1357". 

S p ó j n i k a 
z kapitałem do dobrze zaprowadzonej f a b r y k i 

w a t o l i n y będącej w ruchu 
poszukują . 

Tamże przyjmuje sitj na lohn do wyrobu watoliny. 
Oferty sub. .Raszle* do biura ogłoszeń S. Fuchs, 

Piotrkowska 50. 
aacx>afxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

L i c y t a c j a . 
Na zasadzie par. 14 „Regulaminu o Domach 

Składowych Publicznych". Północne Towarzy­
stwo Transportowe I Ekspedycyjne, Sp. Akc. w 
Warszawie. Oddział w Łodzi, Andrzeja 6, poda­
je nlnlejszem do publicznej wladomośd, Iż dma 
1-go sierpnia 1929 r. o godzinie 10-eJ rano odbę­
dzie się publiczna sprzedaż z licytacji: 33 bei 
odpadków sukiennych wagi 5510 kg., 8 bel 
szmat wagi 1303 kg., 4 bele szmat wagi 1500 kg. 
w składach pomlcnionego T-wa, Andrzeja 6. 

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Jedyne antyseptycznle spreparowane. 

.4RTRETTCT - REDMATTCY ] 
n/e bierzcie za wodą I 

VICHY CELEST.NS 
• naturalnego źródła Rządu Francuskiego 

wód fabrykowanych sztucznie 
nonących nieprawnie nazwę, ViQBJ 

Żą/Jajole m a r k i 

T I C H Y - ĆTAT" 

(Rundmaszyny) i posiadaląca wła-ną szwalnię me­
dian. (20 maszyn) PRZYJMIE NO L O H N 

towary trykotażowe jak równ. szycie. Zdolność pro 
dukcyjna 2000 kilo tyg. ewent. wspólna produkcja 
lub fabrykę oddam w dzierżawę Oferty sub, 

„Tryk'taże" do admin. „Republiki" 

PEMSJOMAT 
S a n u s z e w s k a - G ó r a 

(stacja kol Opoczno) mieści się w suchym sosnowym lesie. 
Wyborowa rytnalna kuchnia Odżywlan e bez ograni­
czenia. Ceny O 3 0 proc. n Ższe niż wszędzie. Infor­
macji udziela właściciel dziś u p Sztajman. Kil ńskieflo 63, 
front 1 piętro od 10 -3 pp. listownie. Chłopski, Opoczno, 

skrzynka pocztowa 42. 

»&IQHIHOHMI^^ 

http://rn.lcszcz.aca
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S A M O C H O D Y 
- m WillysKnight model 1929 roku, samochody oso" 

bowe z oryginalnym bezwentylowym 
Knight motorem, 6 i 8 cylindrowe. 

Whippet Overland 4 i 6 cylindrowe sa­
mochody osobowe 
i pólciążarowe. 

„ M a i l S C h e S t e r szybkobieżne 
samochody od 1!|2 do 2% tonn firmy Wil'ys Overland Grossley Ltd. Stok-
port Anglja. 

ZAPASOWE I AKCESORJA STALE NA SKŁADZIE 
Przedstawiciele na Wofewództwo Łódzkie firma 

Landck i Hofman* lódi, Andrzeja 6, felef. Jł. 

i*& iii ( f i l iWODOWOtf* 

a FOTO-
AT APARATY 

oraz wszelkie przy­
bory na b. dogod­
nych warunkach 

poleca 

ZNANA NA CA/YM IWIE FAFTRYFCA ROMW 

poszukuje 

przedstawiciel i 
we wszystkich większych miastach Polski. 
Zasobne firmy zechcą kierować szczegółowe 
oferty z podaniem referencji sub: ,WPa. 
11391* do Towarzystwa Reklamy Międzyna­
rodowej S z o. o. jen. repr. Rudolf Mosse, 

Warszawa, Marszałkowska 124. 

DR. 

A. Kryński 
Choroby skórne 1 weneryczne 

Gabinet R8ntgenolec*niczy 
SIENKIEWICZA 34 . Ip. (r. T«L 46-10 

Godz. przyjęć; 5—7 ppoL 

CIECHOCINEK 
nl Włoc ławska Dworek „Wiktor ia ' 

Dr. ŁASKI 
ordynuje jak w latach ubiegłych 

od 1 czerwca. 

, Ł i U U l i , 

PIOTRKOWSKA 47 
(w podwórzu) tcl. 20-63. 

Uwaga: Dla p. p. urzedn:ków państw, 
komunalnych I prywatnych specjalne 

warunki spłaty. 

ia 
LeKarzy-specjalistów 
Zawadziła 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie tekarz-kobieta 

W niedziel* i święte od 9—2 pp. 
Leczenia chorób i 

Wenerycznych, moczoptclowych 
1 skórnych. 

Badani* krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet fwiaUo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 6 złote. 

Dr ANTONINA KRAGEN 
ordynuje jak w latach ubiegłych 

w Szczawnicy 
W i l l a „ S Y L W I A " . 

Dr. B. D O N C H I N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł , w niedziele od 10—1 pp 

UL. MONIUSZKI 1. Telefon 9-97 

Codziennie iwieiy 

K E F I R 
W 
1 

poza własnościami lecznlczemi. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie 1 podwieczorek. Tejie firmy zna­

komitą śmietanki; sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

Zakład Kefirowy 

K. SIGAL1NA M i i l c n 6 
Nr, teL 46-40, 

INSTITUT POLYTECHMOUE 
66. BA Ezeltaant — Paris — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

OTWIERA O D D Z I A Ł POLSKI 
z wykładami w jeżyku polskim według ułatwionej metody nauczania przez 

korespondencje. 
Przyjmujemy zapity studentów i studentek na nastepulące wydziały: 

t ELEKTROTECHNICZNY: sekcja A-montera. B-technika. C-inzynlera 
2. B U D O W L A N Y : sekcja D-tecbnika. E-inzynlera. 
Dyplom, stosownie do obrane) specjalności, wydajemy po ukończeniu studjó w 

Program 1 regulamin zapisów wysyłamy bezpłatni*. 

Doktór 

P. KlingerS. Kantor 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin. Przyimuie codziennie 

od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze 
kalota dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Iwonicz 
PENSJONAT „ZDROWIE" 

w nowourz. willi obok bramy wynaj­
muje pokole. Od 15-jjo czerwca przyj­
muje: dzieci, młodzież i dorosłych na 
pensje inl. Goldwertówna, Łodl, Skwe­
rowa 8, I p. Iront od H—J. 

Dr. med. 

specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoptrlowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANOE 

LICKIE.I. 
WulScle Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyimuie od 8—2 I od 5—8 w. Dla pan 
oddzielna poczekalnia. 

i inne, suknie IrikoUnowe 1 t p. 
p r z y i m u i e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 , III piętro 

i URNO. bo w prywatnem mieszkaniu. 
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Świetny zarobeK 
mogą osiągnąć osoby poważne przez 
wprowadzenie nowego systemu oszcze 
dnościowego, połączonego z ubezpie­
czeniem na życie, który zagranicą osią 
gnąl niebywały sukces. Przy minimal­
nych wkładach od 30 groszy zdienine 
począwszy dajemy możność zaoszczę­
dzenia poważnych sum 1 bezpłatną ase 
kuracje na życie, oraz po właceniu 
pierwszych art ozdobny zegar stoło­
wy. 

Osobom, chcącym sie zajmować a-
kwizycją zapewniamy stałą 1 pewną 
posadę ze znaczną możliwością zarob­
ku. 

Szczegółowe zgłoszenia pod „Bank" 
Kraków, skrytka pocztowa 368. 

IE\WME// 
TANI l u k s u s o w y s a m o c h ó d s z e ś c l o c y l i n d r o m y 

Limuzyna 2-drzwiowa w kolorze standardowym szarym doi, 1.465.— 
Limuzyna 4-drzwiowa w kolorze standardowym bronzowym doi. 1.595.— 
Limuzyna 4-drzwiowa 6-ciooklenna w kolorze standardowym 
loco Gdańsk [granatowym doi. 1.690,— 

2i nleznaczoa dopić ta każdy mole otrzymał, samocnecl EH EX 
w d o w o l n y m k o l o r z e * 

Bliższe informacje: Hugon Strobach, Łódź, Piotrkowska 154 

wszelkich marek 
M a s y w y do ciężarowych aut. 

Części zamienne 
„ F o r d " , „ E s s * x " , „Che-
v r o l o t " stale na składzie oraz 

najlepiej się 
kupuje u 

Jcner.Reprez 

A U T A ! 

HarntowICata 16 
TELEFON 28-30. 

KoIonjaSkarbowców 
Zatai DO SPRZEDAM WILLA 
o dwuch wolnych 3-ch pokojowych 
mieszkaniach z wygodami i ogrodem 
Cena przystępna. Bliższe informacje te­

lefonicznie 58-44. 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane W na]wykwltn'ejszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierzo­
nych materjał6w po cenach konkuren­

cyjnych 
M. ROZEHBERG 

Cegie ln iana 3 0 , T S L E F . 6 3 - 9 7 
Lewa oficyna, 11-gie piętro. 

Choroby płucne są uleczalne 
Gruźlica płuc. Suchoty. Kaszel. Suchy 
kaszel śluzowy. Nocne poty. Katar o-
skrzelL Katar krtani. Zallcgmlenle. 
Krwotok gwałtowny. Krwlopluclc. Clcz 
kość. Rzężenie astmatyczne. Kłucie w 
boku I Ł. d. są uleczalne. Już tysiące 
osób zostało wyleczonych. Proszę żą­

dać mole] książki p. L 

„Nowy system odżywczy" 
który Już wielu uratował. Ten system 
może być zastosowany przy zwykłym 
trybie życia 1 ułatwia szybko zwalczać 
chorobę- Waga ciała zwiększa się, a 
stopniowe zwapnienie kol cierpienia. 
Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej 
potwierdzają zalety mojej metoda ' 
chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpo 
cięto kurację podług mojej metody, 

tem lepsze osiąga się wyniki. 

S U P E t H I E G R A T I S 
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie sie o wielu rzeczach nauko­
wych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się Ich 
szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam 
z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 

H I P E Ł W I E B E I P Ł A T H I E 
bez żadnego zobowiązania zeswej strony, I każdy lekarz napewno zaakcep­
tuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 

M O W Y S P O S Ó B O P t y W I A M I A 
To też w Interesie każdego leży, aby natychmiast napisał | każdy zawsze 
obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy 
sie nauczy 1 wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. 
Książka ta dodaje otuchy 1 radości życia 1 zwraca się z apelem do wszyst­
kich chorych, Interesujących się obecnym stanem leczenia płuc. 

Mój adres: 
GEORG FULGNER, Berlin, — Neukólln Rlngbahnstrasse Nr. 24. 

Oddział 644. 

Dyplomowane przez Paryską Akademję 
Odznaczone złotym medalem 

Kursy Z a w o d o w o 
Kroju Szycia I R o b ó t 

mistrzyni cechu 
A. K O P Y D L O W S K I E J 

Kursa kroju, szycia, bieliżniarstwa, ro­
bót ręcznych i haftu maszynowego, Na­
uka gruntowna teoretyczna i praktyczna 
najnowszym systemem Paryskiej Aka­
demii, Kończącym świadectwa, Zapisy 
w kancelarji Kursów. Piotrkowska 154, 

5 
Dr. med. 

ul. Ho Sierpnia 1 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed pot. i od 

5 do 9 

Lekarz- Dentysta 

B. 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE uajtanle) sprzedaje 

A . K A R K U T 
Piotrkowska 44 

w oficynie. 

PiotrkowsKa51 
teL 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

St. Felczer 

J. Suzkiniu 
Konstantynowska 38 

Telef. 55-45 

POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od 8 rano 

do 9 wieczór 

IZncw niepotrzebne 
wydatki 

Jest to pierwsza mysi każdej 
troskliwe] gospodyni, gdy po pranls 

bielizna Jest tak uszkodzoną, że nie 
warto Ją cerować ani latać. A czy 

wiecie, Szanowne Panie, że tkaninę 
setki razy prać można i dziesiątki 

lat się ona utrzyma, piorąc Ją oczy­
wiście tylko lagodnem 1 aromatycz-

nem mydłem „KoIIontay z pralką' 
Łagodna a Jednak obfita piana tego 

mydła usuwa szybko wszelki brud 
I pozostawia na tkaninie mlkrosko-

pijno-dellkatną warstwę gliceryny, 
nadającą tkaninie miękkość. Sztuczne 

bielenie czyni tkaninę kruchą I wnet 
ją niszczy. Kto zasadniczo używa 

tylko mydło „Kołłontay". chroni swa 
bieliznę nrzed szvbkiem zniszcze­

niem. 

Mydło 

tfmoNrm 
L7i|BBlBl0 

Z ł o t y m e d a l n a w y s t a w i e w K a t o w i c a c h 1 9 2 7 
Z a s t ę p c a S . B. Red l i ć , Ł ó d ź , P o ł u d n i o w a 8 6 . 

OOOQCXXXXXXXXXXXXXXX>CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

R A B K A 
willa „ F I L A S Ó W K A " , 
Uroczo położony pensjonat 

Dr. liii Pisoii 
Dla dzieci troskliwa opieka. 

Świetne odżywianie. 
Zgl. na mie|scu tub l i s town ie . 

Dr.H REITEROwSK! 
spec. choroby płucne 

E w a n g e l i c k a 1, tel. 66-90 

P o w r ó c i ł * 

ŁóiKa polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 
firm 

Fabryka Luster 
J . Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22 . 

poleca pe eenaek 
namizsz vch: 

Lustra, trem* tualety 
asne, eleran* m ory­
ginalnych ramach <>rai 
lustra wiszące. Odna» 

1U. wlanie I poprawianie 
luster i odesłanies) do 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowite urządzenia 
lowoczesuych (tylów 
Sprzedaż na r a ł f 

I aa solówka.. 
Telefon 78-n. 

Z wieloletnią gwarancją 
F a b r y k a Ł ó d ź , Jul iusza 4. 

Żądać we wszystkich składach 
mebli. 

H u r t . — D e t a l . 

Dr. m e d . 

IGNACY MARGOLIS 
specja l is ta chorób ocau 

Al. ftolciustki 13, tel. 65-17. 
Przyjmuje codziennie od 12—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 

D r . m e d . 

Goldryng 
Gabinet Rentgenologiczny 

S a m o c h ó d 
pierwszorzędnej marki w bardzo do- p „ v : m „ u „ n •sn a ™ . .n„ «A Ł 
brym stanie, okazyjnie do sprzedania.P T ,T 'Sin i 7? a ~? °L * 
Obejrzeć można w garażach firmy C.1 

Doering, Kopernika 58. 2B 
M O T O R Y Z a w i a d o m i e n i e . 

Ninielszym mam zaszczyt zawiadomić' e , e k t r- wszelkiego rodza|u nowe i uży-
Sz. Panie, że z dniem 26-VH 29 roku w a n * ' s P r z e d a t < Kupno. Zamiana, Re-
wrócilem z urlopu 1 pracuję nadal w „ . . A . P " 5 * 1 . * : . . . 
firmie Jan Dudziak. Piotrkowska Nr. 4 P««<»<«.blorstwo Elektrotechniczne 
w Pierwszorzędnym Zakładzie Fryzjer- 61 g^gif PIOTRKOWSKA 82 skim. 

Z poważaniem!Wykonujemy 
W a l a r . a n . 1 

wszelkie 
techniczne, 

telef. 60-34. — 
rob.ity elektro-

Wytwórnia karoserii samochodowych 
I p o j a z d ó w n a j n o w s z y c h f a s o n ó w 

J. Kuipiński m i 
ul . Cegie ln iana 6 2 , t e l . 2 7 - 8 8 
Firma egz. od 1872 r. Firma egz. od 1872 r, 

Vl«-a-vis Teatru Polskiego 
Posiada stale na składzie: samochody, auto­

busy, t a k s ó w k i n o w e 1 uźyu/ane, p o w o z y , k a r e t y 1 bryczki . Przyjmuje 
wszelkie reperacje samochodowe. Odnowienia 1 obstalunkl. garażowanie samochodów 

Lakierowania i innych działów roboty wykonywuję szybko i dokładnie na sposób 
zagraniczny 

• ooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^^ •ii. o 
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W Y K W A L I F I K O W A N E J J • 

huf gf owej poszuhuje 
C a f e R e s t . 

Z a w a d z k a 1 . 

I Zdolne KELNERKI mogą się zgłosić 
do cukierni „ B R I S T O L " PiOfrflCOWłlca 3 0 

Posezonowa 

W y p r z e d a ż 
LETNIE OBIORY WYPRZEDAJE TLE. DO OITATNLC) 
SZTUKI, CELEM UZYSKANIA MTCFTCA DLA 
Już NADCHODZĄCYCH UBIORÓW ZIMOWYCH 

Ceny wszystkich 
artykułów 

bardzo zniżone 

Juljusz R o z n c r 
PIOTRKOWSKA 9S I 100 

PROTLNIY ZWRACAĆ UWAGĘ NA NASZE WYIFAWY 

o k u I i s t a 

powrócił 
Zawadzka Ni 6. 
11—1 I 4-6 

te l . 35—01 

SI. 
Dt. mi. 

mm m 
telet. 8-95 

Choroby kobiece 
drog moczo­

wych. 
Przyjmuje od 

3—7 po poł. 

ZAKOPANE 
Hotel-Pension 

„ M A R A T O N " 
nowo wybudowany 

ul. Sienkiewicza. Tel. 3-31 

5 0 p o k o i s łonecznych, 
tarasy; nowoczesny komfort, 

kuchnia wykwintna. 

Ceny od ii Ił -18 wraz i calodziennem utrzymaniem 
Pod własnym zarządem R O Z I t l l l f Ó W « 

Dr. med. 

iii 
specja l is ta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczoptciowych 
uL Andrze ja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

Powtórne nacinanie zdartych pilników. 

D R . 

RfiTEPORT 
Uro log 

Choroby nerek, pe 
cherza I dróg mo 

czowych 
ul. Prei. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

1 4 - 8 

K R O J U 
nowoczesnego 
'zycla.modelowania 
uhrań damskich, 
dziecinnych I bielił* 
ny ". s i'c -. i i grun­
townie, leorytycz-
nie l praktycznie (n ł 
malerjałndi) — sy­
stemem zastosowa­
nym W !'...! v:.i: l i•! A* 
kademji zaiwlerdio-
ne priez Min>sier-

stwo Oświaty 
pierwszorzędne kor 
SV n i M I M 1 'aryi-
kiei Akadenij ' , Ce­
chu Warszawskiego 
łódzkiego E. Wiś­
niewskiego, r. , i o 
dzonego złotym me­
dalem I dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Kończącym, 
świadectwa szkolna 
i patenty cechowe 
Z pratt ainL 1'rogram 

nauki bezpłatnie 
Piotrkowska 64, IR 

D o k t ó r 

łólOTSli 
specjalista chorób 

skórnych, weneryez 
nych i moczoptcio­

wych 
PRZEPROWADZIŁ 

sio. na ul. 
P o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

P i w n i c a i 
obszerna z urządzoną kolejką i elektry-
cznem oświetleniem, odpowiednia na 
skład, w centrum miasta, natychmiast 

do wyna jęc ia . 
Zgłoszenia pod „A. B. C." do admini­

stracji .Republiki". 

P o s a d y 
•—0 •—^•ow——— 

Przedsiębiorstwo przemysłowe 
p o s z u k u j e 

b i u r a l i s t k i * 
Olerty sub. ,B. 34". 

L e l a r z - d e n t y s t a 

J. ROSEN 
N a w r o t 7 

Przyjmuje 10-1, 3-7. 

POTRZEBNA samodzielna panna i pod 
ręczna do kapeluszy. Sienkiewicza 52, 
m. 2. 

POTRZEBNY chłopiec do szewca w 
praktykę. Wiznera 3, Szulc. 

W KAPELUSZNICZEJ branży po­
szukuje młodzieniec zajęcia. Oterty 
do adm. pod „Fachowiec". i8 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekutowlcza, War­
szawa, Żórawla 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterjl, rachunkowości 
kupieckie], korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów. 

M 
ilECYKOff 

I kuchem 
ka f lowych 

oraz żelaznych 
szamotowych 
przenośnych 

K E P P E B E N K E I S - k a 
Ł ó d ź . Gdańska 110. 

Na W f i $ 9 t f i o w e i Górze 
udziela lekcji laube przez sezon letni 
na skrzypcach, fortepianie I mandolinie 
znany muzyk łódzki, zam. przy ulicy 
Aleia I Maja 18. 

Na Wiśniowej Górze willa Kuzdy. 
obok Sztyfta. 

UBIORy męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37 
III wejście. I piętro-

POLSKO - niemiecki korespondent z 
pewną znajomością Jeżyka angielskieco 
i korespondencji włókienniczej (spec. 
przędza), poszukiwany przez Zakłady 
Przemysłu Włókienniczego C. G. 
Schón w Sosnowcu. 

STUDENTKA władająca Jeżykiem nie­
mieckim, poszukuje kondycji na wy­
jazd od 1.8 29. Zgłoszenia skł. w adm. 
nin. pisma pod „Studentka" 2b 
listy | oferty handlowe. 

EKSPEDIENTKA fachowa potrzebna 
zaraz „Futtropol". Bydgoszcz. Stary 
Rynek 27, warunki dobre. 3. 8. 

BUCHALTER, samodzielny korespon­
dent polsko - niemiecki, poszukuje po­
sady od zaraz. Zgłoszenia do adm. „Rc 
puhljki" pod „Bllanslsta" 

MANICURZYSTKA poszukuje zajęcia 
w lepszym dntnu. Qfer(y pod ,P . 
do „Republiki". 

DR. MED. 

Dzielna 9* 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczoplciow, 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel 
na poczekalnia dla 

Pań. 

f. 
I p k a n - f p n t l / t t a [MŁODY mężczyzna. Izraelita, chce sie, 
mm LHUlJłld | z a p o z n a c t | n | o d ł l ydóweczką w wrc-l* 

IfflUlin <ku 18 lat. Proszę złożyć fotogralję 
I I i ! M i l i / wraz z ofertą razem pod litery „,M. B." 
MU H I U iw adm „Republiki". 

f"Vir'e,,.W

P!r. POWAŻNY, subtelny mężczyzn nicy przy ul. Piotr­
kowskiej 294 

a zapo­
zna celem przyjaźni samotną, dyskret-1* * " W W Ł * n 

t Rozmai te . 
rw i 

POSZUKUJE fryzjera jako wspólnika 
Z gotówką 4<)0 zł. Oferty „Spólnlk E." 

codzienme od 2 - 7 Su;" P do y ! ! I tpub l l a " . a t k , ! • ̂  " ^ " . W Y D A J E . obiady, nie drogie, tamże 
przyjmę dwóch panów na mieszkanie 

S Z O f e i 1 SAMOTNY pan, lat 31. zamożny, no-'Aleksandrowska 39, m. 10. 
mechanik, i z t t s l i - z n a przyzwoitą, samotną, przystojną 
gentny. z wielolet- D a n l £ > wieku lat 22—28, celem towarzy 
nią praktyką, 
siał podróży, 

PRZERABIAM kapelusze filcowe, aksa 
n i , praktyk,, oraz sklego spędzenia czasu'podczas letnich ^ T o ^ w T o d w ó L 2 ' - U d z b a r S k a ' Z , e " 
• łat podróży, po-*0<izin wieczorowych oraz wycieczek l o n a D l w P » a w o r z u -
«ifld»iacv n ie rwszo - niedzielnych. Łaskawa zgodę z wymle- ' . „ . , ; ' ~ ", 7"7\ 
ręd:.,C\P,.erenc?e"'enlem stanowiska lub zajęcia 1 w w PRZYBŁAKAL «Ie Pies biały (pudel) 

_ ł . . . . . . — ! bu skomunikowania skierować proszę L i p o w a ^ ' " " ^ y > 

poszuku je po-
i d u Z t f l o s i e n i a P o s i e Restante, „Okazicielowi pięcio- , , „ U „ T . 

W D Staż- do Wu- Gotówki 4589093". Pożądana fo togra - .GŁUCHOTA uleczalna Fenomenalny 
!a ógl S. Fucbsa. " a - . k t o r e J z w r o t słowem honoru zapt, |*y_n.aJa,?f.k_

 EnLonla ^ade.tn.?nstro*an>[ sub. „Staż" do biu 

Piotrkowska 50. ,wniam. specjalistom. Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, szumu | dek-

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i wcnciyczne. 

Przyjmuje od 10-12 
do i 6-7 

Dr. m e d 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 
Moniuszki nr. 5 

tel. 70-50. 
Przyjmuje odll-liod 
5-8 panie od 5-6. 

' SPORTOWIEC inteligentny, dobrze u-' n ie cla 1 u s z ^ w - L l > : z n e Podziękowania. 
Ds*l«*Av Isytuowany. elegancki, kawaler. prd-'Pouczającą broszurę na żądanie wysy lUItUl 'gnie poznać inteligentną, przystojną la bezpłatnie Euionja. Liszki kolo Kra 

i . » M . t . M w.i< P a n n e l a k 0 Partnerkę do gry tenniso-jkowa. 30 
z oddzielnym w e ^ - w „„.wspólnych wycieczek. Oferty • 
C , ' s r ? i Q ? . VA -Sport 30" do ..Republiki". A. A. A. BIURO Próśb i Zleceń C. Kar 
JĄCIA dla solidne- śnicklego w Łodzi,. 11-go Listopada 5 
go p a n a . r . u t r 5 y m a * MŁODY, Inteligentny pan pragnie na- (Konstantynowska), Istniejące od lat 

mcm aino oez. | W J Ą Z a i korespondencję z Inteligentną 20-tu, załatwia wszelkie sprawy do 
wiaurraosc iawaaz p a n | ą t w c e | u towarzyskim. Łaskawe o władz sadowych, wojskowych, adminl 
ka 49, mieszk. 4. IŁ * M . , . . . . komunalnych i redagule , ferty z podaniem adresu dla korespon- stracyjnych, 

jdencjl pod „D. D." do „Republiki". 

pokojowe 
m ieszkania 

OFERTĘ otrzymałam w sobotę. Pro-'BEZPŁATNIE! Napisz Imię. nazwisko, 
szę o wiadomość. Konwersacja 5. miesiąc urodzenia, otrzymasz daj ma 
— — — ~ " Broszurę, określenie charakteru, zd<sV 
WDOWIEC latt 40, demno blondyn, ności, przeznaczenia. Poznasz kim Je-
przystojny, majątek własny przewyż- stcś, kim być możesz. Adresuj: War-
ŝza 100 tys.. handlowiec, poszukujeszawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", 

natychmiast a O | p a n n y | U D wdowy bezdzietnej od lat skrzynka pocztowa 571 Załączyć zua-
wynajęcia 28 do 32. zdolny do Interesu, przysto.- czek pocztowy na przesyłkę. V> 

Zielona 44, tel. 27-74 ny. Może być polka niu cwangellczka — . 
— Iz gotówką 20 tys. zł. Proszę adres dp CHOROBY serca Basedow astma Sa-

mm ł AB-Ł arimiiiistradi „Republiki" „Wdowiec", natorjum „Salus" D-ra Kupczyka. Kra-

KSI«|XKI| " ków, Szujskiego. 

^ e : ^ TYSIĄCE chorych na katar żo.ądk, 
. . R o z c z a r o w a n a " . _ , 

r " « l e l a . " u r w ? WmmmWammmtMKMaWBniodiys^lo zdrowie, używając ziółka 
w różnych językach i | j j | J H i i l M W M Ł B S s a s ^ a a » s a s s s 1 l l s t a w n e g 0 n a c a | y s w i a t Doktora Uie. 

Z . T U W I M , 
P i o t r k o w s k a 17, 
II podwórze, prawa 
oficyna, 1 wejście , 
m. 35. 31.-V 

A tla, profesora Uniwersytetu Jagiellon-
f i s k l e R ° - Żądajcie bezpłatnej broszury 
% N a u k a i WYCHOWANIE o Pouczającej. Adres: Liszkl^p^ejcju 

STAŁY f znaczny dochód miesięczny! 
Zapewnią sobie Inteligentni współpra­
cownicy przez wprowadzenie nowego 
systemu sprzedaży obligacji państwo­
wych na najdogodniejsze spłaty mie­
sięczne. Wysoka prowizja. Jedynie po 
ważne oferty zgłaszać należy do li:., 
ra Ogłoszeń Małopolska Ajencja l<t-
klamowa, Lwów, Chorążczyzna 7, — 
pod „Stały 1 znaczny dochód". 225 

DYWANY reperuje 1 tkanie dziur w 
TANIO! Angielskiego, francuskiego, es- garderobie Tkalnia sztuczna, Piotr-
peranta wyuczam najszybciej. Zawadź kowska 92. 24 
ka 10, m. 18, u Krengla. 

NAUKA buchalterjl podczas wakacji. "E. R. 
dobry skrócony kurs, zł. 30. Zgłoszenia 
do 30. 7. Łódź, skrzynka poczt. 111. 

TELEFON do odstąpienia. Oferty sub 

UDZIELAM lekcji matematyki, Języka 
niemieckiego. Piotrkowska 103, m. a^dla produkcji pól mlljona litrów W 

• 3 1 .Polsce Zachodn. tanio sprzedam. Ofer-
H A n P M n i c P i i p m ; , i « p ^ " A - 1 Q 0 " do biura ogłoszeń 

i M A D E M O I S Ę Ł L E Marle enselgne an-l p a r - , Poznań. Al. Marcinkowskiego 
|glais, francals, allemand. Traugutta 2 N r . u 

S Z O F E R lat 26, trzeźwy I pracowity,1 front 
z dobrą praktyką, poszukuje posady. 
W razie mało jazdy, pomoże przy In­
nej pracy. Łask. oferty do „Republiki" 
pod „S. S. Szofer". 

CHŁOPIEC na posyłki umiejący pisać' 
potrzebny. Biuro „Argus", Zachodma 
Nr. 36. 

* Zagub ione d o k u m , | 

*+«4HM 1 M a t r y m o n i a l n e 

MATRYMONIALNE pośrednictwo. Ró­
żne p.irtje. Dyskrecja. Oferty, zgłosze­
nia z fotografiami przyjmuje biuro 
próśb Nowo - Zarzewska 70, Panie: 
16—19. I 

SZYPPER 1 syn, zamieszkały Prze­
jazd 100, zagubił numer od wozu 25.67 

30 

WEKSEL na 10 doi. In blanco z wyst. 
Oskara Chęcińskiego zagubiłem. Tako­
wy nlnlejszem unieważniam. Buzyn, 
Ogrodowa 3. 

ZAGINAŁ weksel na zł. 100, płatny 25 
listopada 1929 roku, z wystawienia S. 
Hccińska, Narutowicza 2i . Weksel ni­
niejszy unieważniam. H. 2abner, Zgicr-
iska 14 

Potrzebna 
Schlauchspulmaszyna Jednostronna. O -
ferty składać w kantorze Składowa Nr 
35/37. 4-6 godz. 

F l a s z k i 
o p l e c i o n e 

nowe lub używane różnej wielkoSci 
poszukiwane. Oferty pod „Sch. 20" <jo 
adm. gazety. 



Str.16: 28. VI I :Nf. 204 

n k o m p l e t n e u r z ą d z e n i a m i e s z k a ń 
j j o r a z p o j e d y n c z e p r z e d m i o t y , w w i l e -

. o k i m w y b o r z e i n a d o g o d n y c h 
W Ł O d Z l 5 *S N A R U T O W I C Z A U . f i l . 60 02 Ł w a r u n k a c h . = = = = = = 

M a g a z y n 
— MEBLI 

l i i 

O g ł o s z e n i a 
d r o b n e . 

Kupno I s p r z e d a ż 

DlZUTtiRJE kupuję. Pełną wartość 
place. Solidne traktowanie „Piedosa" 
Piotrkowska 123, W podwórzu. 

SPRZEDAM tanio maszynę do ręka­
wiczek, mato używana „Ideał" 23 na 0 

Wiadomość Wodna 1, u dozorcy 28 

WYKWINTNA blelUne damska, męs­
ką, pończochy, skarpetki, .<j«.<iwiczki. 
trykotaże I I II gatunku poleca lir ma 
J3on - Ton" Zielona 6. 

Uwaga I przylmuje sic wszelkie re­
peracje ledwabnych pończoch. Ceny 
przystępne. 30 

MAGIEL w bardzo dobrym stanie, lo­
downia pokojowa oraz różne inne me­
ble okazyjnie do sprzedania. Wlauo-
roość u f. „E. Oiesser", Piotrkowska 84 

2b 

6 MÓRO ziemi sprzedam bez budyn­
ków we wsi Łukaszew, na szosie Stry 
kowskiej do Moskól. 3 kilometry ua 
Lodzi, nadaje tlę na Interes. WlaOo-
moić na miejscu u Szi.. Ita. 28 

DOM 2-u piętrowy ewentualnie polo­
wa do sprzedania, ul. Rokicińska lUi/. 

26 

POCO aplcle na słomie, gdy za 5 zf. 
tygodniowo, każdy może dostać: oto­
many, materace, leżanki, tapczany i 
krzesła solidnie wykonane u Tapicer* 
P. Wajsa, Sienkiewicza nr. 18. 8 

SPRZEDAM dom o dwóch mieszka­
niach, o dwóch obórkach z białego ka-

DOM o 2 mieszkaniach tanio do sprze­
dania lub wynajęcia we wsi LubllneK 

mienia, placu 24 na 34 I paru sztuk owolWiadomość: Karolewska 62. Kaczma 
rek. 

RAD.IO - odbiornik 4 lampowy tanw 
do sprzedania. Ul. Nowa 37, m. 3, od 
godz. 6—11 w. 

cowych drzewek za sumę 5.000 zl. w 
Uniejowie, pow Turecki, róg ul. Sto­
dół i Tylnej Nr. 156. Mogę sprzedać t 
połowę. Wiadomość: Łódź, ul. Nowo 
Lutomierska 3, m. 4, Pr. Mlelczarze-
wicz. 

- , D O SPRZEDANIA w dobrym stanie i 
TAKSÓWKA marki Ford, model 1926 drzwiowy «am >Md karetka. Chc\ro-
roku. Torpedo w dobrym stanie im let model 1923 t dwa półeiezarr-we For 
chodzie z licznikiem do sprzedania, ul.idy w dobrym stanie Wiadomość A Ne 
Stefana 12. Ibeiskl. ul. Sicnklcwi-za c 9. 

AMERYKAN do spvedanla w «->wym 
stanie. Wudimość Wysoka 14. 2> 

DO SPRZEDANIA fabryka wody sodo 
wej. koncesjonowana, w ruchu, z wy­
robiona klijentela. Maszyna najnowsze] 
konstrukcji, całkowite urządzenie, ró­
wnież koń i wóz do rozwożenia. Dowie 
dzieć się: J. Marczenko, ul. Narutowi­
cza 41, m. 26, między 6—7 po pot. I 

29 

SPRZEDAM pół placu z małym dom­
kiem w Nowym Zlotnle. Wiadomość: 
Bertholdowa, Zgierska 112. l M 

PLACE 40 na 80 I 40 na 85 do sprzeda­
nia w Kałach. Wiadomość; Traugutta 
7, m. 1. od 10 do 12. 

PRALNIA do odstąpienia, 
ka 4. 

NA RATY! Taniol Naidłuższe termlnyl 
Towary manułakturowe. galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy, 
kołdry, bieliznę męska I damską, pole-

ul. Łowic-jca ..Kredyt". Nawrot 15. Uwaga l-e 
piętro front. 20 

N a j t a ń s z ą i n a j s k u t e c z n i e j s z ą r e k l a m ę o s i ą g n ą ć m o ż n a p r z e z 
O ł ó w k i r e k l a m o w e „ K O H - I - N O O R " f a b r y k i L . $ C . H A R D T M U T H A 

Wszelki* zamówienia przyimują 

PIOTRKOWSKA 55 :: TELEFON 3-54. 

OKAZYJNIE do sprzedania willa mu- POKÓJ duży umeblowany 1 mały czę-ELEGANCKO umeblowany, zupełnie!SŁONECZNY, umeblowany pokój dla 
rowana o 11-tu śclowo umeblowany od zaraz do wyna oddzielny pokój Jest natychmiast dl), inteligentnego pana od zaraz. Cegieł-

mieszkaniach z ogrodem owocowym i Jęcia. Sienkiewicza 37, m. 38. 
zabudowaniami gospodarczemi, blisko 
Łodzi. Wiadomość: cukiernia. Zgierska DO WYNAJĘCIA pokój frontowy ume 
29, tel. 22-41. od godz. 8 do 11. Pośre-blowany. Andrzeja 48, m. 10. 
dnicy pożądani. 

wynajęcia lepszemu panu. Wólczańska 
19, I piętro, od 2—4 godz. 

DO WYNAJĘCIA pokój ładnie umeblo- p r a w o 

SAMOTNA odnajmie pokój Cegielnia 
na 9, lewa oficyna, parter, drzwi pa 

A SYPIALNIA dębowa stylowa okazyj W™V dla 2 pań lub panów. Ołówna 62, 
nie do sprzedania w stolarni. Warszaw.m- '*• 
ska 16, przy Napiórkowskiego 

LoKale 

PRZYJMĘ solidną osobę na mieszka 
I—————— - — — nie. Rzgowska 71, m. 11, I p., front. 
POSZUKUJE małego pokoiku umeblo-

« i wanego w śródmieściu z oddzlelnem do WYNAJĘCIA od 1. 8. duży pokój 
3 * . wejściem. Oferty „Samotna pani" umeblowany. Andrzeja 52, m. 19, on-

~ cyna. «JPOKÓJ frontowy o dwuch oknach z 
< balkonem, umeblowany do wynalecla. « balkonem, umeblowany do wynajęcia. POKÓJ umeblowany słoneozny z wsze 
•o Zawadzka 38. m. 6. kiemi wygodami, telefonem do wynaję 

oia. Wschodnia 36, m. 13. 

DIŻUTER.IA. zegarki na raty. ceny go 
tówkowe ..Preciosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

2 PLACE 1115 mtr. kw. rogowy | 103U 
mtr. kw. przyległy w Rudzie Pabianic 
klej od zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: Łódź, Lelewela 11. m. 5. 28 

OONIOTRWAŁA szafę kupimy zaraz 
Pabianice, skrz. poczt. 23. 28 

MAŁY budynek fabryczny I dom mie-
azkalny — 3 pokoje z kuchnią, do 
sprzedania z powodu wyjazdu. Wlaoo 
mość ul. Żeromskiego 59 u gospodarza 
miedzy 12 a 2 godz. 30 

RAKIETY, otmle bentfalslcls i dtknracle 
ogrodowe poleca skład psnieru I. Woź­
nica. Piotrkowska 126 tel. 25-74. 28 

SPR7EDAŹ okazylnle zakupione! blżu 
terji ..Precloza". Piotrkowska 123. w 
podwórzu 30 

SPRZEDAM motocykl B. Z. A. ze 
światłem w dobrym stanie. Wlad. ul 
Moniuszki Nr. 1, dozorca wskaże. 28 

SPRZEDAM podwozie samochodu Cne 
vrolet w bardzo dobrym stanie. Prze­
jazd 28. Zapytać u pań Gros. 28 

LOKAL — 2 pokoje przy ul. Lipowej DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią 
nadający się na pracownic, warsztai, w P " ; o s t 1 x 1 gospodarza. Szpitalna lfi'POKÓJ frontowy do wynajęcia. Nowo-
sklad | t. d. natychmiast do objęcia, po w i d " ^ V ° Ceglelniana 19, II piętro, fr. m. 10. 

niana 7, m. 7, 2—4, 8—10. 

POKÓJ umeblowany z całodzlennem 
utrzymaniem do wynajęcia: Orla 23. 
m. 22. 

MORSZYN (polski Karlsbad) plerwsw 
rzędny pensjonat „Stefanja" poleca się 
na sierpień Kuchnia djetetyczna, pokoje 
wygodne, ceny niskie, wrzesień zniżo­
ne. 4.8 

średnicy pożądani. — Oferty sub „ L t - _ , . „ - , , 
powa 2000". 28 POKÓJ rontowy. adnle umeblowany D 0 WYNAJĘCIA pokój umeblowany.. , 

do wynajęcia. Piotrkowska 99. II p. m. frontowy z wszelkieml wygodami Cu. m ' e " k » 
MIESZKANIE do wynajęcia,. 2 pokojo- 2- Z a s t a ć U—i. 3—7. Iglelniana 19, front. 1 piętro, m. 6, 

OTWOCK. Pensjonat Melanii Bauma-
nowej, Reymonta 51 Elektryczność, ką­
piel, kanalizacja, świetne odływiaoie, 
chorym dyieta. Telefon 95, druga pod-

we z kuchnią. Pomorska 128*. 2 8 * - - ; , NIEDROGO 2 lub 1 pokój z kuchnkt 
_ POKÓJ wspólny dla Inteligentnego lz- j_2 POKOJE umeblowane lub bez na d o wynajęcia. Bedzelln — Smolarnla 

POKÓJ, ewentualnie 2 pokoje z pocze- " e ' 1 * / d o wynajęcia, ul. Luizy 15, przeciwko Grand - Hotelu z telęf., fr". w ORrodzle przy lesie. Wiadomość 
kalnią z niekrępującem wejściem, n a - m - II p, zdatne na biuro. Oferty pod ,'i)u- Piotrkowska 85, m. 5, tel. 78-21. 

że". 
28 

dające sie dla lekarza lub adwokata. . . . _ . „ , . „ . , d o W VnaJccta *" * CIECHOCINEK. Najwyżej położona 

16a. m. 4. 28 5 8 ' m ^_ 1 7 - jPana. Ceglelniana 7. m. 7. wspólne pokoje. 

n w a d.ił P frontowe słoneczne Dokole LOKAL sklepowy wraz z mieszkaniem POKÓJ z oddzlelnem wejściem do wy 
zD WkAucffią PomieTz/' S Szkolna 8. t H | 

L k b l i i r ^ u b P a r r r T « d S t ą P ' e Z a r a r < " R 2 o - « od U - 3 . tt.ftic?kt BlUSoT^wentualnle pokój, w centrum , 
publika sub ..9 l . . ska 271. Piotrkowskiej wraz z urządzeniem I te OXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOOOCO 
POKÓJ z używalnością kuchni I wy. lefonem. nlckreouiace wejście, oddam. • 
gód, niekrepuiacy bez mebli, odnajme POKÓJ frontowy d uży dwuoklenny Wajntraub, Piotrkowska 62, front II p. OBREBIACZKA potrzebna do fabryki 
solidnej osobie. Oferty ,.100", „Repu- 7- niekrępującem wejściem do wynaję- m. 8. nońcyoch Pusta 7 
bllka". wskazując zajęcie l adres. cla. Cesrielniana 85, m. 12. 

PRZYJMĘ na mieszkanie kilku panów., 
ul. Wodna 15. Trojanka 

• l 8 JEDEN lub dw7ładnc~'pokoJe z wygo. E f i ^ E ' T W * ^ S ń ^ k i e l P ^ P f 0 * D E N T K A polsko - nlen 
w darni do oddania Ale|a 1 Maja 15. m. 13 n'1e

rt

w ™3 O P " L' SmYniKi k a ' k ' e R l e p l " a , c a J 1 3 m a s z J n l e ° S£ ) w > front uierty pod „u. f. do administracji nych wymaganiach poszukiwana. C 
„Republiki" 

DO SPRZEDANIA dobrze prosperują­
cy aklep spożywczy wraz z mieszka­
niem. Pomorska 101. Sklep. 

SKLEP do rprzedanla z powodu zmia­
ny Interesu. Piwna Ha. 

OKAZYJNIE do sprzedania kołnierz 
nurkowy z 12 skórek, prawie nowy. 
Wiadomość tel. 33-27. 

OKAZYJNIE tanio byle zaraz, z powo 
d« wyjazdu do sprzedania fllja rzeźnr-
cza w dobrym punkcie, może być I na 
sklep. Wiadomość: ul. Piwna 22, róg 
LutomlerskleJ, w sklepie. 

CZARNE ratlerki do sprzedania. Kiliń­
skiego 100. front III piętro. 

Z POWODU wylazdu do sprzedania 
plac i nowo wybudowana oficyna, trzy 
pokoje 1 kuchnia, plac 40 na 95. Pomór 
łka 156 n gospodarza. 

PARLOFON szafkowy szwajcarski 
werk w nowym stanie tanio sprzedam 
Andrzeja 47, II p.. m. 6. 

SKIEP z mieszkaniem "lub bez"źaraź 2 P ° K " . I E z kuchnia z wszelkieml wy przyjmę samotnego pana do wspólne 
do oddania. Bleiwelss, Konstantynów- e o d a T " 1 . w " " ' / T miasta do oddania g 0 p o k o ] u y, Ł o w i c k a 4 i m_-6> ska 2o, 2 8 natychmiast. Oferty sub „Perełka" |* ; 

DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój fron 

nlemlec-
rom 

Ofer­
ty złożyć w „Republice" sub „Zdol­
na". 

DUŻY pokój, częściowo umeblowali* M I E S Z K , A 1 ^ ? d o ° -£ 1

s t J t p ' c i l 5 a w s t a r y m towv dla Jednej osoby. Narutowicza 35 
do [ wynalecla. Cegielniana 46, m. o. d o m u - u l;.Odyńca 28, m. 3 : j m _ 1 5 > 2 9 

Tel" 12-69' ^ r ™ r t „ ! 0 d w A c h ° ! i n n Ł h x 0 d d a 7 1 1 - 2 POKÓJ frontowy, telefon do wynaję-' 
POSZUKUJE małego pokoju umeblo- Pannom-panom, może być ^ utrzyma c l a A n d r z e J a 7. m. 8. front. 
wanego w śródmieściu za cenę złotych n l e m 1 P 0 $ c l e ,«. ul. Główna 62, m. 77., 
40. Oferty pod „Ootówka". 28 

POKÓJ umeblowany z osobnem wej­
ściem odnahnę, Żeromskiego 11, m. 18. 
front, I piętro. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
Kilińskiego 96. m. 6, Il-Ie piętro, front, 
druga brama. 

NA BIURO 2 pokoje frontowe przy ul. 
Piotrkowskiej, z teletonem, welścle 
wprost z klatki schodowej do wynaję-
clo Oferty sub „Centrum". 

""'POKÓ-f umeblowany z wszelkieml wy-Sł.ONECZNY, ładnie umeblowany po- d a m i , , t d w v n a , c c | a i n t e | , . 
kój. ew. z utrzymaniem od zaraz do K e n t n e r n u p a n u . 0 g l a d a ć ^ ^ K l l ió-
odstąplenla. Ceglelniana 9, m. 1. sklego 44. m. 20. 

POKÓJ frontowy, umeblowany tia I-em P O K ó J umeblowany do wynajęcia. Za 
piętrze, z nlekrepuląccm wejściem do c h o d n i a 7 2 , f r o n t l p a r t e r . J 

oddania, ul. Konstantynowska 77. m. 4 
„ „ „ r , - . — : 7 POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
POKOI frontowy, umeblowany z od- ( p r z y rodzinie Izraellcklej). Żeromskie-
dzlelnem wel<elem, od zaraz do wyn»- K 0 \$t m 3g_ 
i»cla. Referencje pożądane. Pomorska ' , . 
7, m. 9. 

Stałe dochody 
N > ' i v v s z e n r o w l z l e 
otrzymulą panowie zaprowadze­
ni u klijenteli prywatnej 

Dobra egzystencja 
| dla urzędników kontrolerów 

najlepsza melG-ott zarobkowania 
Nawo zaprowadzony dział, O-
graniczona ilość mieisc. Zgła­
szać więc natychmiast pod 
.F I X U M" do Tow. Reklamy 
Międzynarodowe! |. r, Rudoli 
Mosse Kraków, Zyblikiewicza 16 

iPOSZUKU.IE dwu - pokojowe mlesz-

• 1 
„ n « r k a n i e

L

z kuchnia oraz wygodami. Ofer LEKARZ - dent. poszuklwany-a od za-
^ S 7 M M A d ^ ™ . ł ' . d a ulicy t y s u b „Słoneczne". 30 raz. Oferty dp Republiki sub „Labor". 

MIESZKANIA pojedyncze I pokó) z ku 
chnlą do odstąpienia w starym domu., 
Wiadomość Abramowsklego 21. Ja- no WYNAJĘCIA pokój umeblowany 

Matejki 6, dojazd czwórką, informacje _ 
u Radzynera, Południowa 20. |2 POKOJE w centrum oddam na lokai INTELIGENTNA panna 18-sto letnia po 

handlowy. Oferty pod „B. B.' 
nowskl. 

POKÓJ frontowy umeblowany do wy-

iszukuje jakiejkolwiek posady. Ppdrze-
czna 5, tapicer. Tel. 59-34. 

dla Jednej osoby. Piotrkowska 81, m. POKÓJ ładnie umeblowany, 2 okienny 
Iprzy Narutowicza do wynajęcia. Wim- SZLIFIERZ. Ślusarnla mechaniczna 
domość telefon 13-90. Braci Kleiner. Włodzimierska 20, po­

szukuje szlifierzy na tarcze szmerglo-najecla dla Inteligentnego pana przy in POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
tellgentnej rodzinie z nlekrepującemilednej lub 2 osób od zaraz. N. Cegielnia PRZYJMĘ panów na mieszkanie. Że- we T'karnieiiTe"wodne "do"szlliowanla 
wejściem. Żeromskiego 41. m. 3. Ina 43. m. 15, u p. Walkowsklej. iromsklego ,41. Aleksandrowicz. islekler 1 młotków. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi * Łodzi zt. 5.60 O l f t O f Z t t l l i C K ZWYCZAJNI 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz-

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' tową w kraju zł. 6.50, zagranica zł. 10. ,.Express* 

I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

10 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
40 gr za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 

30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po tekście 10 zł . 
W TEKŚCIE: 

NEKROLOGI 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe' o 50 proc . zagraniczne o 100 proc.drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń adminlsf.acja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 

drożej Drobne 12 groszy. ~ Najmniejsze zł. 1,20, poszuk. pracy 10 groszy. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL W drukarni „Republiki" sp. z ojzr. odp. Piotrkowska 49 1 64. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 
z dnia 28 lipca 1929 r. 
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W O J N A C H I Ń S K A . 

Ależ, panie policjancie!... To tylko mój 
pies chińskiej rasy rzucił się na je] psa 
też chińczyka... 

W, komisariacie będziecie sie (linna* 

. . . i w małym lasku iCnowieśt mało potityezna, 
ale zato bardzo f ty wolna). 

I 
X 

x 
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DODATEK LITER ACKO-N AUKO W V 

Będziemy spacerować w powietrzu. 
Jliezwuhle to zagadnienie zostało tuz rozwiązane 

teoretycznie przez profesora lin s teina. 
Siłę ciążenia hu ziemi można zredukować bardzo znacznie 

Od wielu lat uczeni wszystkich kra­
j ó w zaabsorbowani są zagadnieniami 
redukcji si ły ciążenia. Siła ciążenia, siła, 
która nie pozwala cz łowiekowi na pozna 
sklej, ma być tą najwyższą przeszkodą, 
która nie pozwala cz łowiekowi pozna­
nie czwartego wymiaru , która uniemoż­
l iwia gigantyczne podróże powietrzne, 
podróże międzyplanetarne i uniemożli­
wia rzecz, tak bardzo prosta dla uczo­
nych, a dla nas, la ików, niepojętą, jak 
chodzenie w powietrzu. 

Nad tem zagadnieniem pracują naj­
wybitniejsi uczeni świata, to zagadnie­
nie posłużyło podstawą całei teorji 
Einsteina, o której chyba słyszeli wszy­
scy, której jednak nikt nie zna i nikt nie 
rozumie. 

Czy będziemy faktycznie mogli cho­
dzić w powietrzu? Pytanie to brzmi 
nazbyt fantastycznie i nie nadaje się 
wogóle do roztrząsania ( do zaprząta­
nia uwagi . A jednak możliwość chodze­
nia w powietrzu istnieje i teoretycznie 
zagadnienie to zostało już rozwiązane 
przez prof. Einsteina. Sceptycy mogą się 
uśmiechać niedowierzająco — nauka je­
dnak tworzy cuda i w tvm wypadku, 
konkluzje teorji Einsteina stwarzają cud. 
Dziś jeszcze nie do pomyślenia — a ju­
tro już zrealizowany. 

Wsposób popularny postaramy się 
wy łożyć to naszym czytelnikom. 

Wiadomo, iż najprostsza wzajemną 
współzależnością pewnych ziawisk, ja­
ką wszyscy obserwują, jest stosunek 

miedzy świat łem a ciepłem. W iemy nie­
zbicie, że świat ło i ciepło jest to jedno 
i to samo, co zresztą może dowieść każ.-
de dziecko, przy pomocy zwyk łe j so­
czewki. 

Po stwierdzeniu tego faktu, w roku 

Czy istnieją duchy? 
Wybitny pisarz angielski, słynny twórca nie­

śmiertelnej postaci Sherloka Holmesa, tir Artur 
Conan Doyle, zajmuje się od kilku lat z calem 
przejęciem i zapałem spirytyzmem, okultyzmem 
i raedjnmizmem. 

Sherlok Holmes umarł, jak umarli wszyscy 
jego bohaterowie powieści kryminalnych, przy­
gód awanturniczych 1 historycznych. Ostatnie, 
ukazujące się na półkach księgarskich, jego dzie­
ła, niemal wyłącznie poświęcone są zagadnieniu 
„wiedzy psychicznej", zaprzątającej całkowicie 
umysł wielkiego pisarza. 

Niedawno, w artykule, umieszczonym na ła 
mach pism londyńskich, Conan Doyle oświadczył, 
i i niedalekim jest czas, kiedy wynaleziony będzie 
i skonstruowany aparat, umożliwiający bczpo 
średni kontakt z duszami zmarłych. 

— Wielu badaczy pracuje obecnie nad skon 
struowanicm takiego naukowego aparatu — pisze 
Conan Doyle — i nie widzę powodu, dlaczcgoby 
to miało być niemożliwe. Ci, którzy znaleźli się 
już po tamtej stronie, zapragną również porozu­
mieć sią z nami. 

I bez tego aparatu niejednokrotnie już żywi 
mogli rozmawiać z umarłymi, co stwierdza świa­
dectwo ludzi wybitnych i najbardziej wiarygod­
nych. Spirytystaml byli tak gcnjalni pisarze 1 ba-' 
dacze, Jak Wiktor Hugo, Thiers, Crookes, Charles 
Richct 1 Olmcr Lodge. I oni to slwicrd-.iii, że 
kontakt ze światem pozagrobowym iak'ycżnle 
istaisfe. 

Nauka, rozwijając się, okazuje coraz więcej 
zrozumienia dla faktów i zjawisk spirytystycz­
nych. Z owych zbanalizowanych seansów stoli­
kowych, rozwinęła się obecnie wiedza „psychicz­
na", która reprezentuje coś o wiele wyższego I 
rozeądniejszego. Pomyślmy naprzykład o jasno­
widzenia i telepatycznem czytaniu myśli". 

Znakomity pisarz poleca wszystkim inteli­
gentnym ludziom, nie interesującym się dotąd 
psychicznemi eksperymentami, ażeby zasięgnęli 
w tej mierze faknajdokładniejszych informacji, 
aby się zapoznali z dotyczącą tego przedmiotu 
literaturą, a wreszcie niech sami spróbują ekspe­
rymentować. Po tem wszystkiem dopiero roz­
strzygną, czy wiedza psychiczna jest istotnie 
czerni) > czego można, z czystem sumieniem, po 
drwrwać. 

Conan Doyle twierdzi, że on sam był nie 
gdyś bardzo sceptycznie usposobiony do zjawisk 
i eksperymentów spirytystycznych, lecz po zain­
teresowaniu się tem zagadnieniem, doszedł do 
wniosku, że życie pozagrobowe Istnieje 1 kon­
takt z nim może być bardzo łatwo utrzymany. 

1783 amerykanin Benjamin Rumford, 
skonstatował współzależność pomiędzy 
ciepłem a energją mechaniczna. By ło to 
odkrycie niezwykle doniosłe. Przed 
Rumfordcni znana była ty lko najprost­
sza forma maszyny parowej. Nasze no­
woczesne lokomotywy, motory Dietla 
i cały nasz wiek energji. znajduje swój 
punkt wyjścia w tym epokowym wyna­
lazku. Tu też znajduje swe uzasaću-cnie 
problem, k tó rym się interesujemy. Doj­
dziemy do tego drogą badania dalszego 
rozwoju f izyk i . 

W roku 1820 mianowicie szwod 
Oersfąd odkry ł , że igła inasrnetyczna, 
ustawiona w pobliżu naładowanego prą­
dem przewodnika elektrycznego odchy­
la sic. By ł to pierwszy dowód istnienia 
wzajemnego stosunku miedzy elek­
trycznością i magnetyzmem. Po zbaJa-
niu tego faktu poszedł dalei rozwój teorji 
Ocrstada — bez tego odkryci; , , na k t V 
rem opierają się dzisiejsze motory elek­
tryczne i dynamnmaszyny, nie byłoby 
dzisiejszego „w ieku elektryczności". 

I znów minęło kilkanaście lat. 
A w roku 1864 sławny uczony angielski. 
Clarc Maxwel l zakomunikował światu 
0 swojem niezwykłem odkryciu — że 
świat ło jest właściwie zjawiskiem elek-
tromagnetycznem. Stwierdzono miano­
wicie, że fale elektromagnetyczne za-
chowuią się podobnie, jak fale świetlne. 
To odkrycie, powstałe z połączenia 
pierwszych dwóch, ' wyzyska ł inżynier 
Marconi — i w ten sposób narodził się 
w|ek radia i telewizj i . 

Wreszcie zjawił się Einstein i obalił 
za jednym zamachem cała naszą geo-
metrję. W iemy, uczyl iśmy sie t e g j w 
szkole, że linje równoległe nigdy sie *z 
sobą nie stykają. Wiemy, że suma ką­
tów w trójkącie równa sU 180 stopniom 
1 że inaczej być zresztą nie może. Rysu­
jemy linje równoległe lub tróikat na pa­
pierze i widzimy, że tak jest w istocie— 
sprawa Jest' jasna i"tiie nadaie się do 
dyskusji. Lecz Einstein powiedział: 
Poco rysujecie na papierze? Narysujsie 
to na gumie. Tak. A później rozciągaj­
my tę gumę tak długo, dopóki nie o t rzy ­
ma ona kształtu kul i . Cóż w idz imy? 
Linje równoległe mogą sie teraz przeci­
nać, kąty trójkąta nie maja inż ISO stop­
ni , iłnja prosta nie jest już Dołączeniem 
nnjkrótszem dwóch punktów. I cała 

gcometrja zostaje w ten sposób w y ­
wrócona. 

t — Dobrze! — mówi laik. — Ale prze­
cież rozciągaliśmy i skręcaliśmy gumę. 

— No więc cóż z tego Wszelkie pra­
wa są prawami i jeśli raz przyjęto za­
sada, że linje równoległe sie nie stykają, 
nic powinno to mleć miejsca w żadnym 
wypadku. A więc zasada przstaje być 
zasadą. I na tej podstawie rodzi się teor­
ia Einsteina. 

A teraz wyłania ste właściwe za­
gadnienie, którego rozwiązanie, narazie 
teoretyczne, odnalazł ostatnio Einstein. 
Uczony ten dowiódł, że świat ło jest 
masą". Wobec tego, że energia i masa 
mogą się wzajemnie zastępować, stąd 
wniosek, że siła ciążenia jest w rzeczy­
wistości też zjawiskiem elektromagnc-
tycznem. W ten sposób została stwier­
dzona wzajemna zależność enereji, ma­
sy, ciepła, elektryczność', magnetyzmu 
i si ły ciążenia. 

— Ale gdzież to zagadnienie o cho­
dzeniu w powietrzu? — pyta znów laik. 

O-powiedź nasuwa sie bardzo pro­
sta. Możemy rozdzielić świat ło i ciepło. 
Umiemy wszak izolować elektryczność, 
umiemy określić kierunek prądów ma­
gnetycznych. A wobec tego. ponieważ 
Einstein stwierdzi ł , iż między siłą cią-
zcrii.a, a powyższemi zjawiskami istnie­
je zależność, tem samem można dopro­
wadzić do izolacji s i ły ciągnienia. 

Einstein teoretycznie zmierzył roz­
miary i szybkość ciążenia. Zmierzył s i ­
łę ciążenia ku ziemi i stwierdzi ł , że moż­
na zredukować jej działanie w bardzo 
znaczny sposób, conajmnlej zaś o jedną 
dziesiątą. 

O jedną dziesiątą? Ależ to zupełny 
przewrót w życiu gospodarczem i ustro 
ju całego świata. Przy sile naszych 
mięśni mogl ibyśmy, bez wyćwiczenia , 
bez wys j łku , podskakując — unosić się 
na 12 —15 metrów w powietrze. 

Oto teoretycznie rozwiązane zagad­
nienie o niepojętej doniosłości. Czy uda 
ślę zrealizować je praktycznie"?" Wszak 
doświadczenie nauczyło nas. że r.ierra 
nic niemożliwego, że niewzruszone po­
zornie prawa natury walą sie w gruzy 
pod w p ł y w e m jakiegoś odkrycia, jak 
domek zkart. 

Czekajmy wiec. Ziści ły sje iuż ...y 
Ikara i cu 'owne fantazje Julesa Verne'a. 
Może niedaleki jest już czas. kiedy swo­
bodnie będziemy chodzić w powietrzu. 

Dr . W . Turner. 

Małpy śmieją w i myślą. 
Niestety, nie umieją jeszcze tylko—mówić. 

Czy małpa ma duszę? Obecnie nic 
jest to już pytaniem. Jeszcze Darwin do 
wodzi ł , że zwierzęta reagują na roz­
grywające się wokoło nich zdarzenia te 
mi, lub innemi poruszeniami muskułów fi 
zjognomji i części ciała. Obecnie ustalo­
no zupełnie definitywnie, że zwierzęta, 
które budową swego ciała i rozwojem 
mózgu, najbardziej są zbliżone do czło­
wieka , przeżywają różnego rodzaju sta 
ny duchowe, co wyraźnie uzewnętrznia 
się w rozmaitych grymasach i ruchach 
ciała. 

Małpy, a z nich w pierwszym rzę­
dzie te, które najbardziej podobne są 
do człowieka, zdolne są do duchowych 
emocyj. Małpa, naprzykład może sic 
śmiać. Wyraża się to bardzo charakte­
rystycznie specjalnie u szympansów. 

Jeśli zaczniemy szympansa łaskotać, 
to usta jego rozciągają się wszerz, w i ­
doczne stają się zęby i ma on wówczas 
wyraźnie śmiejący się wyraz twarzy . 
Szympans bardzo często w takich w y ­
padkach odrzuca głowę w t v ł . ' — jak 
gdyby w si lnym paroksyzmie śmiechu. 

Ostatnie zdobycie w dziedzinie mik­
roskopijnego badania mózgu ludzkiego 
dają możność osądzenia, do jakiego w y ­
siłku jest zdolny każdy poszczególny 
egzemplarz mózgu. Stosując ten nowy 
sposób badania, współczesna „anato-
mja mózgowa" ustaliła, że u małp naj­
bardziej upodobnionych do człowieka, 

płaszczyzna komórek mózgowych i 
związane z tem zdolności intelektualne 
są 6 razy mniejsze od płaszczyzny móz 
k u przeciętnego człowieka. Dane te da­
ją pewnego rodzaju wyobrażenie o w y ­
si łku, na jaki może się zdobyć mózg mai 
py. 

Jeśli szympans jest zdziwiony, lub 
czemkolwiek nieoczekiwanie oszołomio 
ny — otwiera #n usta nie wszerz, lecfc 
wzdłuż. Pat rzy on wówczas na przed­
miot,, k tó ry wprowadzi ł go w zdumie­
nie, z otwartemi ustami i wówczas w y ­
gląda jak zdumiony lub oszołomiony 
człowiek. 

W stanie zamyślenia muskuły szym­
pansa częściowo naprężają sie 1 najbai 
dziej charakterystycznym jest szczegół, 
że jego warga dolna zwisa, jak u znie-
dołęźniałego starca. 

Mówiąc o „zamyśleniu" się małpy, 
możemy zaznaczyć, że zdołano ustalić 
z całą dokładnością, że szympans jest 
zdolny do zamyślania się i nawet do my 
ślenia, lecz, oczywiście do pewnegu 
stopnia. Niemiecki profesor Heck, któ­
r y dużo czasu poświęcił studjom nad 
mózgiem małpy^ dowodzi całym szere­
giem przykładów, że małpa może się za 
myśłać. Dodaje on jednak ironicznie, 

Zony znakomitych ludzi 
Żona znakomitego chirurga Górzyń­

skiego kategorycznie oświadczyła swe­
mu mężowi. 

— Nie zgadzam się, żeby tak dłużej 
trwało... Reżyser Falkowski zrobił ze 
swej żony pierwszorzędną artystką, dy 
rektor „C inemy" Tąsiemski nie wypu ­
szcza ani jednego f i lmu bez udziału swej 
żony, żona prezesa „konsorcjum węglo­
wego" przynajmniej t rzy razy do roku 
jest delegowana zagranicę w sprawach 
f i rmy, a ty lko ja jedna jestem jak od 
macochy^.. Nie życzę sobie, żeby tak 
dłużej trwało.. . 

— Nie rozumiem, czego ty chcesz? 
— zapytał s łynny chirurg z t rwogą w 
głosie. 

— Czego ja chcę? Boże l i tośc iwy! 
Czyż rzeczywiście jestem ci tak obca, 
że nie wiesz nawet czego ja chcę? 

—- S łowo honoru, że nie w i e m ! Po­
wiedz mi wyraźnie... 

— Ja też chcę być ch i rurg iem! Do­
syć! Basta! Nie chcę być ty lko żoną 1 
nic nie robić. Nie chcę! Nie chcę! Chcę 
być tjożytecznym członkiem społeczeń­
stwa. I t y powinieneś, ty jesteś obowią­
zany... 

— Liluś, uspokój się! Co ci się sta­
ł o ! Może ci dać wody? — denerwował 
się s łynny chirurg. 

Lecz żona rzuciła mu się na szyję 1 
zaczęła błagać: 

— Stasiu, kochany, no co ci szkodzi. 
Raz w życiu spełni me życzenie — zrób 
ze mnie chirurga... Ja oię tak proszę o 
to... W tej sekundzie! Natychmiast! 

Znakomity mąż w y r w a ł się z objęć 
swej żony i zaczął nerwowo biegać po 
pokoju. 

— To jest niemożliwe... 
Lecz żona przerwała m u : 
— Jeśli odmówisz mi, to nie wiem 

co zrobię! Ja... ja.... 
1 wybierając z serwisu herbacianego 

spodeczek z obtłuczonemi brzegami, 
zmrużyła oczy, z całej s i ły rzuciła nim 
0 podłogę 1 jeszcze głośniej zaczęła wo­
łać: 

— Wszystko rozbiję, wszystko! N i -
cezgo żałować nie będę! Nie pożałuję 
nawet swego życ ia ! 

— Liluś. opamiętaj się... Czy odma­
wiałem ci dotychczas w czemkolwiek? 
Lecz t y żądasz rzeczy niemożl iwej! 
Zastanów sie t y l ko ! Co powiedzą moi a-
systenci? No, chociażby jedynie Stań-
ski... 

— Stefek? — przez łzy zapytała żo 
na znakomitego chirurga i natychmiast 
sama odpowiedziała: — Jeśli on odwa­
ży się choć jedno s łówko pisnąć, to 
niech mi się więcej nie pokaże na oczy. 

— No, dobrze już, dobrze... Przy­
puśćmy, że Stefek nie będzie miał nic 
przeciwko temu... Lecz zrozum, ilu ty 
ludzi przetransportujesz na tamten 
świat... Przecież t y ich wszystkich po-
zarzynasz! — rozpaczał chirurg. 

— No, więc co, że pozarzynam? Ki l 
ka razy zarżnę, a później się nauczę. A 
jeśli żona Fałkowskiego za jednym za­
machem męczy setki osób w teatrze? 
Publiczność przecież męczy się, cierpi 
1 nic nje mówi.. . I do mnie również przy 
zwyczają się z czasem... T y już i tak 
zbytnio pobłażl iwy jesteś dla pacjentów. 
O tem mówi całe miasto... 

— Głupstwa — słuchać się nawet 
nie chce! — ostro powiedział chirurg. 

— Więc ty tak, — zawołała żona. —» 
Więc wiedz, że obejdę się bez ciebie. I 
niech wszyscy wiedzą w całem mie­
ście, że chirurga zrobił ze mnie nie mój 
mąż. a Stefek Stański... 

Znakomity chirurg nie odpowiedział 
ani słowa, wziął kapelusz i laskę i w y ­
szedł na miasto. Na ul icy spotkał się zo 
znanym w mieście budowniczym Walie 
kim. 

— Dobry wieczór ! —- przywi ta ł go 
Walicki. — Co słychać nowego? 

— Ech, panu jest dobrze! — West­
chnął chirurg. — Buduje sobie taki do 
my i nic więcej wiedzieć nie chce. Mał­
żonka pańska, droga pani Janina, jest 
człowiekiem cichym, rozsądnym... 

— Rozsądnym!., smutnie uśmiechnął 
się budowniczy. — Wie pan, co jej wpad 
ło do g łowy? Ni mniej, ni więcej — t y l ­
ko chce być dostawcą materjalów na 

że nie należy wnioskować z tego, że . budowy, które ja prowadzę. Wmówi ła 
można nauczyć małpę 
zadań algebraicznych, 
pisania. 

rozwiązywania 
lub czytania i 

(B). 

sobie, że się na tem zna i choć zabij, n• e 
'*hcę odstąpić od swej myśli... 

Spolszczył B. B. 
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Na plażach Kąpielisk trancusKich. 
Sawuż opustoszał zuoełnie. - Jla mybwzezu "»"n"ndz" 

ftiem wojno. - W s w ó ł c z e s n e j a s f t m i e t f « » o f e c M c . 
J i T u p c u i . . . g ł u p c u . d e a i w i f f e . S r o u n l f e i -

R e n d e i v o u s n a i b o g a i s z y c n m a z i 
Paryż, w lipcu. 

Fala upałów, która nawiedziła w bie­
żącym miesiącu Francję, sprawiła, żc, 
jak za dotknięciem czarodziejskiej różdż 
ki, Paryż opustoszał, zaroiły się nato­
miast od aut drogi a od tych, których nie 
stać nawet na Citroena (na spłaty i raty), 
pociągi. 

Wszyscy ciągną na północ, ewentual­
nie na północny zachód. Riwiera francu­
ska, spalona na popiół słońcem, nie nęci 
nikogo. Wille Nicei i Cannes czekają z 
pozamykanemi i pozabijanemi gwoździa­
mi okiennicami na jesień. Zato całe wy­
brzeże normandzkie. od St. Mało >o:/.ą-
wszy a na Dieppe i Trepot skończywszy, 
świętuje swój wielki sezon, a przed kil­
koma dniami zaczął się nawet krótki, ale 
wspaniały sezon w Deauville. 

Wszystkie kąpieliska przepełnione, 
ceny rosną jak grzyby po deszczu a w 
sobotę i niedzielę można spotkać na pias­
ku nprmandzkim cały Paryż wraz z licz­
nie reprezentowanemi przedmieściami. 
Do największych uroków wybrzeża nor-

gdyś rozbójnicy normandzcy, łupiący po 
drogach zamorskich kupców. Dziś dawną 
role gniazd zbójeckich wzięły na siebie 
mteiskie kasyna, gry, funkcjonuje w 
każdem z kąpielisk i obdzierających, lo­
jalnie ale zato gruntownie zamorskich ku­
pców i... głupców. 

Przechodząc do opisu poszczegól­
nych miejscowości, warto wymienić dwie 
najcharakterystyczniejsze, bo leżące jak-
gdyby na dwóch krańcach skali, a mia­
nowicie Deainńlłe i Dieppe. 

Deauville jest właściwie jednem z bliź 
niąt, połaczonem wspólną stacją kolejo­
wą z oddzielonem kilkunastometrowym 

podobne rozrywki urozmaicają gościom 
pobyt. Przytem Deauviile posiada naj­
wspanialsza bodaj w Europie plaże o pół-
kilometrowej szerokości (w czasie od­
pływu), równiutką, złocistą plażę. Na pla­
ży tej można obserwować koronowane i 
niekoronowane królowe piękności w naj-
ekscentryczniejszych kostjumach i z naj-
eksccntryczniejszemi dekoltami. A wie­
czorem, oczywiście, kćfsyno. 

Przeciwieństwem DeauviIIe jest Diep­
pe. Publiczność, zwłaszcza w niedzielę, 
przypomina publiczność Bielan pod War­
szawą w Ziełone Światki. Przedewszyst-
kiem — Paryż, przedewszystkiem jego 

ANDRE POLTZER. 

kanałem od drugiego bliźnięcia Trouvilłe.'gorsze dzie'nice. Dlaczego właśnie tu? 
Jednakże różnica tnięd*y bliźniakami jest 
tak wielka, że nie można omawiać ich 
razem. 

Deauville to letnie rendez-vous wszy­
stkich najbogatszych i żądnych zabawy 
francuzów, anglików a częściowo i ame­
rykanów. Niewielka ta ale z przepychem 
i zbytkiem urządzona miejscowość żvje 

mandzkiegozaliczyć-irzebaw^nysżym g g l ! ^ 
rzędzie wspaniale odpływy i przypływy * 0,rn

a'* h 
morskie (przy tych ostatnich poziom wo- 1 

dy wzrasta w niektórych miejscowoś­
ciach aż o 4 metry), dalej bogactwo i 
wdzięk architektoniczny miast i miaste­
czek wybrzeża, w których obok starych 
i prześlicznych zabytków wznoszą się 
tysiące willi i domów w itarym norman-
dzkim stylu budowanych, wreszcie pa­
miątki historyczne w postaci starych ru­
in zamczysk średniowiecznych. W wielu 
z tych obronnych zamków mieszkali nie-

Można sobie z tego wyobrazić, jakie 
ceny panują w Deauville od polowy lip­
ca do połowy września, uprzytomniwszy 
sobie, że właściciele luksusowych willi, 
restauracji i hoteli przez cały rok żyją (i 
to dobrze żyją) z dochodów króciutkiego 
sezonu. 

Ale też Deauville zastenuje karnawa­
łową Niceę. Corsa kwiatowe, konkursy 
tenisowe i golfowe, wyścigi konne i tym 

Bo Dieppe jest miejscowością nadmor­
ską najbliżej położoną od Paryża (2 i pół 
godziny pośpiesznym pociągiem), bo 
Dieppe jako miasto portowe, jest znacz­
nie tańsze od kąpielisk. Ale za to Dieppe 
nie posiada wcale piaszczystej plaży. Ca­
ły przeg pokryty małemi kamieniami, 
wyrzucanemi stale przez morze. 

Ani kawałka miejsca, na którem moż-
naby się było po kąpieli położyć na pia­
sku. Kamienie, kamienie, kamienie i ka... 
syna. 

Ale ani ceny w Deauville ani kamie­
nie w Dienne nie działają odstraszająco. 

Przepełnienie z dnia na dzień, a raczej 
z upału na upał, się zwiększa, a po Pary­
żu błądzą tylko cl, których przykuwa o-
bowiązek, oraz wycieczkowicze ze wscho 
du i zachodu. 

No... i... niżej podpisany 
T. Żeromski. 

Żyjemy dłużę*, niż dawniej. 
Walka ze starością i śmiercią trwać będzie wiecznie. 
Jltieko i jarzyny przedłużają zytie ludzkie. 

Urodziny to przypadek, śmierć zaś 
— nieubłagane prawo. Najbardziej nie­
ubłagane, nie dopuszczające żadnych 
wyjątków, absolutnie żadnych, nawet 
dla największych genjuszy i proroków. 

Prawo to istnieje od pierwszej chwi­
li stworzenia świata, a jednak ludzie nie 
zdołali się z njem pogodzić. Pośród nich 
codziennie, przez niezliczone tysiąclecia 
chodzi śmierć, a oni wciąż boja się spoj­
rzeć jej prosto w twarz. Może uda się 
wymodlić jeszcze kilka chwil, odwlec 
nieunikniony koniec. 

— Ludzie żyją stanowczo za krótko 
— martwił się w starożytności Seneka. 

— Bezuczuciowy dąb może żyć do 
1500 lat, głupi żółw żyje dwa razy dłu­
żej, a ukoronowany władca świata, ro­
zumny, myślący człowiek, tylko w bar­
dzo rzadkich wypadkach dożyć może 
do 100 lat. 

I rzymski filozof doszedł do przeko­
nania, że bogowie na Olimpie omylili się, 
źle postąpili, zrobili błąd, którvnależy 
jaknajprędzej naprawić. 

Ale bogowie nie śpieszyli sie z prpra 
wleniem pomyłki, to też zabrali się Jo 
tego ludzie. Niestety. Postawmy sprawę 
jasno i wyraźnie. Wszystkie dotychcza­
sowe próby \ eksperymenty zawiodły i 
nie należy się łudzjć, że śmiałe czyny 
Woronowa i Stelnacha dały Jakiekolwiek 
konkretne rezultaty. 

Już w starożytności uczeni łamali so 
bie głowy nad wynalezieniem życio­
wych eliksirów i armja czarodziejów, 
próbująca przedłużyć życie ludzkie, ro­
biła doskonałe interesy na naiwności 
ludzkiej. 

Na dworze Kleopatry, bvł cały sze­
reg greckich lekarzy i przywiezionych 
z za Hiperborejskiego morza sztukmi­
strzów. Poili ją wszelkiego rodzaju elik­
sirami i nacierali maściami, które miały 
ią rzekomo czynić nieodporna na dzia­
łanie zęba czasu. Petronjusz, podobnie 
jak i inni wybitni patrycjusze. mieli spe­
cjalnych niewolników, których ledynym 
obowiązkiem było starać sie przedłużyć 
swym panom, wszelkiemi sposobami, ży 
cie. Lukullus, cierpiący wskutek swe­

go obżarstwa na podagrę i otłusz:zcnic 
serca, sprowadził sobie z Ativki zdane­
go w owym czas.e specjalistę przedłu­
żania życia Lempronjusza Gallusa. W 
ciągu całego roku karmił Gallus swego 
pana tłuczonymi diamentami, które UW u 
żane były za coś w rodzaju eliksiru ży­
cia — i faktycznie uchronił Lukuiitisa od 
starości: znakomity obżartuch DO roku 
u m a r ł , będąc Jeszcze stosunkowo 
młodym człowiekiem. 

Później rozniosła się fama. że jedy­
nym środkiem przeciwko starości jest 
odżywka z tłuczonych korali i złotego 
piasku. Mieszano ją z winem i w tan spo 
sób spożywano. Taką mikstura karmili 
się przez całe życie Aleksander Borgja 
i córka jego, słynna Lukrecja. 

Dziś ludzie są skromniejsi: złoto, w 
charakterze środka leczniczeeo. ustąpi­
ło miejsca żelazu. Jest to nietylko tańsze 
ale faktycznie znacznie zdrowsze dla or 
ganjzmu ludzkiego. A poza żelazem ist­
nieje mleko .które w istocie uważane 
być może za cudowny środek orzedłu-
żiinla życia. Laicy temu nie wierzą. Ale 
gdy się przegląda statystykę ludzi, któ­
rzy dożyli późnego wieku, widzi się wy­
raźnie, że większość żywiła sie wyłącz­
nie albo przeważnie mlekiem i iarzyna-
mi. Niedawno umarł w Londynie, w wie 
ku lat 152 Tomasz Pazz. Przez całe swe 
życie nje jadł prawie wcale mięsa, a cie­
szył się mimo to nadzwyczpjnem zdro­
wiem. Gdy miał lat 102 stawał przed są­
dem za uwiedzenie młodej dziewicy. 

Drugi człowiek, który pobił rekord 
długiego życia, a umarł w ubiegłym ro­
ku w wieku 162 lat farmer amerykański 
Józef Serrington, żywił się wyłącznie 
mlecznymi produktami i owocami. Na 
rok przed swą śmiercią stanął on przed 
sądem, wraz ze swymi dwoma synami. 
Jeden z nich miał 107, a drugi 103 lata. 
Stanęli przed sądem, procesując się o ja­
kąś piędź ziemi, kupioną 80 lat temu. 

Środków do walki ze starością ma 
ludzkość całe mnóstwo. Umie walczyć 
ze w s z y s t k i e m i odchylenia­
mi życiowych funkcji, które tak szybko 

prowadzą do fatalnego końca. Niektóre 
środki są rzeczywiście doskonałe — ale 
dotąd żadne nie mogły sprowadzić cudu. 

Starości bowiem, tak samo lak śmjer 
cl, nie można uniknąć. Nauka wprawdzie 
doprowadziła do dłuższego życia ludzi, 
ale rezultaty są jeszcze nikłe. Ogólnie 
przviete mniemanie, iż dawniei ludzie 
żyli dłużej, jest błędne. Mówią wszyscy, 
iż dawniej, kiedy życie było prostsze i 
spokojniejsze, kiedy nie było kolei żelaz­
nych, samochodów, elektryczności, kie­
dy ludzie żyli, nie śpiesząc sie i nie pę­
dzili na złamanie karku — żvłi daleko 
dłużej, aniżeli w naszym, zwariowanym 
wieku. Jest to błąd zasadniczy. W 16 
wieku na każde 1000 ludzi 582 żyło do 
.60 lat, w 17 — 655, w 18 — 718. w 19 — 
757, a w 20 — 806. 

Jest to dowodem, że właśnie obecnie 
życie człowieka staje się dłuższe. W cią 
gu ostatnich 120 lat średnia długość ludz 
k'-ego życia zwiększyła się o 23 lata, a 
śmiertelność niemowląt zmniejszyła się 
0 40 procent. 

Życie nasze jest rzeczywiście „zwar 
jowane", ale nauczyliśmy sie wielu rze­
czy. Żyjemy bardziej rzeczowo, ale nau­
czyliśmy się budować lepsze mieszka­
nia, racjonalniej odżywiamy sie. racjonal 
niej się ubieramy. Medycyna zrobiła 
wielki krok naprzód i to właśnie spowo­
dowało, że żyjemy dziś dłużei. 

Zagadka śmierci nie będzie rozwią­
zana nigdy. Cudów nikt dziś tworzyć 
nie będzie, a eksperymenty Woronowa 
1 Steinacha oczekiwanych rezultatów 
nie dadzą. Tylko postęp przedłużyć bę­
dzie mógł życie ludzkie. I jeśli w dal­
szym ciągu nauczymy się lepiej jeszcze 
walczyć z chorobami i potrafimy pod­
nieść higjenę naszego życia codzienne­
go, możemy być przekonani, iż w przy­
szłości będziemyNŻyli coraz dłużej, a w 
wieku 22 lub 23, ludzie żyć beda 120 — 
150 lat, podobnie jak dziś osiągają lat 70. 

Ale umierać jednak będą. Jeszcze set 
ki i tysiące i dziesiątki tysięcy lat. Tego 
zagadnienia nigdy, żadna nauka n'e roz 
Wiąże. Dr. L. T. 

Foxłrott królowe!. 
Orkiestra baru „Savoy" zagrała tego wieczo­

ru, poraź pierwszy, nowego iox-trotta, skompono­
wanego przez jej dyrygenta. Foxtrott byt rzeczy­
wiście prześliczny, a tak bardzo podobał się mło­
dej, eleganckiej i niezwykle piękne) kobiecie, sie­
dzącej przy stoliku w towarzystwie trzech panów, 
że na (ej żądanie powtórzono go kilka razy. Pro­
siła ona Jednak w dalszym ciągu o powtórzenia. 

Dyrygent usprawiedliwiał się, ie nie mota, 
gdyż publiczność zaczyna Już sarkać. 

— Ale ja Jednak pragnę usłyszeć to raz Jesz­
cze! 

Kapelmistrz milczał niezdecydowany. 
— Pan przecież słyszał, że pani sobie życzy — 

rzeki nagle jeden z towarzyszy nieznajomej. — 
A życzenie królowej fest rozkazem! 

Dyrygent szybko skłonił się do złami. Ah, ja­
ki z niego glupiecl Jak mógł się nie domyśleć! 
Przecież dziś rano czytał w miejscowej prasie, że 
do Juan - les - Bois, przybyła na wypoczynek 
królowa sąsiedniego państwa. 

I natychmiast dał orkiestrze znak, dumny, że 
królowa zwróciła uwagę na Jego dzieło. Znów 
zabrzmiały dźwięki iox-trotta. Tym razem nikt z 
publiczności już nic sarkał. Wszyscy spoglądali na 
piękną kobietę. Wieść o tem, iż jest to królowa, 
rozeszła się po całym lokalu. Z ciekawością i 
szacunkiem spoglądano na nią. Gdy przebrzmia­
ły dźwięki muzyki, rozległy się ogłaszające o-
klaski i wszyscy chóralnie poprosili o „bis". By­
le przypodobać się pięknej królowej, która wido­
cznie zauważyła, że incognito Jej jest odkryte, 
gdyż uśmiechała się nieznacznie, widząc te oz-
naiti hołdu. 

Blady, zmieszany przystąpił dyrygent do sto­
lika. Trzymał w ręku nuty, które wręczy! jed­
nemu z towarzyszy królowej. 

— Wasza wysokość! — rzeki. — Proszą mi 
darować mą śmiałość. Ale ten ioxtrot nie ma le­
szcze nazwy. Podobało się Waszej Wysokości 
więc proszę go nazwać według upodobania. 

Królowa skinęła z uśmiechem głową. Wzięła 
nuty i własnoręcznie napisała na górze „Fox-
trott de la reinc"! 

Już następnego dnia nie było w Juan - lea • 
Bois kawiarni, w której nie granoby tego ioz-
trolla, Po dwóch dniach znano go we wszystkich 
lokalach od St. Raphael do Mentony. Po trzech 
dniach znała go już cała Francja. Po tygodnin 
„foxtott królowej" znał cały świat. Nagrywano 
go wielokrotnie na płytach, a nuty, na których 
widniał, litograficznie odbity, własnoręczny napis 
królowe), kosztowały bardzo wiele. 

Po tygodniu królowa opuściła Juan-les-Bains. 
Ci, którzy widzieli ją na dworcu, dziwili alą nie­
pomiernie. Słyszeli, że królowa Jest młodą piękną 
kobietą, a tu widzieli siwą, przygarbioną stara-
szk-s Dziwiła się też królowa, słysząc, jak żegna­
jąca )ą orkiestra, miast hymna narodowego, gra­
ła jakiś skoczny iox-trott. 

A dyrygent - kompozytor? W ciągu krótkiego 
czasu został bardzo bogatym człowiekiem. Zo­
stał w dodatku sławnym człowiekiem. Z damą i 
rozrzewnieniem spoglądał na zawieszone nad le­
go biurkiem, w złotej ramce, nnly, z własnoręcz­
nym napisem królowe), władczyni sąsiedniego 
paóslwa. Inigdy, nigdy się nie dowiedział, ie 
szczęście swe i bogactwo zawdzięcza małej Yvon-
ne Tardieu „królowej piękności" jednego z m«-
łych miasteczek południowych Francji. 

Tłum. Lei. 

Pies, który 
ściąga pioruny 

Ciekawym i niezaprzeczonym, cho­
ciaż nie zbadanym przez naukę jest 
fakt istnienia pewnych ludzi, posiadają­
cych specjalną właściwość ściągania 
piorunów nie tylko osobiście na siebie 
ile na otoczenie, w którem przebywają 
podczas trwającej burzy. * 

Obecnie w zakładzie badań fizycz­
nych w Frankfurcie n. M. znajduje się 
pies obdarzony podobną właściwością 
Był on pierwotnie własnością niejakie­
go Jana Mullera, który pierwszy zauwa 
żył, że przez cały czas pobytu tego psa 
w jego domostwie, piorunypodczas bu­
rzy biły niezmiernie często w miejsca, 
gdzie się znajdował ów pies. 

Muller sprzedał psa jakiemuś swe­
mu znajomemmu i ten z kolei był nawie 
dzany piorunami. Po śmierci swego i 
nowego właściciela, pies przeszedł na 
własność niejakiej Małgorzaty Bohr. 

i W czasie pierwszej zaraz burzy piorun 
! uderzył trzykrotnie w pobliżu jej domu. 
I Wówczas sąsiedzi, spostrzegłszy tę 
, dziwną właściwość psa, zażądali jego 
1 zabicia i dziwne to zwierzę przypłaciło 
by niezawodnie życiem ową sympatie 
doń piorunów, gdyby się niem nie zain­
teresował wspomniany instytut do ba-

; dań fizycznych, który zamierza spraw-
|dzić naukowo ową niezwykłą cechę. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWT 

Dziś niema „w ielkiej miłości" 
Ludzie kochają dyskretnie, lakonicznie i... bez konsekwencji. 
Listy miłosne, których nikt nie przechowuje. 

Francja jest krajem „Grandę amou-
reuses". Historja nie zawsze byJa łaska­
w i dla nauki, albo wielkich i sławnych 
wodzów, nie zawsze zachowała o nich 
dokładne wspomnienia i nie zawsze, w 
w sposób jaknajbardziej obszerny, skre­
śliła Ich życie i czyny, ale zachowała z 
całym pietyzmem nazwiska wielkich kur 
tyzan, które czarowały królów. I dlate­
go nazwiska Ich przeszły do histori i 
świata, są dziś tak sławne, że mówi się 
o nich z szacunkiem i podziwem. 

Margueritte Gautier, której życie po­
służyło Dumasowi za temat do jego „Da 
my Kameljowej", Agnes Sorel, Montes-
pan, Pompadour — to są nazwiska, któ­
re błyszczą na firmamencie historjl 
świata. 

W okresie drugiego cesarstwa, na ła­
mach wszystkich pism I na wszystkich 
ustach, powtarzały się stale nazwiska 
Anny Deslions i Ćory Pearl. 

Córa Pearl, która zyskała sobie wów­
czas przydomek „angielki bez serca" 
zajmowała wybitne stanowisko w świe­
cie. Jej kochankiem był słynny literat 
Aleksander Duvale. k tóry in do wielkie­
go świata wprowadził, a później szczęś­
l iwy był , widząc jej wielkie powodzenie. 

Salon Cory Pearl należał do najbar­
dziej eleganckich 1 uczęszczanych w Pa­
ryżu. Zbierała się w nim elita towarzys­
twa, politycy, literaci. W jej salonach 
powstawały pomysły i dokonywały się 
dzieła, które zna 1 podziwia świat do 
chwili obecnej. 

Cora Pearl obojętna była jednak na 
zachwyty swych wielbicieli. Jeśli zdecy­
dowała sie wybrać kogoś ji pośród licz­
nej falangi, czyniła to w "ten sposób, by 
unieszczęśliwić go 1 stworzyć tem ia-
śkrawszy kontrast, między tem co mu 
dawała a tem. czem mu odpłacało życie. 

Ona to bvła bohaterką historji, która 
przetrwała do dziś dnia: kochał się w 
niej młody, biedny student. Wiedziała, 
że on nie posiada nawet jednego sou, wo­
bec tego rzekła pewnego razu: 

— Bede należała do pana, jeśli przy-
niesie mi pan 10.000 franków. 0 

Nie uczyniła tego bynajmniej dla pie­
niędzy, które nie by łv jej potrzebne. U-
czyniła to, $*dvż 10.000 franków w owych 
czasach było kolosalną sumą. Wiedzia­
ła, że student zakochany do utraty zmys­
łów, zdobędzie te pieniądze jakąkolwiek 
drogą, może okradnie, może kogoś za­

morduje, a t ym sposobem jej cel będzie 
osiągnięty. Student zgodził się jednak na 
tę propozycje i pewnego dnia zjawił sie 
u niej, trzymając w raku 10-tyslącfran-
kowych banknotów. 

Córa przyjęła go w swojej sypialni. 
Na nocnym stoliku płonęła świeca. Bied­
ny wielbiciel wręczył jej banknoty I o-
trzymał przyrzeczoną nagrodę. Potem 
jednak Cora wzięła pieniądze, jeden ban­
knot za drugim i spaliła je nad świecą. 

— Widziałeś? — zapytała — Czy te­
raz jesteś szczęśliwy? 

— Bardzo — odparł z uśmiechem stu 
dent — gdyż banknoty były fałszywe. 

Zdaje sie. że niema ładniejszej alego­
rycznej powiastki o dziejach zmysłowej 
miłości. 

W okresie Republiki jeszcze ży ły 
wielkie kurtyzany, otaczane ogólną czcią 
I szacunkiem. Najsławniejsze i najpięk­
niejsze by ły Liana de Pougy i Emillienne 
d'Alencon. By ł v to arystokratki „Grand 
amoureusse". Występowały one obie w 
Folies Bergeres i czarowały cały Paryż 
swą urodą, swą gracja, dowcipem i b ły­
skotliwą inteligencją. Salony ich skupia-
ł"- również śmietankę towarzystwa kul­
turalnego i społecznego. Liana de Pougy 
wyszła za mąż za księcia k rw i . a Emi­
llienne d'Alencon zrobiła karjerę, wycho 
dząc za znakomitego wówczas mecena­
sa sztuki de Gougie. 

Musimy zgodzić się z jednym — w 
naszych czasach niema już „Grand a-
mpureuses". Wskażą nam jeszcze dziś tę 
lub tamte damę, która potrafiła oczaro-
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wać księcia i zrobić wspaniałą karjerę, 
ale to są wyją tk i , o których się wogóle 
nie mówi i które w naszych czasach prze 
chodzą niemal zupełni bez wrażeń. Obec­
nie bowiem ludzie są dyskretniejsi. M i ­
łość nie jest już tematem ogólnych roz­
mów. Dowiadujemy się od czasu do cza­
su z gazet, że jakiś bogaty maharadża 
wyróżni ł małą tancereczkę z Folies Wa-
gram i znią się ożenił. W czasach daw­
niejszych, nazwisko takiej tancere^zkl 
zyskałoby rozgłos w ciągu 2\ godzin. — 
źrebiłaby się ona sławną i pamięć o niej 
przetrwałaby do dziś dnia. A obecnie? 
Taki epizod przechodzi zupełnie niespo-
strzeżenie. 

Kurtyzany ubiegłej epoki czyniły ze 
swego domu punkt centralny życia arty­
stycznego i k'dturalnego. Przebywały w 
nim wszystkie znane wówczas i sławne 
osrblstości. Dzis jednak kołacie wysta­
wne są bardzo orogie, z damy te nau­
czyły się już liczyć niei:;UL7.e. Nie bły­
szczą w świecie, noniewai bankierzy i 
wielcy przemysłowcy magna mieć ko­
chanki dla siebie — nie dla publiczności. 
Marzenia ich są bardzo realne. Nie zale­
ży im na niczem nadzwyczajnem. wszys­
tkie pragnienia SOI-nwajzoji się tylko i 
wyłącznie do złota. 

Nowobogaccy szukają swoje „Fge-
r ie " w światku tetralnym. Z wyracho­
waniem snobów, nie liczą się tak bardzo 
z urodą, dowcipem i inteligencją, lecz 
pragną lasycić swa próżność. I dlatego, 
wybierając, wolą brzydszą i mniej po­
ciągająca artystkę, ale z komedii tran-

N e w - Y o r k w c y f r a c h . 
New-Yorski r ^ z e k handlowców opubliko­

wał nadzwyczaj ciekawe dane statystyczne do­
tyczące najróżnorodniejszych przejawów tycia 
największego miasta w świecie. 

Okazuje ale.,. AV liczba kobiet w New-Yorku 
przewyższa liczbą mężczyzn o 15,00(). New-York 
posiada 6,065,000 mieszkańców, w tem — męż­
czyzn 3,025,000 i kobiet 3,040,ooo. 

Co 2,46 aekundy rodzi się w New > Yorku 
jedno dziecko. W ciągu każdych 12 godzin od­
bywa sie przeciętnie 168 ślubów. 

Każdego dala konsumuje New • York 7 mil­
ionów jaj. 

New - York posiada światowy rekord w dzie­
dzinie telefonów: każdej sekundy korzysta s te­
lefonu przeszło 200 osób. Ogólni Ilość abonen-

j tów telefonicznych w New - Yorku wynosi 
1,700,000. Cyfra ta jest bardzo poważna, jeśli 
sie, weźmie pod uwagę, że w naloj Europie jest 
abonentów telefonicznych wszystkiego pięć razy 
więcej. 

W obecnej chwili posiada New - York zale­
dwie 30,000 koni. 

Największy w New - Yorku ginach zatniesz 
kuje 12.000 ludzi • liczba odwiedzających go 
•'Stf* 18.000 dziennie. 

Z autobusów, tramwajów i ko'njr'< podziem­
nych korzysta każdego dnia 1.000 OCo osób, z 
fekrówek - 945,000. 

Liczba mieszkańców na przedmieściach zwię­
ksza się każdego mieniąca o 3,3°° osób. (B) 

cuskiej, aniżeli śliczną dowcipna przyja­
ciółkę z teatrzyku gorszego gatunku, z 
musie - hallu. 

Zresztą jest to dla nich rzecz obojęt­
na. Zmieniły się gusta mężczyzn, lecz w 
pierwszym rzędzie zmieniły sie. też zwy­
czaje kobiet, co prawdopodobnie miało 
nie mały wpływ na ułożenie sie stosun­
ków w t ym świecie. Współczesna kur ty ­
zana ma trzy ty lko pragnienia: dom, kol 
ja pereł i samochód. Gdy to uzyskała jest 
już zadowolona. Nie czyta ona książek, 
nie umie prowadzić konwersacji, nie lubi 
chodzić do teatru, nie składa wizyt , nie 
ma ambicji, by błyszczeć w świecie, ja­
da rzadko poza domem. Tylko sport fą 
jeszcze jako tako interesuje, a to dlate­
go, że przy tej sposobności pragnie sie 
pokazać od czasu swym przyjaciółkom, 
w eleganckim, amerykańskim samocho­
dzie. Nie Interesuje się ona absolutnie 
niczem. poza wzrostem swego majątku. 
Tańczy bardzo chętnie, ale bez przekrna 
nia. Głównym celem jej życia jest Jak-
największe konto bankowe 

Zmieniły się stosunki wzajemne po­
między mężczyzną 1 kobietą i dziś niema 
już dokumentów, na podstawie których 
potomność nasza mogłaby urobić sobie 
pojęcie o miłości dni obecnych, tak jak 
my wiemy o miłości w ubiegłym stule­
ciu. 

Wówczas Itsty, pisane do siebie przez 
kochanka i kochankę przechowywane 
były, związane różową kokardą, w cen­
ne] szkatułce. Listy takie przechowywa­
no jak najpiękniejszy dokument minio­
nych czasów, by ły to bowiem całe poe­
maty, pisane przepięknym stylem i ślicz­
nym językiem. 

Dziś jest to niemożliwością. Dziś ko­
bieta i mężczyzna boją się dać stronie 
przeciwnej jakieś corpus dellcli. Bo dziś 
nauczyli się ludzie myśleć o konsekwen­
cjach i obawiają się, że l isty takie mogą 
być użyte jako środek szantażu. 

Kochanka pisze dziś k ró tko : „Jutro 
5 po południu, gdzie zwykle". 

Czy można na podstawie takiego 
liściku tworzyć historię, tak jafc została 
stworzona historja ubiegłego /culecia? 

Czy wró^ą jeszcze czasy boskiej As-
pazjl? Truuno na to pytanie odpowie­
dzieć. Ludzkość materjallzuje się coraz 
bardziej I dziś dowcip, inteligencja i ku l ­
tura kobiety, wywołują wręcz przec !wną 
reakcję. Weber. 

HENR1 DUYERNOIS. 

Konsekwencje, 
Zdarzyło się wam zapewne nie raz, 

i e spotkaliście jakąś zupełnie obcą oso­
bę, której nigdy nie znaliście przedtem, 
a jednak twarz jej wydawała się wam 
znajoma. Zastanawialiście sie zapewne, 
kogo wam ta osoba przypomina, już 
mieliście to nazwisko na końcu iezyka... 
a jednak nie możecie wpaść na właści­
w y trop. Czasami odczuwacie aż fizycz­
ny ból, tak dręczy was to pytanie—na-
próżno. 

— Na miłość Boską, kogo mi pan 
przypomina? — pytacie wreszcie. 

— Ty lu ludzi jest na świecie! — od­
powiada owa osoba, wzruszając ramio­
nami. 

Po chwil i już przestajecie zwracać 
na nią uwagę. Od czasu do czasu jesz­
cze staracie sobie przypomnieć, lecz 
w końcu myśl, absorbująca was, rezy­
gnuje z poszukiwań. 

Czasem niema to żadnego znaczenia, 
czasem jednak spotkanie znajomej twa­
rzy oznacza coś poważnego. I dlatego 
nie wolno przejść nad tem do porządku. 
Zdobądźcie się na większy wysi łek i 
przypomnijcie sobie. Przypomnijcie, bo 
może się to zemścić. 

W ubiegłym roku spędziłem urlop 
aad morzem. Miałem nerwy mocno nad­
wyrężone i dobrot l iwy szum morza 
uspokoił je całkowicie. 

Codziennie siedziałem na wybrzeżu, 
w koszu' spędzając t t m kilka godzin. 
Pewnego dnia, gdy przyszedłem, jak 

zwykle, na plażę, ujrzałem, że. obok 
mego kosza stoi jeszcze.jeden. Siedziała 
w nim jakaś dama. 

Miała spuszczoną głowę, nie zwróci­
łem więc początkowo na nia uwagi. 
Gdy zamierzałem jednak usiąść w ko­
szu — spojrzała na mnie z uśmiechem. 
Osłupiałem tak dalece, że bezwiednie 
się ukłoniłem. 

T w a r z ! Jej t ^ r z ! Kto była ta ko­
bieta? Przysiągłbym, że ją znam... A je­
dnak, wydawała mi się zupełnie obcą... 

Zbl iżyłem sie: 
— Pani wybaczy. Mam wrażenie, 

żeśmy się gdzieś już spotykali? 
Uśmiech znikł z jej twarzy. Spoj­

rzała na mnie surowo. Domyśli łem się, 
że palnąłem głupstwo ,ale nie rozumia­
łem, jakie właściwie. 

Zakochałem się. Tak. zakochałem 
się, jak student. Czułem, że ta kobieta 
jest dla mnie wszystkiem. Bv ł to mój 
typ, taki, jaki sobie wymarzy łem. Nie 
dziwi łem si« już, że można sie zakochać 
od pierwszego spojrzenia. 

Od tego dnia spędzaliśmy razem 
czas, od rana do wieczora. 

— Jestem zazdrosny! — rzekłem 
któregoś dnia. 

— Dlr.czego? 
— Ponieważ kochają sie w panj 

wszyscy. — Rzekszy to, ukląkłem i za­
cząłem sypać rękoma wielki wał koło 

j naszych koszy, jakgdyby dicac poka­
j a ć światu, że ona Co mnie tylko nale­

żeć będzie. Jakgdyby to zrozumiała, za­
częła mi pomagać. Wał został usypa­
ny. Stanęła na nim. 

Wyglądała jak posąg. Jei skóra 
błyszczała, jak jasny czysty bursztyn. 

Zauważyła mój wzrok i zarumieniła 
się. Czułem, że również nie iestem jej 
obojętny 

— Gdybym ty lko odgadł, kogo mi 
pani przypomina! — zawołałem. 

Nie odpowiedziała. Ale światło w jej 
oczach zgasło. Szybko odwróciła się i 
odeszła do kabiny. 

— Czemu ją znów uraziłem? — ła­
małem sobie głowę. Czyżbym ia znał? 
Marga Reyle? Nie, pierwszy raz słyszę 
to nazwisko. 

Następnego dnia zdecydowałem się. 
Kupiłem piękną naręcz kwiatów i zapu­
kałem do drzwi jej pokoju w hotelu. 
Przyjęła mnie serdecznie Gdv ujrzała 
kwiaty, twarzyczka jej nieco przybla­
dła, ale opanowała się szybko. 

Już otworzyłem usta. Już chciałem 
wyznać mą głęboką, szczera miłość i 
prosić o rękę. Nie pozwoli ła mi jednak 
przyjść do słowa. 

— W«em po co pan tu przyszedł — 
rzekła. — Domyślam się. Wiem też, że 
zamiary pańskie są uczciwe i ooważ-
pe — uśmiechnęła się ironicznie. 

_ — Chce pan usłyszeć moją odpo­
wiedź? Dobrzt . Otóż powiem panu: 
Nigdy! Proszę natychmiast opuścić mój 
pokój! 

Bezwiednie skierowałem się ku 
drzwiom. Oszołomiony, nie wiem jak 
się znalazłem na korytarzu. Gdv zamy­
kałem drzwi, zdawało mi się, że słyszę 
płacz. Ale nie odważyłem się powrócić, 

i — Wieczorem pójdę jeszcze raz — 

pomyślałem. — Musiała być zdenerwo­
wana czemś. 

Kręciłem się całe popołudnie bez ce­
lu. A gdy wieczorem zapukałem do jej 
pokoju, dowiedziałem się, że wyjechała. 

Szukałem jej przez cztery miesiące. 
Jeździłem z miasta do miasta. Kore-
sj)ondowalera z biurami detektywów. 
Napróżno. Magda znikła mi z oczu. 

W pół roku później siedziałem na 
tarasie kawiarni w Paryżu i rozgląda-

! łem się po pstrym tłumie, przewalają­
cym się na ulicy. Nagle poczułem, że 
krew uderza mi do głowy. Skoczyłem 
z miejsca. Ujrzałem Magdę. Po chwi l i 
byłem już przy niej. 

— Co się stało wówczas z panią? 
Dlaczego pani uciekła przede mną? 

— Jestem pó ślubie! — odparła, wo l ­
no cedząc słowa. 

— Co Jak? Jak pani mogła? 
— Teraz panu powiem. Kochałam. 

pana bardzo. A mimo to uczvniłam ten 
krok. Wie pan dlaczego? Niech pan na 
mnie spojrzy.... Niech pan sobie przy­
pomni... Pan by ł w mojem życiu pierw­
szym mężczyzną, którego pokochałam... 

Błyskawica wspomnienia rozdarła 
mi mózg. 

— Lena? Lena Flack? — zawołałem 
niedowierzając sobie. 

— Tak, Lena Flack! Pan mnie nie 
poznał... Pan się we mnie doszukiwał 
mnie i nie mógł dojść prawdy. A kobie­
ta, która kocha p ;erwszą miłością, nie 
daruje mężczyźnie, jeśli to. co dla njej 
jest treścią całego żyda, potraktuje ja­
ko zwyk ły epizod. 

Tłum. Jon. 




